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GAZETA LWOWSKA
j .Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

Wątkiem dni poświąteeznyeh.
p. Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
t* c?  Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
{f„seneyi dzienników 8 t. Sokołow skiego, P a s s i  

'•Stoanna 1. 9. — Listy należy frankować. 
Reklainaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  82 K., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i c  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  8 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 8 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnlk naukow y i li te ra c k i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ewierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowo po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. 1 w biurze 
Ludwika Plolina ulica Karola Ludwika I. 9; we 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
P. N am ies tn ik  n a d a ł  sekre tarzow i po-

^'atowemu, Karolowi G o l i r a u n t o w i c z o  
ad personam  IX. klasę ran g i  urzędni- 

^  pańs tw ow ych.

j P. N am ies tn ik  zam ianow ał p rak tykan -  
* konceptowego c. k. N am iestn ic tw a, Sta- 

^ a w a  W o l i ń s k i e g o ,  i p ra k ty k a n ta  kon- 
CfiPtowego c. k. Dyrekcyi policyi w K rako ­
w i  W ład y s ław a  D r z y g i e w i c z a ,  koncy- 
J'stami policyjnym i w etacie krakowskiej 
frskcyi policyi.

P rezydyum  c. k. krajowej Dyrekcyi 
^łbu zam ianow ało  kon tro lo ra  podatkowe- 

®°> Grzegorza M y c a w k ę ,  poborcą podatko 
Nu w IX. klasie rangi.

część jtceuezędowa

Lw ów , 9 sierpnia,.

w . W szystkie  rachuby  m ylą  w tej wojnie. 
' ^'znakomitsze pióra fachowe, najzdolniejs i  
JjPrezentanci sztabów gene ra lnych  europej-  
Nch przewidywali szereg  zdarzeń, których 

jkłeślali czas, rozciągłość i wyniki. A n i  je -  
z zapowiedzi nie sp raw dzi ła  się. J t d y -  

.Na ważnym faktem w ojennym  je s t  s topn iow a 
b ^ k u a c y a  M andżury i południowej przez 
i ®Ss-yan, dokonyw ana w śród  utarczek  nmiej 

® więcej k rw aw ych .  A le  o znaczeniu, o na-

*8)

ęabryela Zapolska.

i Hly w i\$ itosy nibitiy...
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

XX.
(Ciąg dalszy).

t  Lecz zdaleka, z poszumem lekko roz-
r^ysanego  żyta, p rze tykanego kora lem  raa- 
j y f  i szafirem bławatków, p ły n ie  ku niem u 

głos kobiecy, 
b To A n k a  czyta, o p ar ta  o ram ę  okna,

^ k i n a :
I „ L u d z i e  n i e  s ą  s t w o r z e n i  n a
j.0! a b y  d l a  s i e b i e  u m i e r a l i ,  l e c z  
jj* t o,  a b y  u m a e n i a l i  s i ę  i u p i e ­

r a ł  i -w z a j  e m n i e . . . . " .  
i- S ta lew ski p rzypom ina sobie tę  chwilę,
c' 6(ły to on s iedział p rzy  rajzbrecie, koń- 
3<ł n a  gw a łt  ja k ąś  a iiegoryę przygodną,
M b a lo w a n ą  przez jak ieś  w ydaw nic tw o ilu- 

ane.
^  Oczy m ia ł  czerwone, k rw ią  zaszłe, ręka
J?11 drżała. Pochy lony  je d n ak  przy lampie, 
vsował wytrwale . Potrzebował p ieniędzy na 

J j°że  N arodzen ie" .  A llegorya m ia ła  być za- 
sA eona na tychm ias t .  Rano S ta lew ska p rzed­
awniła mu spis św ią tecznych rachunków. 
L ^ g i  jad ło sp is  w igili jny , na  którą^ to „wy- 

ę “ należało  zaprosić k ilka osób w pły- 
e °wych, a samotnie , bez rodziny, chodzą- 

Dalej, należało pomyśleć o choince i 
stycznej szopce, o k tórej m ówiliby długo 

} .b ie śc ie .  Fo togra fie  takiej szopki um ieśc i­
my się w i lus tracyach , a to może zrobić

s tęps tw ach  h is to rycznych  i po li tycznych  tej 
ewakuacyi będzie można mówić dopiero wtedy, 
gdy  zakończy się wielką, rozstrzygającą  b i ­
twą. I  n a  tę  bitwę czekał cały św ia t na  
przód z zapar tym  oddechem , po tem  z n ie ­
cierpliwością i ne rw ow ą iry tacyą,  a teraz 
czeka n a  n ią  z nieufnością. Dawno już nie 
było, w ojny  w k tóre jby  tak  beznadzie jnie w y­
g lądano  z d a r z e ń ,  w k tóre jby  wiadomości
0 zdarzeniach by ły  tak sprzeczne i tak  nie 
pewne, w którejby  eskontow anie  przyszłości 
tak kom prom itowało  proroków.

Cóż dopiero mówić o P orc ie  A r th u ra !  
T am  przynajm nie j n a  n izinie okalającej Lia- 
o jang t łóm aczyła  pom yłki w przepowiedniach
1 rachubach  olbrzymia rozległość terenu, j e ­
go k om ple tna  nieznajomość, wreszcie wa­
runk i  k lim atu, k tóre  w tym  roku  w łaśn ie  
uksz ta ł tow ały  się n ienorm aln ie ,  obalając, ja k  
dotąd, wszelkie przypuszczenia i kom bina- 
cye, łączone z n as tan iem  pory deszczowej. 
A le w P orc ie  A rth u ra ,  gdzie przed m ies ią ­
cem zapowiadano tryum fy  japońskie, gdzie 
n a  15 i ipea  m ia ły  być dostaw ione t r a n s ­
porty żywności, przeznaczone dla w ojsk  j a ­
pońskich , gdzie tragedya, której groza do­
chodzi do nas zaledwie przez m głę  n ie skoń ­
czonych oddaleń, musi dosięgnąć najwyższe­
go napięcia, w tym  s traszliwym  pierścieniu 
śmierci i n ieużytecznych  bohaters tw ,  m usi — 
zdawałoby się — nade jść  rozstrzygnięcie  
każdej chwili, każdej godziny. I  czeka się 
n a  nie i udaje się pew ność w jego wynik. 
Ale przechodzą tygodnie , złożone z d ługich  
godzin  nerw ow ego nap rę żen ia  a rozstrzy­
gn ięcia  n ie  ma.

Dwadzieścia siedm  Jat temu, w s ie r ­
pniu 1877 arm ia  rossy jska  w dzień  im ien in  
ca ra  ppszła do ataku  na  P lew n ę  i zos taw iła  
trzydzieści tysięcy t rupów  n a  polu sz turm u. 
I  takie nie do w ytrzym ania ,  takie ludzkiej 
naturze  przec iw ne je s t  to czekanie na  w y­
padki, które nade jść  m ają ,  — takie poczu­
cie p r a w a  do nasycen ia  swej żądzy w i e- 
d z e n  i a , żądzy p e w n o ś c i  odzywa się w

„dobrze". Dalej p rezen ta  i d la dzieci, i d la 
ty c h  „w pływ ow ych" ,  którzy będą n a  wilii, 
potem przyjęcia świąteczne.. ,.

Tak, to wszystko, ja k  c ienka szpicruta, 
podnieca rzekomo twórczość S talew skiego. 
Aby godnie przepędzić święta, potrzeba kil­
kuset guldenów, a sk łada się tak, że kasa 
pusta-, bo spo r tre tow an i n ie spieszą z za­
p ła tą ,  sądząc z pozorow, iż „m is trz"  n ie 
czeka tak  dalece n a  pieniądze.

Czer wone oczy, ręk a  drżąca, palce p r a ­
wie skurczone, niezliczona ilość szkiców do 
jednej „alegorycznej" rączki.

Tak, ten  kark  schy lony  i to wszystko 
razem — to poświęcenie.

Taki m usi być nas tró j ogólny, bo oto 
A nka  od kilku chw il patrzy  n a  niego i n a ­
g le z książki ciemno oprawnej,  k tó rą  p rz y ­
n iosła  ze sobą, czyta je d e n  kró tk i frazes:

„ L u d z i e  n i e  s ą  s t w o r z e n i  n a
t o . . . . “

Głos je j  p rze la ta  fa lą  nad  g łow ą S ta ­
lewskiego. Nie rozumie jej słów, lecz j e  m i ­
mo woli zabiera w swoją istotę. Bo oto te ­
raz, w poszumie kłosów, gdy  w poświęceniu  
chc ia ł znaleźć usp raw ied liw ien ie  swego za­
stoju i uporu, te  s łow a R uskina,  przez usta  
A nk i wypowiedziane, w róciły  i s ta ły  się 
d lań  zrozumiałemi.

Powoli oderw ał tw arz  od ziemi, od 
tych  stłoczonych kłosów, n a  k tó re  tak  pad ł 
rozpacznie, lecz n ie  powstawał,  nie chciał 
wrócić do rzeczywistości. Zaszyty w złoto 
żyta, z szafirem niebios ponad źrenicami, 
czuł się odgrodzony od św iata, i po raz 
pierwszy sarn ze sobą i swojera sumieniem. 
W kieszeni kur tk i  czuł dziennik z a r ty k u ­
łem  N arbu ta ,  lecz n ie  czytał go więćej.

Z nadzw yczajnem  okrucieństw em  wbiły 
się s łow a młodzika w jego  umysł.

P am ię ta ł  każdy zwrot, a im by ł b r u ­
ta lnie j szy, tem lepiej go pam iętał.

I  leżał tak, obracając  w ra n a c h  sw ych 
ostrze noża, płacząc krw ią  duszy, k tó ra  na-

m asach , że uczucie l u d z k o ś c i  p rzes ta je  
być uczuciem n ap ra w d ę  ludzkiem, a s ta je  się 
ludzkiem zwierzęce p rag n ie n ie  krwi, m aso ­
w ych  mordów i żądza niszczenia, k tó rych  za­
spokojenie obiecuje zam ienienie się duszącej 
n iepew nośc i w pewność. D latego to przez 
wszystkie wiadom ości,  pogłoski i przepo­
wiednie, nadchodzące z p o la  w alk i pod Liao- 
ja n g iem  i P o r tem  A rth u ra ,  p rzechodziła  o- 
k ru tn a  tęskno ta  za zdarzen iam i o k ro p n ie j ­
szemu i krwaw szem i jeszcze, niż dotąd, za 
obfitszymi potokam i krwi, za jeszcze s t r a ­
szniejszym pokojem śmierci. I  cała groza 
duszą m as  ludzkich objawia się w tym  g ło ­
dzie krwi, w tem. że ów g łód  je s t  n a tu ra l ­
ny, ja k  g łód  ch leba u g łodne j je d n o s tk i  
ludzkiej, ż e je d n o  i d rugie  podchodzi po pod 
pojęcie filozofa rzym skiego n il hum ani a me 
a liem m .

I

(Telegram).

Wiedeń, 9 s ie rpn ia .  Pod p rz e w o d n i­
c twem  P. M in is tra  ro ln ic tw a Giovanellego 
i w obecności zastępców in te resow anych  władz 
cen tra ln y ch  odbyła  się wczoraj w M in i s te r ­
s twie ro ln ic tw a k i lkugodzinna konfereneya 
delega tów  ro ln iczych  korporacy j w spraw ie  
b rak u  paszy. E k sp e rc i  sk ładal i  sp raw ozda­
n ia  o w yn ikach  żniw i s tan ie  ku ltur .

Ze spraw ozdań  ty c h  wynika, że na  Bu­
kowinie pasza praw ie  nic n ie  ucierp ia ła ,  w 
G a l i c y  i w s c h o d n i e j  cokolwiek, wielką 
zaś j e s t  k lęska w G a l i c y i  z a c h o d n i e j  
i w Czechach.

N as tępn ie  delegaci zaproponowali sze­
reg  zarządzeń  celem zaradzenia  brakowi p a ­
szy.

Czas dowiaduje się z W iednia ,  że n a  
wczorajszej ankiecie w M in is te rs tw ie  ro ln i ­
ctwa jednozgodn ie  podniesiono nas tępu jące  
żądan ia :  Odpisanie podatku  gruntow ego, n a  
co się, zdaniem FremdenblaUu , Rząd już 
zgodził;  obniżenie t a ry f ;  akcya pomocnicza 
przez rozdawanie  p ieniędzy lub paszy w n a ­
tu rze ;  zakaz wywozu wszelkiego rodzaju p a ­
szy, naw et sztucznej i zasuspendow anie  ceł 
od kukurydzy. Rząd spodziewa się, iż w cią­
gu przyszłego ty g o d n ia  n a s tą p i  porozum ie­
n ie  z W ęgram i;  poczem w yda  odpowiednie 
zarządzenia.

Z Warszawy*
(Wpływ wojny na stosunki ekonomiczne Króle­

stwa Polskiego),

Konsul angielski w W arszaw ie  c h a r a ­
k te ryzu je  w swem os ta tn iem  sprawozdaniu  
urzędowem  ogólne oddzia ływ anie  wojny wscho­
dniej n a  stosunki hand low e  i p rzem ysłow e 
K rólestw a w sposób n as tępu jący :

„W ybuch  wojny , b y ł  ciężkim ciosem 
dla w szystk ich  gałęzi przem ysłu ,  podnoszą­
cego się powoli po przesileniu, k tó re  rozpo­
częło się przed 4 laty. N a tu ra ln y m  skutk iem  
w ojny  było ogólne ograniczenie kredytu ,  po ­
nieważ panu je  obawa, że wiele firm drugo i 
t rzeciorzędnych  skorzysta  z teraźniejszego 
s tanu  rzeczy, aby zawiesić w yp ła ty .  W  ca­
łym  kraju  panu je  wielki b rak  zaufania i 
d la tego w iększa część fab rykan tów  woli za­
p rzestać p rodukow ania  i czekać n a  dalszy 
rozwój s tosunków. O graniczenie p rodukcyi 
je s t  znaczne, ale mimo to m agazyny  zapeł­
n ia ją  się i panuje  obawa, że liczne firmy 
nie w y trzym ają  przesilenia. L iczne fabryki 
są czynne ty lko  przez 4, albo 5 dn i  n a  ty ­
dzień, i wielu robotników uwolniono. Obli­
czają, że w sam ym  okręgu  łódzkim  jest

gle w yp łynę ła  ku n iem u z kaźni, w którą 
j ą  w epchnął.

S ta n ę ła  przed nim naga, p le śn ią  poro­
sła, n ie chcąc odziać się w p s t r ą  szatę ka- 
ryery . W span ia łym  gestem  od trąc i ła  także 
ł a c h m a n  poświęcenia, w k tó ry  j ą  udrapować 
pi agnął.

— To, co daw ałeś tw ym  dzieciom ko­
sztem moim, złe j e s t  i m arne ,  a przez nich  
sam ych  k iedyś będzie w yśm iane  i przeklęte. 
Odziewałeś je  suto w s tro jne  sukienki i k ła ­
dłeś im, ja k  piętno, ehom onta  twej błazeń- 
skiej sławy. S tokroć lepiej było dać im sk ro ­
mną, ubogą sukienkę, a zam iast rozdzwonio­
nego ehom onta ,  położyć na  n ie  p ię tno  wyż­
szości twej w pojm ow aniu  i tw orzeniu  P iękna.

Tak mówi, tak w ionie w ich rem  rozpa- 
cznym ku Stalewskiem u jego  Dusza.

I  rozpoczyna się jego  G olgota  zbyt 
wcześnie, a tem  strasznie jsza, iż ten  czło­
wiek m a  jeszcze w sobie siłę tw órczą  i za­
czyna się szamotać tą  s i lą  z taką  rozpaczą, 
iż nie ledwie znieść to wszystko j e s t  w stanie.

— W ięc cóż te raz?  co?
U stę p s tw o ? . , ,  spróbować się z „n im i" ,

pokazać im, że i on...
N ie kończy tej śmiałej myśli, s form u­

łować całej n ie  śmie.
Spróbować...
P o t  mu czoło zrosił .
Czuje się na  rozstaju. Dokoła niego 

ścieżki pow ikłane,  niezrozumiałe .
Zaczyna przypom inać  sobie całą siłą 

n iek tó re  „now ato rs tw a" G rym as w ykrzyw ia 
m u usta, p rzyw ykł tak im urągać, że n ie 
czuje ich  wcale. A przecież to ma być 
P r a w d a !

—■ N ie wiem, n ie  wiem —■ m yśli — 
czuję, że dusza m oja się krwawi, że n ie  po ­
wlecze się daw nym  torem , a przecież n ie 
wiem, gdzie m am  iść, n ie  wiem nic...

W  życie w zras ta  szum, niepokój p rz e d ­
wieczorny. Coś brzęczy chórem  w te rc ja c h ,  
po tem  akordam i coraz ciszej się rozlewa. Od

stropu, od błękitu , p ły n ie  ukojenie i senność 
przedwczesna.  N a tu ra  roztacza swe nocne 
opony i zagarn ia  w n ie  poszum, niepokój, 
oznaki życiowego rozkwitu...

— Nie wyjść więcej z tej fali żytniej, 
zaginąć tu... n ie  widzieć n ic  !

Po raz p ierw szy S ta lew ski p ragn ie  go ­
rąco i szczerze Zniknięcia  z pogw arnej p l a t ­
formy, na  której z tak im  wdziękiem i t e m ­
p eram en tem  rozw iewał poły  swej s ław y i 
tużurka, obowiązującego n a  fixach, k tó rych  
był ozdobą, a czasem treścią.

Lecz n ieub łagan ie  up ływ a  czas.
Golgota pozostaje sobą n aw e t  i w li- 

liowem świetle wieczoru.
Biały, b lady księżyc, k ra jem  w ystąp ił  

z g łębokości pobielałego szafiru.
I  za trzym ał n a  sobie źrenice S ta lew ­

skiego.
M iłą  mu b y ła  ta  n ieśm ia łość  i n ie p e ­

wność tam, w górze. L ęk a ł  się brutalnego, 
pu rpurow ego widoku krw aw o zachodzącego 
słońca. Wiedział,  czuł, iż tam, n a  sk ra ju  ho­
ryzontu, rozw iała się ta  rub inow a, strze lis ta  
t ragedya  zachodu, i widmo słoneczne, skrzą­
ce b ry lan tam i,  ściele się po rżysku.

Lecz on zeszył się w tę część h o r y ­
zontu, k tó ra  by ła  n ieśm ia łej m elancholii  
pełna.

— Tak, ja k  m o ja  dusza...  — pom yślał 
ze smutkiem

I ca ła  jego  w alka roztopiła  się w  bez­
brzeżnej, przesm utnej melancholii .  Goś szla­
che tnego  było w tym  sm utku  cichym i p e ł ­
nym  godności.  Ja k aś  pokora  dziwna u jarz­
mionej n ag le  i zranionej duszy...

I  tak im  przyw lókł się S talew ski pod 
p róg  A nki,  takim  s ta n ą ł  przed je j obrazami, 
a po tem  zwrócił się ku niej z p y ta n iem  w 
oczach, z py tan iem  w ustach .

—  Powiedz!...  w ytłóm acz !...

(C iąg  dalszy nas tąp i) .
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40 .000  robo tn ików  bez zajęcia. — Zarządy 
m iejskie , tow arzystw a dobroczynności i o- 
soby p ry w a tn e  w y d a ją  na  w ie lką  skalę o- 
b iady  bezpła tne ,  i is tn ie je  zam iar  rozpoczę­
cia robó t publicznych, aby dos ta rczyć za t ru ­
d n ie n ia  pozbawionym  zajęcia, ale narazie  
panu je  w ielka nędza. W agony, kursu jące  na  
łódzkiej kolei fabrycznej zaw iera ją  tylko po ­
łow ę tow arów, ekspedyow anych  w ty c h  sa­
m y c h  m iesiącach  roku zeszłego.

P an u je  tu  p rzekonanie ,  że dopóki t rw a  
wojna, s tosunki hand low e  i kom unikacy jne  
n ie  polepszą się i że wiele firm n iezby t sil­
n y ch  upadnie ,  ale za to n a ty c h m ia s t  po za ­
kończen iu  wojny  uw yda tn i  się ogrom ne oży­
w ien ie  w h an d lu  i przemyśle , tern więcej, 
że produkcya. je s t  obecnie bardzo ograniczo­
na.  E o ssy a n ie  w yda ją  w S ybery i  w ielkie su ­
my n a  a rm ię  i to może doprowadzić później 
do w ytw orzen ia  się znacznego h a n d lu  z tym 
krajem. Poniew aż kolej sybery jska je s t  za­
j ę t a  g łów n ie  t ra n sp o r ta m i  wojskowymi, więc 
obecnie h a n d e l  z Syberyą  j e s t  niewielki,  bo 
tow aru  n ie  można wysyłać. — Ale w łaśn ie  
te raz  zapotrzebow anie  w Syberyi j e s t  bardzo 
w ielk ie i trzeba będzie prędzej,  czy później 
uzupe łn ić  zapasy. — R ynek  sybery jsk i  roz­
w ija  się z w ie lką  szybkością i wielu sądzi, 
że te n  rozwój będzie jeszcze przyspieszony 
w nas tęps tw ie  wojny. Pow szechn ie  panuje  
p rzekonanie ,  że firmy, k tó re  w y trzym ają  te ­
raźn ie jsze  przesilenie, będą m usia ły  po za­
w arc iu  pokoju, rozszerzyć swe fabryki,  aby 
uczynić zadość w ielk iem u popytowi, k tóry 
w tedy  n iew ątp liw ie  nas tąp i .  P rz y p o m in a ją  
tu  n i e u s t a n i e , podn ies ien ie  się h and lu  i 
p rzem ysłu  podczas w o jn ? ro ssy jsko-tureck ie j 
i spodziew ają  się n a  pewno, że tak i sam  b ę ­
dzie sku tek  teraźniejszej w ojny  w schodniej.

F i rm y  angielsk ie , pow iada dalej k o n ­
sul,  pow inny  p rzygotow ać się zawczasu na  
n ap ra w ien ie  się położenia i być w pogoto­
wiu, aby o trzym ać odpow iedn i udzia ł w za­
m ów ien iach  n a  m aszyny, u rządzen ia  w a r ­
sztatowe, chem ika lia ,  w e łn y  i t. d. W ielkie 
sumy, w yd aw an e  obecnie n a  w ojnę, pozo­
s ta ją  p raw ie  zupe łn ie  w R ossy i ;  za g ran iee  
do p ły w a  bardzo mało p ieniędzy.

Zupełn ie  inaczej niż n a  p rzem ysł  od ­
działyw a wojna n a  ro ln ic tw o, zwłaszcza na  
Litwie. Pon iew aż  w K rólestw ie  P o lsk iem  i 
n a  L itw ie  nie zawezwano zapasów pod broń, 
w o jna  n ie  w p ły n ę ła  n a  życie ch łopa  i liczbę 
sił  p racu jących  n a  roli.

Rzeczywistą  p rzyczyną zasto ju  w p rze­
myśle i h a n d lu  j e s t  b rak  k redy tu .  Między 
innym i ucierp ie l i  także g arba rze  w arszaw scy  
przez bank ruc tw o  wielk iego h a n d la rz a  skó­
ram i w W arszawie. Zm nie jszy ł  się przez to 
p opy t n a  skóry  garbow ane , a nas tęps tw em  
tego było ograniczenie produkcyi. I n n ą  p rze­
szkodą w h and lu  są w ysokie ceny skór su­
rowych, chociaż w g ru n c ie  rzeczy i tu  b rak  
k redy tu  i zaufania odg ryw a g łó w n ą  rolę. — 
Po w ybuchu wojny fabryki sukna  w Bia­
łym s toku  spodziewały  się w ielk iego pow ię­
kszenia  produkcyi,  sk u tk ie m  silniejszego za­
potrzebow ania  przez a rm ię ,  ale nadzieje te 
n ie  ziściły s ię ; przeciw nie  popyt,  a tem  s a ­
mem i p rodukcya  zm nie jszy ły  się. W  p o ­
czątkach w ojny  pow strzym ano  wszystkie ro ­
boty kolejowe, obecnie m in is te r  kolei żela­

E L I  AS P O R T  U L U .

(Z francuskiego).

IV.
(Ciąg dalszy).

Przez d łu g ą  godzinę tej nocy m yśla ł  
o sposobie ja k  te n  lis t  napisze. W iedzia ł już, 
j a k  zacznie i j a k  zakończy; resz ta  pójdzie 
ła tw o.

N azaju trz  jeszcze, gdy  się obudził, był 
stanowczo zdecydow any w ykonać swój za ­
m iar. Skoro ty lko m ógł, pobieg ł  do swojej 
k ryjówki,  w ulubione miejsce, gdzie p rzecho­
w yw ał swoje książki, pióro i m a łą  flaszeczkę 
z a t ra m en tem ,  poczynił p rzygotow ania ,  u- 
s ia d ł  przed w ielk im  kam ieniem  wyszukując 
na jdogodniejsze j  pozycyi i zna lazł w yborną ,  
aby p isać  w y g o d n ie ; a po tem  chw il kilka 
zas tanow ił  się głęboko.

S trum yk  p ły n ą ł  tuż obok, szemrząc po ­
śród w ik l in y ;  ła g o d n y  w ietrzyk w ślizg iw ał 
się przez trzc iny , budząc p rzec iąg łe  szmery 
w wysokiej t raw ie  i w l iśc iach  drzew. Setki 
odgłosów s tłum ionych , bliskich, ożywiało 
tańca, pod b łęk itnaw em  św ia tłem  poranku.

E lias  r o z m y ś l a ł ; a ogorzałe ręce jego, 
spoczywały n a  k ar tce  grubego, zmiętego n ie ­
co pap ieru ,  rozłożonego n a  kam ieniu . Nagle , 
podniósł g łowę i zdaw ał się s łuchać  ja k ie ­
goś oddalonego g ło s u ;  nas tępn ie ,  wziął p a ­
pier, pióro, iłaszeczkę z a tram en tem , s c h o ­
w a ł  wszystko napow ró t  i w rócił  do chaty.

znych  rozkazał rozpoczęcie budow y n ie k tó ­
r y c h  linii.  Oczekują powszechnie, że po w o j­
n ie  n as tąp i  okres ciężkiego opodatkow ania  
h a n d lu  i p rzem ysłu ,  równocześnie z p rzed­
sięwzięciem środków  dla ożywienia rozwoju 
przem ysłu  i ro ln ic tw a" .

Z Poznania.
(Jeszcze jedna smutna sprawa).

Znowu zaszedł bolesny  w ypadek, k tóry  
poruszył do g łęb i całe społeczeństwo p o l­
skie. P rzed  dw om a m iesiącam i sp rzedał  p. 
Jó z e f  Żych i ińsk i ,  w Poznańsk iem , swój m a ­
ją tek  Modliszewo n ie jak iem u Ja n o w i  hr .  
B n ińsk iem u  n a  pół zniemczonemu, ożenio­
nem u  z Rossyanką.  S p rzeda ł  tanio, j a k k o l ­
wiek k o m is ja  kolon izacyjna  ofiarowała mu 
znacznie wyższą kwotę, bo sądził, iż p. Bniń-  
ski chce uczciwie na  ziemi rodzinnej osiąść 
i pracować.

Z chw ilą  dokonanej transakcy i poczę­
ły  w  pras ie  krążyć pogłoski, że hr .  B n ińsk i  
k up i ł  Modliszewo n a  to, aby j e  odstąp ić  ko- 
m isy i  kolonizacyjnej co je d n a k  dotychczas 
n ie  nas tąp iło .

P og łosk i  te n a b ra ły  g ru n tu  z chwilą, 
gdy  p. Żych i ińsk i og łosi ł  w D ziennika  Po­
znańskim  lis t,  dowodzący, że ów hr .  Bniri- 
ski zobowiązał się odstąpić a jen tow i komi- 
syi kolonizacyjnej,  K ronhe im ow i,  m ają tek  
Gorazdowo, o którego kupno w czerwcu b. 
r. trak tow a ł.  L is t  te n  brzmi, ja k  n a s tę p u je :

„R zadkim  i szczególnym przypadkiem  
przez pom yłkę  n o ta ryusza  ber l ińsk iego  do­
s ta ł  się do rąk  m oich  akt n o ta ry a ln y  z 26 
czerwca n u m e r  248, w k tórym  hr. J a n  B n iń ­
ski, za w ynagrodzen iem  80 tysięcy  marek, 
zobowiązuje się odstąp ić  Gorazdowo, o k tó ­
rego kupno równocześn ie  p er trak tow a ł,  a 
k tó re  to p e r t r a k t a c je  w łaścic iel zawczasu 
zerw ał — znanem u p. K ronhe im ow i z B y d ­
goszczy, a więc w  dalszej konsekw encyi ko ­
lon izac ji .

„W nioskow ać  n ie s te ty  z tego muszę, 
ja k  i z tej okoliczności, że sum a rai w y p ła ­
cona zap isaną  by ła  na  p a n ią  hr .  B n iń sk ą  a 
później p rze p isan ą  zos ta ła  na  bydgoski bank  
dla „przem ysłu  i h a n d lu " ,  rów nież  i z i n ­
n y ch  dan y c h  obecnie, że i kupione odem nie 
przed dw om a m iesiącam i Modliszewo w obce 
ręce a ew en tua ln ie  n a  kolonizacyę przejść 
może, mianowicie, że sum a zah ipo tekow ana 
dla owego b rak u  je s t  n a  1 5 0 . '0 0  m arek  
większa.

„P a n  Bnińsk i,  uchodzący  pow szechnie  
w skutek  swego ożenienia za bardzo boga­
tego człowieka, całem  swojem zachow aniem  
podczas p e r trak tac y i  o Modliszewo i przy 
sp isyw an iu  kon trak tu  najm nie jszego  nietylko 
n ie  m ógł wzbudzić podejrzenia , że kupuje  
jako  podstaw iony , ale p rzeciw nie u p raw n ia ł  
do wierzenia , że chce uczciwie n a  wsi m ie ­
szkać i pracować. T ym  sposobem n a jh a n ie ­
bniej udało mu się podejść  mnie, czego n a j ­
lepszym  dowodem, że mu tanio  sprzedałem , 
Do dobrej do niego w iary  u p raw n ia ła  m nie  
i ta  okoliczność, że się przypadkowo dow ie­

działem, iż w m arcu per trak tow a ł o Łop ien-  
110, należące do Niemca, a w ty m  przypadku 
jako  podstaw iony  nie m ógł w ystępow ać i 
sam  od k u p n a  odstąpił .

„Nie przesądzając, co p. hr.  B n ińsk i  z 
M odliszewem zrobi, ogłaszam te sm utne  i n ie ­
cne fakty, pozostawiając opinii publicznej 
sąd  o tern han iebnem  ła jdactw ie ,  k tó rem  
zbezcześcił w łasne  rodzinne nazwisko, c y n i­
cznie go nadużywszy, aby mi wyrządzić wielką 
przykrość, a u ludzi uprzedzonych  naw e t  
postawić w najwięcej dla uczciwego czło­
w ieka ubliżające podejrzenie, jeżeli  M odli­
szewo odstąpi kolonizacyi.

Uzarzewo, 4 s ie rpn ia  1904.
J . Żychiiński'1.

P. Żych iińsk i  p rzy jm uje  przeto z góry 
za fak t s tw ierdzony, że Modliszewo będzie 
odstąp ione kolonizacyi. Obecnie dodaje K u -  
ryer Poznański między innem i nas tępu jące  
u w a g i :

„Pozory  rzetelnego kupna  zachow ane 
były  na jzupełn ie j.  P . A. Żychiiński,  mając 
w dwóch przypadkach  sposobność sprzedaży 
dóbr sw ych za tę  sam ą cenę, za k tórą  n a ­
stępnie  sprzedał p. B., cofnął się, n ie  będąc 
pew nym  ch a rak te ru  kupców. Co do J .  B niń-  
skiego by ł p. Ż. w  najlepszej wierze, n a  
mysi m u nie przyszło, żeby badać jego za 
miary. Sam  B nińsk i zrobił też, przybyw szy 
na  miejsce, dobre wrażenie. —- W y d a ł  się 
w praw dzie  zniemczony, n ie  ta i ł  się, że z 
N iem cam i oficerami . żyć będzie — ale w y­
s tąp ien ie  jego  nosiło  cechy uczciwego czło­
wieka. N iedaw no chc ia ł  kupić  Łopienno  od 
F uncka ,  więc i ta  okoliczność przem aw ia ła  
za n im, gdyż m ógł b y ł  N iem iec sprzedać 
wprost kolonizacyi. —  Pokupow ał też p. B. 
meble od p. Ż., za trzym ał służącego Polaka, 
również i s ta n g re ta  Polaka .  Rządcy P o lak a  
nie oddalił,  lecz gdy  N iem ca sprow adził  — 
P olak  kon trak tow o nie oddalony, lecz sp ła ­
cony, opuścił  sam sw ą posadę dobrowolcie .

P ieniądze,  k tóre  za Modliszewo z a p ła ­
cił, kazał p. B. zah ipo tekow ać n a ty ch m ias t  
na. im ię  swej żony (Rossyanki, za którą, j a k  
ogólnie głoszono, znaczny wziął m ajątek) ,  
Odtąd trzeba  będzie ściślejszą jeszc-ze k o n ­
tro lę  p rzeprowadzać w obec kupców  m a­
ją tków  — a do tego po trzeba będzie dzia­
ła lnośc i  organizacyi naszych  ja k  „Związek 
ziem ian" lub kom ite tów  pow ia tow ych".

E5M ZaiFflOIPj PllIfKD.
Sw iet donosi:  Zabójca m in is t ra  P leh-  

wego, osadzony zos tał w osobnej celi w w ię­
zieniu w yborskiem . P o s tan o w ił  on, ja k  się 
zdaje, n ie w ym ieniać  swego n azw isk a ;  n a ­
zywa siebie p ro s ty m  robotn ik iem , lecz nie 
może zam askow ać p raw dy  ; tw arz  to bardzo 
cha rak te ry s tyczna ,  pe łn a  wyrazu, n ie  podo­
bna do tw arzy  człowieka z gm inu .  W edług  
opinii lekarzy, zabójca będzie u ratow any, j e ­
żeli n ie  n as tąp i  zakażenie krwi.

N a  podstaw ie  in form acyj,  o trzym anych  
od kilku naocznych, św iadków  ka tas tro fy ,  ja -  
koteż osób, k tóre  zna jdow ały  się w pobliżu, 
Petersb. Listoh  podaje k ilka  szczegółów, c h a ­

Nie, s tanow czo n ie  m óg ł p rzezw ycię­
żyć tej s iły  wyższej, o której mówił Żio 
M arti  nu.

Przyszło lato. Gała tańca pok ry ła  się 
piękną, b lado-zło tą  szatą, z w yjątk iem  g ą ­
szczów i brzegów strum ien ia ,  gdzie ro ś l in ­
ność w y b u ja ła  p raw ie  jak pod rów nik iem . 
Jakże  p iękne  by ły  teraz te głębie, w eudo- 
w nem  ośw ietleniu  poranku . Ja k ie  p iękne w 
m rokach  złoto-różowych kończącego .się dnia, 
i w te noce, po łyskujące gw iazdam i,  gdy  
now y księżyc ta jem niczo sp ły w a ł  na  ciche 
lasy  !

E lias  odczuwał sm utek  i m i ł o ś ć ; ale 
n ie  czynił  żadnego kroku, n ie  tw orzy ł ża­
d n y ch  zamiarów, aby przeszkodzić w y p a d ­
kom. A  tym czasem  czas u p ł y w a ł ; P ię tro  
skończył żniwa ze w sp an ia ły m  rezu lta tem  i 
ślub m ia ł  się odbyć za kilka dni.

E l ia s  n ie  zobaczył się już  z Zio M a r t i ­
n a  i nie s ta ra ł  się z n im  spotkać, a naw et 
obaw ia ł się tego, gdyż s ta ry ,  zam iast mu 
dodać odwagi, pomim o s ław y wielkiego 
mędrca, j a k ą  posiadał ,  piekło m u stw orzył 
w duszy.

„A  gdyby  m ia ł  s łu szność!"  m ów ił so­
bie czasami E lias .  Lecz n a ty c h m ia s t  b u n to ­
wał się przeciw  tej inyśli,  może także dla 
tego, że n ie  czuł w sobie odwagi do dz ia ła ­
nia, do ja k ieg o ś  wysiłku, w y d an ia  się ze 
sw oją ta jem nicą ,  a p rzedew szystkiem , zbu­
rzen ia  szczęścia P ie tra .  Tymczasem, w spo­
m n ien ie  o M agdalen ie ,  myśl, że w kró tce  s t a ­
nowczo s tracona  będzie d la  niego, to r tu ry  
m u zadawała. W praw dzie  s ta ra ł  się usiln ie  
walczyć przeciwko w łasnem u  sercu  i zm y­
słom," być silnym , ja k  tego w ym aga ł  Zio 
Portu lu .

—■ „Do d y a b ł a ! kobiet przecież n ie

.b r a k n ie !  A  zresztą, m ożna żyć i bez n ich ,
) m ożna żyć bez kochan ia !  Oo mówię ? M ęż­

czyzna, praw dziwy mężczyzna, pow in ien  
drwić sobie z tych  rzeczy!"

Ta w alka je d n ak  n ie  na  wiele się p rzy­
d a ła  i bez M agda leny  cały  św ia t E l ia sa  s ta ­
w ał  się c iem ny i pusty . P rzy tem , tak  samo, 
ja k  w San  F ranc isco ,  gorąco p ra g n ą ł  odda- 

’ lic się, znaleść się w pustce i ciszy tańca, 
tak  samo p rag n ą ł  i czekał n iecie rp l iw ie  dn ia  
ślubu. „W te d y  przyna jm nie j  —  m y śla ł  —  
w szystko się skończy, raz n a  z a w sz e !“ Z d a ­
wało mu się, że uleczenie n as tąp i  później 
samo z siebie, że odnajdzie spokój i zdro­
wie, bo czuł, że n aw e t  fizycznie słabnie. 
Szalony u p a ł  tych  dni d ług ich ,  słonecznych, 
a nas tępn ie  ch łody  w o n n y ch  nocy, wyczer­
pyw ały  go.

swoim zaczął mieć w s trę t  
ojciec w łasn y  i M attia ,  
budzili, uciekał od n ich ,  
dn iam i po spa lonych  od 

s łońca łąkach  tańca i spędzał noce pod go- 
łem. n iebem . Jeżeli  u sn ą ł  k iedy w południe, 
po czytaniu swoich nabożnych książek, bu ­
dził się z g łow ą zbolałą i potem nie m óg ł 
już  spać w nocy. S iadyw ał więc do późna 
w swojej kryjówce, n a  kam ien iach  i p rzy ­
g lą d a ł  się zachodowi księżyca za łasy, p o ­
g rążony  w przygnębiąjącem , pó łsennem , a 
bolesnem  m arzeniu.

Zio P ortu lu ,  s ta ry  lis, dobrze spostrze­
ga ł  s tan  fizyczny i m ora lny , w k tó rym  syn 
jego się z n a jd o w a ł ;  ale nie udawało  mu się 
odgadnąć  przyczyny tego s tanu  i złościł się, 
i ł a ja ł  ostro E l ia sa  podczas k ró tk ich  chwil, 
w k tó rych  byli  razem.

— Po co ty  się ukryw asz?  —  wrze­
szczał. Oo znaczy takie życie? Jeżeli  roz­
m yślasz o jakiej zbrodni, wykonaj j ą  i n iech  
się to skończy. -leżeli je s te ś  zakochany, po­
wieś się. Czy je s te ś  m ężczyzną? Je s te ś  tyl-

W  sm utku  
do lu d z i ; naw et 
n iesm ak  w nim 
tu ła ł  się całymi

rak te ry z u ją cy ch  w y b u c h :  „N a  sąsiednich 1 
licach, mniej więcej od 8 ro ty  Izmaiłows ^  | 
go pułku, zarówno osoby znajdujące sig 
mieszkaniach, j a k  i przechodzące ulicą> 
słyszały  żadnego odgłosu w ybuchu. Tym 
sem podróżni,  k tórzy  je c h a l i  pociąg iem J 1 
szawskiej kolei żelaznej,  słyszeli s ilną d® 
nacyę i sądzili,  że to w ybuch  prochu- 
ciąg ten  w chw ili  ka tas tro fy  znajdował 
w pobliżu p rzys tanku  „Szosejnaja" , w , ,° :cv 
głości 10 w iorst od P e te rsbu rga .  Drózn j. 
n a  lin i i  kolei żelaznej warszawskiej,  sły? ^  
również odgłos w ybuchu  na  przestrzeni 
wiorst.

N iezw yk łą  również  wydaje  się ta oko'

liczność, że cienkie, szyby w  kaplicy, 211 
dującej się przy dworcu warszawskimi P°uy 
s ta ły  n ie tkn ię te ,  podczas gdy  grube 
na froncie dw orca warszaw skiego potrzask 
się na  drobne  kaw ałki.  W e d łu g  opowiada 
kilku osób, k tó re  ucierp ia ły ,  rozchodził P 
z m ie jsca  ka tas t ro fy  specyficzny ja k iś  za.Pazł- 
Poniew aż je d n a k  u osób ran io n y ch  nie 
uważono objawów zatrucia, przeto n ie m® ie 
wnosić, aby bomba zaw iera ła  melin it .  »d ^  
się również, że n ie  była p rzygotow ana 2 
dytu. N ajp raw dopodobn ie j  więc wybuch SP 
wodow any został dynam item . W szystkie 0 
by, k tó re  ucierp ia ły  sku tk iem  katastrof?! 
t rzym ają  jednorazow e zapomogi, a rodź 
woźnicy P lehw ego  o trzym a em eryturę"-

Anglicy w  stolicy Tybetu-

(Telegramy).

Londyn, 9 sie rpnia.  B iuro  
donosi z L hassy  stolicy T y b e tu : Przybyły ^  
dn ia  8 b. m. angie lska  w ypraw a  tybstau®^ 
i rozłożyła się obozem w odległości P ^  
to ra  k i lom etra  od Pata la ,  w bezpośredni® 
pobliżu p ry w a tn y c h  ogrodów  Daląj 
D nia  3 b. m. przed po łudn iem  zauWa2'^  
A ng licy  g rupy  osób n a  d achach  P a p0' 
które czekały na  zbliżenie się Anglików-
śród ty c h  osób znajdow ał się prawdop 
dobnie sam  D a la j - l a m a ,  k tóry  m a w0 ^  
os ta tn ich  wiadom ości p rzebywać w 
Naczelnik N epa lu  przyby ł do obozu ang,1 . 
skiego i zawiadom ił,  że w L hass ie  'L 
s tronn ic tw o , k tó re  przysięgło  sobie raC 'rac
zginąć, aniżeli w puścić A nglików  do ^  1 , 
tego miasta. S tronn ic tw o  to jednakże  
piło, skoro j e  przekonano, iż je s t  szkoU 
wem walczyć z A nglikam i,  ponieważ ty - 
pod ich  och roną  T ybetańezycy  mogą ^

sk*
wolnymi.

W  obozie w ypraw y zjawił się cłu11.0, 
am ban, eskortow any  przez ch ińsk ich  żoł11̂ ,  
rzy, k tó ry  złożył wizytę angielskiemu_ P * 
kownikowi. W s tę p  do m ia s ta  je s t  w o jsk  
wzbroniony.

Wiedeń, 9 s i e r p n i a . 'F a k t  z a j ę c i a ^  
licy Tybetu ,  L hassy ,  przez A nglików  SV 
wił w p rasie  tutejszej w ielką sensacyę- r 
w szechnie  panu je  przekonanie , że to J 0, 
jed n o  z na jw ażn ie jszych  zdarzeń  doby 
raźniejszej i że Rossy a poniosła  prze2 
większą klęskę niż w M andżuryi.  R ó^

ko w iechciem  słom ianym , osełką z kro^ , 
go se ra !  Czyż n ie  widzisz, że ledwie I*:* 
źesz u trzym ać się n a  nogach ,  a tw arz  t* 
zielona ja k  żaba ! . g

— Je s te m  chory  — odpow iadał E l Q, 
nie na  to, aby się wytłumaczyć, tylko 2- , 
bawy, żeby Zio P ortu lu  n ie  odk ry ł jeg° 
je m n ic y .  * _

— Jeżeli je s te ś  chory, lecz si§. 
um ieraj .  Nie chcę widzieć inw alidów  ^  O:0- 
ło s ieb ie ;  chcę widzieć iwy, orły, a t y - 
steś tylko jaszczurką.  . Qy

— Pozostaw  m nie  w spokoju, tu0) 
eze! - -  prosił  E lias .  y

I  m łodzien iec  oddala ł się w r °zC 
żnieniu. ( ^

— Idź do d y a b ł a ! idź do dyabła • 
rycza ł  za n im  Zio Portu lu .

Ale, gdy s ta ry  ojciec sam  pozosta
zasm ucał się i trapił .

— Może to praw da, że E l ia s  0 
o c h ! nie, nie, św ię ty  F r a n c i s z k u ! flZo' 
m nie  z tego świata, jeżeli chcesz, ale P jcJj 
s taw  moich synów  żyw ych  i s i lnych !  ^ [ i !  
synów, moje tu rkaw ki,  moje p taszęta-  jC)i 
n iech  będą szczęśliwi, chociażby oj^®?ggje, 
rniał um rzeć w rozpaczy! E liasie ,  Eti -j, 
czemu się nie leczysz? Cóż bytu 2 
gdyby  mi ciebie zabrak ło? .. .  Powfau. -0, 
tw o ją  m a tk ę ;  powiem jej, żeby tu  
chała , powiem, żeby ciebie z sobą zay,-zX 
do d om u; położy ciebie do łóżka, P L ^ e '  
dzi lekars tw a  z ziół, z soli, ze św ię ty111 
dalikatni, j a k  to ona umie robić.

(C iąg  dalszy nas tąp i ) .
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zęsnie p ra sa  s twierdza, że R ossya  w  obee 

pokonanego faktu  musi się zadowolić tem, 
lz p rzyjm ie do wiadomości oświadczenie 
rządu angielskiego. Rząd angie lsk i zaś oświad- 
CzM że wycofa swe wojska z Tybetu ,  skoro 
Uzyska tylko odpowiedni t rak ta t ,  n ik t  atoli 
w to n ie  wierzy, by  A n g lia  kiedykolw iek 
wojska swe z T ybe tu  wycofała.

Z i t ®  r o s s f is ^ -a i ie ls l i .
(Telegramy).

Londyn, 9 s ie rpn ia .  W  odpowiedzi 
ha zapy tan ie  dep. G ibsona Bowlesa, oświad- 
czył p rezyden t  m in is trów  Balfour w Izbie 
gmin, że. p ro tes t  podn ies iony  przez A nglię  
Przeciwko za jm ow aniu  parow ców  polega g łó ­
wnie n a  zasadzie, iż okręty, k tó re  w yjechały  
z _ morza Czerwonego pod flagą, handlow ą, 
jfle m a ją  p raw a  p rzybierać  ch a rak te ru  k r ą ­
żowników w ojennych . Rząd angielski poczy- 
MI w  tej m ierze szczegółowe p rzedstaw ie­
nia u  rządu rossyjskiego i zwrócił uw agę 
na to, że od czasu is tn ien ia  t r ak ta tó w  p a ry ­
skiego i londyńskiego  po raz p ierw szy  zdą­
ż y ł  się. podobny w ypadek. Jeżeli słuszne 
Jest tw ie rdzen ie  rządu rossyjskiego, to „Ma- 
Mcca“ po w in n a  b y ła  być dostaw ioną do r o s ­
y js k ie g o  portu ,  je ś l i  zaś słuszne je s t  zapa­
tryw anie  angielskie , to zajecie „M alacc i“ 
było wogóle n ieuspraw ied liw ione.  D rug im  
Punktem n a  k tó ry  rząd angie lsk i zwracał w 
tym w ypadku  szczególniejszą uw agę, było, 
aby nie dopuścić do nap ięc ia  stosunków 
nriędzy obu pańs tw am i,  — a do teg>/ nie 
Wiele brakowało. Z ała tw ien ie  sp raw y  „Ma- 
tacci" nas tąp i ło  w formie kom prom isu .  Rząd 
rossyjski ods tąp ił  od zamiaru dos taw ien ia  
iM a la cc i1’ do po r tu  rossyjskiego, A n g lia  zaś 
Zgodziła się n a  przewiezienie okrętu  tego 
uo po r tu  neu tra lnego  i n a tychm ias tow e w y ­
puszczenie go po fo rm alnem  zbadaniu. U ło ­
żono dalej, że oba okręty  floty ochotniczej, 
które dokonały  zajęcia s ta tku  angielskiego, 
hie będą  nad a l  funkeyonow ały  jako krążo­
wniki.  G łówne p u n k ty  angie lsk ich  żądań  
zostały za tem  przyję te .  Co się tyczy wńado- 
•Uości o za trzym aniu  papierów  „M alacc i11, 
rząd n ie  o trzym ał o tem wogóle żadnych 
wiadomości. W  spraw ie  okrętu  „K n igh t  
K o m m an d eu r11 powiedzia ł Balfour, że nie 
ulega w ątp l iw ość^  że okręt ten  zos tał za to­
piony, n a  rozkaz oficerów rossy jsk ieb ,  gdyż 
było bardzo trudno  dostawić go do portu  
rossyjskiego, i ponieważ w edług  za p a t ry w a­
nia r o s y j s k i c h  oficerów okręt ten  bez w ą t­
pienia wiózł kon trabandę .  O bsta jem y — m ó­
wił Balfour — przy naszern zapatryw aniu ,  
że okoliczności te, czy są praw dziwe lub

nie, n ie by ły  jeszcze dosta teeznem  u sp raw ie ­
d liw ien iem  do to p ie n ia  n eu t ra ln y ch  statków. 
(Oklaski) .  W  tej m ierze n ie  us tąp i l i śm y  ani 
na  krok.

W  dalszym ciągu posiedzenia ośw iad­
czył n a  p y ta n ie  m in is te r  hand lu ,  że w p ie rw ­
szych s iedm iu  m iesiącach b. r, wywieziono 
do Rossyi w ęgla d la s ta tków  1,381.000 tonu,' 
do J a p o n ii  87 .000 tonn.

Petersburg. Notooje W remia  donosi,  
że podczas rozpraw  sądu m o rsk ie g o  w sp ra ­
wie za topienia  okrętu  angielskiego „K n ig h t  
K o m m a n d eu r“ k ap i tan  tego okrę tu  dowodził, 
że konfiskata s ta tku  była n ieuspraw ied l iw iona,  
gdyż an i właściciel, an i  k ap i tan  je g o  nie- 
wiedzieli,  że ład u n ek  jego  przeznaczony je s t  
do celów w ojennych . Przew odniczący  zwró­
cił uwagę, kap i tana ,  że pow in ien  to zezna­
n ie  uczynić pod' przysięgą, później je d n ak  
oświadczył, że zadowoli się słowem honoru,  
gdyż słowo honoru  angielskiego g en t lem an a  
zasługuje n a  wiarę. K ap itan  zeznanie swoje 
powtórzył. W  dalszym je d n a k  ciągu r o z p r a ­
wy przedłożono księgę okrętu  a w niej od­
bitki dokum entów  świadczących, że w łaśc i­
ciel i k ap i tan  ‘okrętu  dokładnie  wiedzieli, że 
ła dunek  przeznaczony je s t  do Czemulpo d la  
kole jk i wojskowej. K ap itan  n a  to m ia ł  się 
zmigszać i powiedzieć, źe myślał,  iż książka 
ta  poszła, razem  z okrę tem  n a  dno morza. 
Nowoje W rem ia  dodaje uwagę, że fakt ten  
dowodzi ja k ą  wagę przyw iązyw ać należy  do 
zeznań kap i tanów  okrętów  wiozących kon ­
trabandę .

W O JN A
rossyjsko - japońska,

Jed en  z wojskowych rzeczoznawców za 
g ran icznych  w nas tępu jący  sposób p rz e d s ta ­
wia s y tu a c ję  n a  placu bo ju :

Od kilku dui akcya zaczepna ja p o ń sk a  
p rzyb ra ła  ogrom ne rozm iary ;  wszystk ie a r ­
mie skom binow anym  atak iem  p rą  z po łudnia  
i ze w schodu n a  oddziały K uropa tk ina ,  zmu­
szając je  do szybkiego odw rotu  lub grożąc 
w przeciw nym  razie odcięciem od głównej 
siły. W alka  toczy się n a  całej linii,  n a  całej 
też l in i i  R ossyanie  ustępują ,  koncen tru jąc  
swe siły w okolicy Laojanu  i M ukdenu . J a k  
się zdaje, n ic  ulega już  wątpliwości,  że dni 
najbliższe p rzyniosą  rozstrzygnięc ie  sytuacyi,  
i że albo L ao jan  albo d roga  m ukdeńska  s ta ­
n ą  się p unk tem  decydującego starc ia . N a j ­
bardziej zacięte potyczki stoczono w dwóch 
mie jscach  około T haw uan ,  nazyw anego w 
depeszach ja p o ń sk ic h  J a n k u l in  i około Kut-

sia  ( japońska  nazw a Kaszulincu). P o d  Tha-
wan zajęli Rossyanie obronne s tanow isko  jnż 
po walce z dn ia  17 z. m . ; w dn iu  31 z. m. 
walczyły tu podobno dwie dywizye pod wo­
dzą g e n e ra ła  Kellera. W K utsia  nad  rzeką 
Lao, dokąd Rossyanie cofnęli się po walce 
pod S iho jan ,  m iało  zna jdow ać się półtrzeciej 
dywizyi, oraz cztery baterye.  J a k  w y n ik a  z 
zestaw ien ia  depesz w dniu  31 z. m., walka 
t rw a ła  przez cały  dzień, w o jska  rossy jsk ie  
zdołały  się u trzym ać n a  za jm ow anych  s ta ­
now iskach . Dopiero dnia 1 b. m. ran o  w y ­
parli je  Japończycy  z T haw uan ,  a w  p o łu ­
dnie także z Kuszulinczu, poczera R ossyanie  
śc igani przez n ieprzyjacie la ,  cofnęli się ku 
A npin .

Równocześnie z tem i w alkam i n a  p ó ł­
nocy, stoczyli Japończycy  szereg  potyczek 
n a  południu , a taku jąc  arm ię  rossyjską ,  ro z ­
w in ię tą  n a  linii z Hajczenu kn Simuczen. 
Najbardzie j k rw aw ą z n ich  by ła  walka pod 
Tomuezen. W zgórza tomuezeriskie zna jdu ją  
się n a  po łudn iow y w schód od H ajczenu, skąd  
też ła tw o się już  dostać pod tę  twierdzę. 
D latego też zdobycie Tom uczenu może być 
decydujące dla losów Hajczenu. Obecnie Ros- 
syauie m ogliby u trzym ać tę  miejscowość ty l ­
ko kosztem o lbrzym ich  ofiar, w obee zaś 
n iebezpieczeństw a grożącego im  od północy, 
raczej przypuścić należy, że bez s trza łu  o- 
puszezą tę  tw ierdzę, podobnie, j a k  opuścili 
N iuczw ang i Dasziczao.

W  ogóle zresztą  uzasadnione j e s t  p rzy ­
puszczenie, że w swym  dalszym pochodzie 
Lapończycy z poważnym  oporem spo tka ją  się 
dopiero pod L iaojanem , W y n ik a  to przede- 
wszystk iem  z osta tn iego r ap o r tu  gen. K uro ­
pa tk ina ,  w k tó ry m  donosi, że większość wojsk 
z linii S a im a ts i  - L iao jan  cofnęła się z p rze ­
dniej pozycyi n a  g łów ną  i wyraża nadzieję, 
że n a  tej g łów nej pozycyi wojska rossyjskie 
z pow odzeniem  stoczą bitwę, naw e t  z p rze ­
ważającemu si łam i przeciwnika. T ą  g łów ną  
pozycyą może być tylko L iaojan , k tó ry  R os­
syanie  obwarow ywali p raw ie  od początku 
zbrojnego s ta rc ia  z Japon ią .  M iasto otoczone 
je s t  n a  przestrzeni k ilkunas tu  k ilom etrów  na 
po łudnie  i w schód  s iecią s ilnych  fortyfikacyj 
polowych, k tórych  zdobycie w je d n y m  sz tur­
mie je s t  bardzo u tru d n io n e ,  jeżeli n ie  n ie ­
możliwe.

W szystko  p rzem aw ia  za tem, że tuta j,  
na  tej głównej pozycyi rozegra  się decydu­
ją c a  walka, i to już  w  najbliższym  czasie. 

** *
Dzisiaj w nocy o trzym aliśm y n a s tę p u ­

jące depesze:
Petersburg. (Oiicyalnie).  Generał-po- 

rucznik  S ucharów  te legrafu je  do sztabu g e ­
nera lnego  dn ia  7 b. m. Do dzisiejszego dn ia  
n ie  zaszła żadna zm iana  po łożenia  na  m a n ­
dżurskim te ren ie  operacy jnym .

Petersburg. (Ross. Ag. tel.) Donoszą 
z L iaoliangu, że powodem  osta tn iego cofania 
się Rossyan  było to, że gen. Zazulicz w od­
wrocie pozostawił n a  głównej pozycyi s traż 
ty ln ą  koło J a n k u lin ,  k tó ra  pozostała  tam  
do wieczora i o d p a r ła  k ilka ataków ja p o ń ­
skich . W ieczorem  dowiedziano się o ru ch u  
dwóch dywizyj ja p o ń sk ic h  w skutek  czego 
cofające się lewe skrzydło  pozostało bez o- 
cbrony . Ponieważ zachodziła  obawa obejścia 
wydano rozkaz odw rotu  n a  całej linii. J a ­
pończycy n ie  wiedząc o tem, ostrzeliwali 
w dalszym ciągu opuszczone pozycye i aż do­
piero wieczorem zajęli je .  W tym  czasie j e ­
dnak  wojska rossy jsk ie  by ły  w  Hajczengu. 
Odznaczył się p rzy tem  dao jes tańsk i  pu łk  
konnicy, k tó ry  w ykonał g w ałtow ny  a tak  ce­
lem uw oln ien ia  pew nego  bata lionu otoczo­
nego  przez Japończyków. P u łk  ten  u rządził  
s t raszną  rzeź wśród ja p o ń sk ic h  szeregów.

Londyn. Jakko lw iek  n ie  m a p o tw ie r ­
dzenia pogłosek, że b itw a pod L iao janem  
już się toczy, wszystko wskazuje n a  to, że 
K uropa tk in  o trzym ał rozkaz przejścia do 
akcyi zaczepnej. Opróżnienie L iao janu  zo­
sta ło  wstrzym anem , a wojska rossy jsk ie  za­
ję ły  trzy  pozycye na  po łudn ie  i n a  zachód, 
gdzie oczekują, n a  wojska japońskie .  Także 
wszyscy atatches wojskowi i korespondenci 
udali się n a  te  trzy  punk ta .

Do D aily  M ail donoszą, że wojska ro s ­
syjskie o k ilka m il n a  zachód od Juszu lin  
p racu ją  znów gorliw ie  nad  oszańcow aniam i 
ziemnemi. Japończycy, jak dow iadują  się 
n iek tó re  dzienniki ,  p ro jek tu ją  kooperacyę 
swego wojska z flotą n a  rzece Liao, k tó ra  
na  przestrzeni 100 m il  od u jśc ia  je s t  sp ła-  
w n ą ;  30 ja p o ń sk ic h  łodzi to rpedow ych  od­
płynęło, aby ew en tua ln ie  przeciąć wojsku 
ro s s j js k ie m u  linię odw rotową przez rzekę 
Liao do Mongolii.

Berlin. Do Local A m eigera  te le g ra ­
fują, że położenie armii rossyjskiej pod L ia ­
ojanem je s t  nadzwyczaj k rytyczne.  N iebezpie­
czeństwo, że Rossyanom  odcięty będzie od­
wrót,  j e s t  prawdopodobne.

W  w alkach w dn iach  2 i 3 b. m. w oj­
ska jap o ń sk ie  zdobyły  bardzo s ilne pozycye.

Z pod Portu Arthura.
(Telegramy).

Czifu. (B iuro  Reutera). R ossy jscy  zbie­
gowie z P o r tu  A r th u ra ,  k tórym  powiodło się 
opuścić tw ierdzę dn ia  4 b. m., opowiadają ,  
że wojska japońsk ie ,  k tóre  zdobyły  fort  na  
wzgórzu „ W ilczem “ wznoszą w dolin ie  szaniec 
w odległości tylko je d n e j  w iorsty  od tw ie r ­
dzy. Zbiegowie sądzą, że krążownik j a p o ń ­
ski, k tó ry  n a jec h a ł  n a  m inę  w zatoce K rzy ­
sztofa zatonął,  na tom ias t  pancern ik  rossyj-

SACCO Dl ROMA
(napisał dr. Zdzisław M o r a w s k i  — 

Kraków 1904).

(Dokończenie).

Trzy tygodn ie  t rw ało  w łaściwe p lą d ro ­
wanie R z y m u — pisze dr. Z. M oraw ski — ale 
Miesiącami trw ać  m ia ła  n iedola R zym ian . — 
Ile skarbów sztuki i nauk i  zginęło w tym 
Zamęcie, dojść n aw e t  trudno . —• Po łup ie s t-  
WracŁ przyszło morowe powietrze dobija jąc 
tych, k tó rych  n ie  pom ordow ało  rozbestwione 
^ołdactwo, n ie  s t raw iły  głód i ogień. Rzym 
Zamienił się —  w edle s łów  współczesnego pa- 
M iętnikarza — w sacra ruina....

Tymczasem Papież z Zamku św. A n io ła  
hapróżuo w ygląda ł  odsieczy. A rm ia  Ligi pod 
Wodza księcia U rb inu  po d s tą p i ła  w praw dzie  
Pod m ury  Rzymu, ale — w d. 2 czerwca — za­
wróciła, ponieważ Urbinu osądził, że j e s t  za 
słaby. aby m ó g ł  Rzym odebrać  cesarskim . 
P rzed tem  n ie  um ia ł  i n ie chc ia ł  skorzystać 
ze szczęśliwej sposobności i pow strzym ać 
zawrzosu najeźdźców- od pochodu n a  Wieczne 
Miasto — teraz nie czuł się. na  siłach, aby im 
Je odebrać....  O dw rót odsieczy od ją ł  jednak  
Papieżowi resztki nadz ie i;  w Zamku pano­
wał g łód  i w darło  się już  morowe pow i- trze :  

d. 2 czerwca Papież p o dp isa ł  też kapi tn -  
lacyę i na  mocy jej pozostał nada l  w tw ier-  
dzy, ale już  jako  jeniec, pod strażą.

N iekorzystne  wrażenie je dnak ,  ja k ie  ten  
Pogrom Rzymu w yw oła ł  w świecie kato lickim , 
?raz po lityczna i w ojskow a akcya F ranciszka  I.
! H en ry k a  VIII, sk ło n i ły  dw udzies tos iedm io­
le tniego wówczas c e sa rz a ,  że w praw dzie  
Mągle jeszcze zwłócząc, pos tanow ił  wreszcie 
Położyć koniec  k rw aw em u za targow i z P a ­
pieżem. — W  d. 26 l is topada  przyszedł o s ta ­
tecznie do sku tku  uk ład  między Papieżem  
a cesarzem ; a w d. 6 g ru d n ia  oddano Zamek 
sw. A n io ła  Papieżowi i usunię to  straż, k tóra  
ńad n im  czuwała.

Tu  n a s tą p i ł  je d n ak  zwrot, cha rak te ry -
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żujący dobrze ówczesne s to s u n k i ; Papież nie 
dow ierzał zwycięzcom, W  nocy z 6 n a  7 g ru ­
dnia, K lem ens V II  opuszcza — po siedmiom ie- 
sięcznem zam knięciu  — tw ierdzę i w św ieckiem 
przebran iu  uchodzi z Rzymu, — dosiadłszy n a  
łąkach  N erońsk ieh  konia, pędzi cwałem do 
Orvieto... . „ J e s t  to znowu — pisze dr. Z. Mo­
raw s k i — je d e n  z ty c h  obrazów pełnych  d ra m a ­
tycznej siły, w k tóre  ta  epoka obfituje : w c ie ­
n iach  nocy po sm utnej,  opustoszałej K am pan ii  
m knący  n a  sp ien ionym  koniu jeździec, a tym  
jeźdźeem to uchodzący z Wiecznego m ias ta  
p rzed  w ojskam i katolickiego k ró la  Pontifex  
M a xim u s“.

Dopiero po dalszych w o jennych  i poli­
tycznych zaw ik łan iach  i po dalszych u k ła ­
dach, w d. 6 październ ika  1 5 2 8 — po 18 m ie­
siącach  niewoli i tu łactwa, —  pow rócił  Papież 
do spustoszonego R zym u , k tórego liczba 
m ieszkańców tym czasem  zm niejszyła  się o 
dwie trzecie.

N ocny  jeźdz iec  zaś, ucieka jący  do Or- 
vieto — ja k  p iękn ie  pisze dr, M oraw ski — 
„unosił z sobą n ie ty lko  wolność osobistą, ale 
i coś w ięcej:  unosił ,  i to bezpowrotnie, du ­
szę średniow iecznego  R zym u“ . — Ludzkość 
w rozwoju swoim s ta n ę ła  na  now ym  zakrę­
cie i znowu n a  pogrom ie Wiecznego m iasta  
obróciła  się po raz drugi k a r ta  w wielkiej 
księdze dziejów. —  W e  W łoszech a przede- 
wszystkiem w Rzymie kończy się teraz w ielka 
epoka sz tuk i;  pogrom  Rzymu z r. 1527 roz­
prasza  zg rom adzonych  tam artystów , rozga­
n ia  rój humanistów', używ ających  opieki i 
gościnności papieży. W śród  politycznego u- 
padku  n as tępu je  je d n ak  rozdział re lig ijn ie  
pew nych  i n iepew nych  żywiołów. P od  w p ły ­
wem „łowcy d u sz11 św. K a je tana  z Thiene, 
założyciela zakonu Teatynów , i g rom adzących  
się dokoła n iego mężów i dosto jn ików kośc ie l­
nych  — wśród k tó rych  był także późniejszy P a ­
pież, P aw e ł  I I I ,  iu icya to r  re fo rm y dyscypliny  
k o śc ie ln e j ; — pod w pływ em  równoczesnej 
pracy  rycerza  z P am peluny ,  don In igo  Re- 
calde d eL o y o la ,  później św. Ignacego  Loyoli, 
n a  pó łw yspie  ibe ry jsk im  p o d ję te j : przeobraża 
się opinia publiczna, dźwiga się dzieło r e ­
fo rm y kościelnej, odradza się dusza spo łe­
czeństwa ckrześciańskiego. —  I  zn o w u , jak  
w w iekach średnich ,  w odrodzeniu  ducha, tak  
teraz w odrodzeniu  duszy przoduje Rzym.

.sierpnia ISLi.

P rze łom ow e te  wypadki,  potężne te 
p rąd y  i zda rzen ia ,  k tó re  w ycisnąć m iały  
p ię tno  swe n a  całym  rozwoju ludzkości i n a  
pochodzie myśli ludzkiej — w ystępu ją  w opo­
w iadaniu  dr. Z. M orawskiego z wielką siłą  
i p lastyką .  N aw iązując  do szarych murów  
Zamku św. A nio ła ,  k tó rych  po tężna sylw etka 
ry je  się n ieza tar tem  w spom nien iem  w duszy 
każdego, kto j e  raz w życiu widział, pod- 
malow uje on szeroko tło h is to ryczne  swej 
opowieści, rzuca n a  n ie s ilne św ia t ła  i cie­
nie , dając barw ny  i wysoce zajm ujący obraz 
ówczesnego s tanu  um ysłów , sztuki i ku l tu ry  
we W łoszech a n a  tak  p rzygo tow anem  tle 
ry su je  dopiero sy lw etk i  dz ia ła jących  postaci 
i kreśli  p rzeb ieg  w ypadków . Zdaje się też, 
ja k  gdy b y  pod p ió rem  jego ożyły po r tre ty  
L eona  X, P om peo  Oolonny, K arc la  Bourbon, 
m a rg rab iego  di P e s c a r a ,  księcia Urbino, 
P ru n d s b e rg a ,  — przedew szystkiem  zaś Kle­
m ensa  V I I i  K aro la  V — oglądane  we florenc­
kich  ga leryach  Uffizii i P it t i ,  w galery i  Co- 
lo n n a  w  Rzymie, w Museo C orrer  w W ene­
c j i  lub muzeum ber l ińsk iem  a do dzieła dr. 
M oraw skiego — m ówiąc naw iasem  — w do­
b ry ch  dołączone rep rodukcyach . Ze szczegól­
n ą  p las tyką  w ystępu je  zwłaszcza akcya po­
lityczna zimnego i w yrachow anego  dyplo­
maty ,  ja k im  by ł wówczas dw udziestosiedm io­
le tn i K arol V.

Oprócz w ym ien ionych  w ystępu ją  je d n ak  
w opowieści dr. M orawskiego niezliczone 
inne postacie. N ie było  w owych czasach 
we W łoszech rodu  i osobistości wybitnej,  
nie było wojownika, a r ty s ty  i p isarza,  nie 
było do s to jn ik a  kościelnego lub wojskowego, 
k tó ry b y  nie znalazł w łaściwego sobie m ie j­
sca w opow iadaniu  dr. Morawskiego. N ie ­
w iadom o co więcej podziwiać u autora, czy 
znakom itą  znajomość czasów, wypadków  i lu ­
dzi, czy też um ie ję tność  rozporządzenia o- 
g ro m n y m  m ateryałe in ,  sk łada jącym  się na  
obraz ku ltu ry  i h is to ry i  w zamierającej epoce 
w łosk iego  odrodzenia, w przeddzień Soboru 
trydenckiego . —  Ta w yczerpująca dokładność 
obrazu zaciera może n aw e t  t rochę kontury  
w łaściwego tematu, owego Sacco di Rom a  — 
ale życie ówczesne było  we W łoszech  tak  
bu jne  a dzięki śc is łem u związkowi pom iędzy 
n iem  a losam i S tolicy apostolskiej tak  d la 
rozwoju w ypadków  w ca łym  ówczesnym św ię­

cie politycznym  ważne, że je s t  zrozumiałem, 
iż autor n ie  chc ia ł  tu  pom inąć żadnego u- 
w agi godnie jszego  szczegółu. Z resz tą  po ­
g rom  Rzym u w  r. 1527 w yw oła ły  w łaściw ie  
walki i ry w a liz ac y e , m ające  źródło swe w 
s to sunkach  włoskich , dla tego też autor 

j daje g łów nie  obraz ty c h  w łaśn ie  s tosunków, 
u trzym ując  na tom ias t  w p ływ  R eform acyi na  
w ypadki n a  d rug im  tylko planie. Że je d n a k  
um ie  objąć w zrokiem  dalekie w idnokręg i  i 
ogarnąć  całość ówczesnego po łożenia w św ię­
cie chrześciańskim , dow odem  tego, że z wielką 
zręcznością n ie  ty lko wskazuje n a  „złowro­
gie trzeszczenie belek w w ielk im  gm achu  
kościelnym  i daleki g rzm ot burzy, nadc iąga­
jącej z P ó łn o c y “, ale także na  uruizgi H e n ­
ryka  V II I  do Papieża, aby usposobić go do­
brze do p ro jek tu  rozerw an ia  m ałżeńs tw a  sw e­
go z K a ta rzyną  A rrago iD ką i um ożliw ienia  
zaślubin kró lew skich  z p iękną A n n ą  Boleyn, 
co w kró tce  potem w yw ołało  odszczepieństwo 
Anglii ,  —  ale także i na  w ypadk i n a  W s c h o ­
dzie, n a  upadek  Belgradu, na b itw ę pod M o ­
haczem  i przedwczesną śmierć L udw ika  J a ­
giellończyka.

P o tra fi ł  zaś au tor  w książce swej, d a ­
ją c  obraz s tosunków, ludzi i obyczajów, rzu ­
cić także sy lw etkę s łynne j V it to ry i  Oolonny, 
zarysować postać  K ata rzyny  M edycejskie j,  
odtw orzyć atmosferę, p e łn ą  w ielkiego do­
bytku ku ltu ra lnego ,  ale także ducha  in tryg i  
a n aw e t  i zbrodni, w jak ie j  w y ro s ła  i k tórą  
przeniosła  ze sobą nad  brzegi dalekiej W ił 
sły  „seren iss im a dona  Bona Sforza, nova re- 
g in a  di A p o lo n ia1* (sic).

Gorące um iłow an ie  ku l tu ry  i sztuki 
włoskiej,   ̂ s łowem  tej I ta l ii ,  k tó ra  jest — 
wedle słów S ienkiewicza —  „la inere de 
Genies et f lambeau de l’h u m a n i te ;‘; dar  z a j ­
m ującego opow iadan ia  i wielki czar p l a s t y ­
cznego s ty lu  podnoszą zale ty  książki dr. 
Zdzisław a Morawskiego.

Naw iązuje  ona i snu je  dalej n ić zn a ­
kom itych  p rac  Klaczki z epoki odrodzenia  
włoskiego, — a dla l i te ra tu ry  polskiej zdo­
bycz to nie- m ała ,  że w jed n y m  roku, obok 
„S ie n n y 11, pozyskała  także „Sacco di R o m a 11.

A d a m  Bieńkowski.



ski „ B o ja n “ odniósł tylko m ałe  uszkodzenie 
powyżej lin ii  wodnej przy wjeździe do p o r ­
tu. Japończycy  obsadzili zatokę Ludw iki i 
wysadzają  ta m  n a  ląd  wojska, tak, iż po- 
w szecbnem  je s t  zdanie, że chcą uderzyć na  
tw ierdzę również od zachodu. Od 28 lipca 
nie było pod  P o r te m  A r th u ra  żadnego w ię­
kszego s tarc ia .  R ossy jska  ar ty le rya  n iepokoi 
n ieprzy jac ie la  w jego próbach  posuw ania  się 
nap rzód  przy  pomocy odpowiednio pokopa­
n y c h  och ronnych  rowów.

Petersburg. A d m ira ł  A leksiejew  n a ­
des ła ł  z M ukdenu  do ca ra  pod d. 8 b. m. 
n as tęp u jącą  depeszę:

K om endan t P o r tu  A r th u ra  n a d e s ła ł  r a ­
por t ,  w edle którego dnia 26 lipca k rążow ni­
ki „B o ja n “ , „A skold",  „ P a l la d a 11, „Ń o w ik “ 
i kanon ierk i  w y p ły n ę ły  na  pełne morze, aby 
ostrzeliwać n ieprzy jac ie lsk ie  pozycye. W k ró t­
ce po opuszczeniu zatoki n a tk n ę ły  się one na
4 japońsk ie  okręty  liniowe, dw a krążowniki 
i 80 torpedowców, k tóre  odrazu zaa takow a­
ły  eskadrę  rossyjską. Pocisk z „B o ja n a“ u- 
godził tak  s ilnie  w ty lną  część jednego  z li 
n iow ych  okrętów  japońsk ich ,  że uczynił go 
n iezdolnym  do walki, poczem wszystkie o- 
k rę ty  jap o ń sk ie  cofnęły się n a  pe łne  morze. 
J a p o ń s k i  okręt „Czijoda" został uszkodzony 
przez minę. Pocisk z ha tery i  nr.  22 uczynił 
kanon ierkę  ja p o ń sk ą  n iezdolną do walki, tak, 
że m usiano  j ą  holow ać n a  linie. Z powodu 
o g ó l n e g o  a t a k u  j a p o ń s k i c h  w o j s k  
l ą d o w y c h  w d n i u  27 l i p c a  w ysła ł  ad ­
m ira ł  S tossel na  morze okręty  „B o ja n “, 
„R etw izan" ,  „ P a l la d a 11, „A sko ld“, G ii jak“ , 
„Nowik" i „Odważny" z 12 to rpedow cam i 
z rozkazem, aby ostrze liw ały  praw e sk rzy ­
dło japońsk ie .  Okręty te  ostrzeliw ały  n iep rzy ­
ja c ie la  przez dłuższy czas w okolicy Lujan- 
tem. Podczas pow rotu  pomimo wielkiej o- 
s trożności na jechał  „Bojan" w pobliżu w y ­
brzeża na  minę, k tó ra  w ybuch ła  pod o k rę ­
tem. K o n tra d m ira ł  W it tho f t  o c e n i a  f l o t ę  
n i e p r z y j a c i e l s k ą ,  b l o k u j ą c ą  P o r t  
A r t h u r a ,  n a  5 pancern ików  lin iowych,
5 krążowników pan c ern y ch ,  10 krążowników 
i 48 torpedowców.

Ks. Uchtomski o wojnie.
W ychodzące  w B erlin ie  czasopismo 

Ostasien podaje wyw iad  pew nego d z ienn ika­
rza  japońsk iego  Oniszi z ks. U chtom skim , 
podczas kongresu  p rasy  na  wystawie  w 
S a i n t  L o u i s .  Z n an y  publicys ta  rossyjski 
w ydaw ca Petersb. Wiedomosti i przyjaciel 
ca ra  M iko ła ja  II.  w ten  sposób zapatru je  się 
n a  w ojnę ro ssy jsk o - ja p o r isk ą : „R ossya po
p e łn i ła  wielki b łąd  w tem, że przed i po re- 
wolucyi w  Japon ii ,  n ie  udzieli ła  żadnej po­
mocy tem u pańs tw u  w zaprowadzaniu eywi- 
lizacyi. J a p o n ia  byłaby poznała bliżej p r a ­
wdziwe stosunki w Kossyi. W szyscy J a p o ń ­
czycy, którzy zamieszkiwali przez dłuższy 
czas w Rossyi i poznali rossy jsk ie  s tosunki, 
są dla R ossyan  bardzo sym patycznie  uspo­
sobieni. N ies te ty  liczba tych  Japończyków  
je s t  bardzo mała. D rug im  powodem wojny 
je s t  p rzes troga udzielona Japon ii ,  by  n ie  zaj­
m ow ała  pó łw yspu  L iaotung; wydzierżawienie 
P o r tu  A r th u ra  przez Rossyan i t. d. N iem cy 
ponoszą winę, że rozpoczęto podział Chin. 
J e d y n ie  tylko w sku tek  zachęty  ze s trony  
N iem iec,  p os tąp i ła  sobie w  te n  sposób Bos- 
sya i oczywiście pope łn i ła  wielki błąd. 
Wówczas nie m yśla ła  naw et o tem  Rossya, 
by pozyskać jakieś  te ry to ryum  Chin. Witte ,  
ówczesny m in is te r  finansów, był tem u prze 
ciwny. Pod wpływ em  podszeptów i p ięknych  
słów Niemiec, zdecydow ała  się Rossya na  
wojnę.  J e s t  to b łąd , k tóry  obęeuie napraw ić  
s i ę .n i e  da. Pomimo, że N iem cy  są w inne,  że 
Rossya tak fałszywy krok zrobiła, nie może 
R ossya  mieć żalu do Niemiec. Dlaczego tym 
podszeptom  uległa ? Gdybym panu kazał 
skoczyć z tych  schodów na dół a pan byś 
to w y k o n a ł  —  wszak b y ła  by to w ina p a ń ­
ska, żeś u s łu c h a ł  mego w ezwania".

N a  zapytanie,  co się s tan ie  w razie 
p rzegranej  Japon ii ,  odpowiedział ks. U ch to m ­
ski : „Rossya obejmie w posiadanie M an- 
dżuryę, a Koreę ogłosi państw em  niezale- 
żnem. Nie będziem y żądać od J a p o n ii  od ­
s tąp ien ia  ani Hokaido ani Tsuscbim a, gdyż 
wyspa S acha lin  zupełnie n am  wystarczy. 
J a p o n ia  m a 45 m ilionów ludności.  Cóż po­
czniemy z obszarem gęsto  za ludnionym " ?

N a  zapytanie, co się s tan ie  w razie po­
g rom u Rossyi, odrzekł książę U ch to m sk i:  
„Gdyby Rossyan  w yparto  z Korei i z całej 
M andżuryi,  wówczas Rossya n ie  da  również 
za w ygraną.  Gdyby arm ia  nasza z półmilio- 
n a  żołnierzy  się sk ładająca  w p ień  wyciętą 
została, wówczas poślemy d rug ie  półm iliona, 
gdyż ani pieniędzy, ani żołnierzy nam  n ie  
braknie . D latego też n ie  można przesądzać, 
ja k  d ługo po trw a wojna, i k tó ra  s t rona  zwy­
cięży. W  każdym  razie nie będzie można za­
żądać obecnie tak  wielkiego odszkodowania 
wojennego, ja k  po pam ię tne j  wojnie w roku 
1871, nałożonego F ra n c y i  przez N iem cy" .

KROMKA
Lw ów , 9 sierpnia

— JE. P. Namiestnik rozwiązał Rady 
gminne w Borysławiu i  Tustanowicach i  poru- 
czył aż do wprowadzenia w urzędowanie nowych 
'reprezentacyj gminnych, tymczasowe kierowni­
ctwo c. k. kom. pow. Stanisławowi B i e d e r ­
m a n n o w i ,  któremu przydano po sześciu me 
żów zaufania z każdej gminy.

—  JE. ks. Arcybiskup Bilczewski 
opuszcza dnia 13 b. m. Soboty (Zoppot), od­
wiedzi po drodze ks kardynała Koppa w Wro­
cławiu i  w dniu 16 b. m. stanie z powrotem 
we Lwowie.

tf Kurtyna żelazna w teatrze miej­
skim. Wskutek doświadczenia, jakiego dostar­
czył straszny pożar teatru w Chicago, dyrekcja 
poLicyi lwowskiej zarządziła, by gmina m. Lwo­
wa, jako właścicielka gmachu teatru miejskiego, 
ulepszyła mechanizm, służący do zapuszczania 
kurtyny żelaznej. Dotąd bowiem odpowiednia rę­
kojeść "do zapuszczania" kurtyny istniała tylko na 
scenie. Przykład katastrofy chicagowskiej dowiódł, 
że to nie wystarczało, albowiem służba, która 
czuwała przy kurtynie, straciła przytomność 
umysłu na widok slupu ognia na scenie i wsku­
tek tego pożar ze sceny, nie powstrzymany -w czas 
kurtyną żelazną, miał swobodną drogę do sali 
widzów.

Podczas obecnych feryj teatralnych uzupeł­
niono tedy mechanizm do zapuszczania kuityny 
w ten sposób, że niezależnie od dzisiejszego, znaj­
dującego się na scenie, urządzono drugi zewnątrz 
sali scenicznej w sąsiedztwie garderoby damskiej; 
przy tym zewnętrznym aparacie będzie również 
ustawiona służba, a obowiązkiem jej będzie ^w 
razie pożaru pociągnąć korbę, aby kurtyna że­
lazna opadła; gdyby więc nawet służba czuwa­
jąca przy kurtynie wewnątrz sceny, niespodzianie 
została wskutek p-żaru ubezwładniona, kurtyna 
mimo to w okamgnieniu może być zapuszczoną 
z zewnątrz.

Komisyjne oględziny tego nowego urządze­
nia wypadły zupełnie zadowalająco, a publiczność 
ma obecnie znów większą rękojmię bezpieczeń­
stwa w teatrze w razie pożaru.

— Na pomnik A. Mickiewicza
przesłał dr. K. Petclenz ze Stryja, zebraną na 
listę nr. 148 kwotę 35 K. 1 h.

— Obwieszczenia o nowych wyborach 
do Rad powiatowych w pow. jarosławskim i 
śuiatyńskim, zamieszczone są w „Dzienniku urzę­
dowym" dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej.

—  W zakładzie ubezpieczenia robo­
tników od wypadków dla Galicji i Bukowiny 
we Lwowie zgłoszono w II  kwartale 1904 roku 
ogółem 800  wypadków. Zakład załatwił w tym 
czasie 1012 spraw wypadkowych, a tytułem rent 
wypłacił w II  kwartale b. r.: Aseandentom K. 
2833 h., 70 przemijając o niezdolnym do zarob­
kowania 44.223 K. 66 h., stale niezdolnym do 
zarobkowania 265.202 K. 65 h.. wdowom K. 
28.687 h. 0 7 ,  sierotom 39.973 K. 54 h. 
Tytułem odprawy wypłacił wdowom 3833 
K. 90 h., tytułem kosztów pogrzebu 2440 K. 70 
h., a tytułem kosztów dochodzenia wypadków 
19.018 K. 22 h. Wypłacono nadto wartość ka­
pitałową rent 7083 K. 58 h. Ogółem wypłacił 
Zakład tytułem odszkodowań w ciągu I I  kwar­
tału 1904 r. 413.297 K. 02 h. N a pokrycie
wynagrodzenia rent powyższych deklarowano 
lub nałożono z urzędu w I  kwartale r. b. ty­
tułem opłat 632.315 K. 49 h

— Zwiedzenie salin wielickich.
Dnia 18 b. m. w dzień urodzin Najj. Dana 
Oesa*za Franciszka Józefa I, będzie kopalnia soli 
w Wieliczce dla zwiedzających rzęsiście oświe­
tloną Zjazd do kopalni rozpocznie się szybem 
An-yksięcia Rudolfa o godzinie pół do 3 po po­
łudniu. Wstęp do kopalni kosztuje 5 K. od osoby, 
z użyciem windy parowej 6 K.

Biletów wstępu będzie można nabyć tylko 
w dniu zwiedzania przy kasie przed szybem zja­
zdowym. Sprzedaż biletów wstępu z windą jest 
ograniczoną. Pociąg odchodzi z Krakowa do Wie­
liczki o godzinie pół do 2 po południu; z Wie­
liczki do Krakowa z powrotem o godzinie 5 min. 
45 i o godz. 10 min. 10 wieczorem.

— Na koronę dla Matki Boskiej Po­
cieszenia w kościele OO. Jezuitów złożyli w dal­
szym ciągu pp.: Marcela Staszek 2 kolczyki, 2 
pierścionki; Barbara Stupnicka 2 obrączki, 1 
szpilka; Nusia i Franio K. 1 dukat; A. Witwi- 
cka 2 obrączki; Nowicka 2 pierścionki; Julia 
Stolzenberg 3 obrączki; O K. 1 rubel, 3 korale; 
M. L. 5 koron; Marya Kurkowska 1 bransoleta; 
Ludwika Koczu 2 K., Z. L. 1 pierścionek; E l­
żbieta Kornecka 30 K.; Marya Barańska 30  K. 
(na intencyę zdrowia); H. M. 1 bransoleta, 1 
pierścionek, 1 brelok, 1 krzyżyk, 10 K.; Z. L.
1 medalion; Antonina Boguszowa 2 obrączki; F.
K. z Wiednia 10 K.; Cecylia Neumanowa 2 spinki,
1 medalion, 1 broszka, 1 bransoleta; N. N. 4 
obrączki, 2 kolczyki, 1 krzyżyk; Karol Wiszniew­
ski 100 K.; Oktawowa Borkowska 4 ametysty,
1 topaz; H. G. 1 K.; Z. Mikołajewicz 5 K., 
wdowa ze Lwowa 1 talar; L. D. 2 pierścionki; 
N. N. 2 obrączki, 1 pierśoionek, 1 medalionik,
1 kolczyk; N. N. 2 spinki; Marya Esenco 1 
bransoleta, 1 pierścionek; doktorowa Pokornowa
2 spinki, 1 pierścionek, 2 kolczyki, 1 fermuar;

baronowa Dormus 5 kolczyków, 1 broszka, 1 
szpilka, 1 pierścionek; Teofil Jabłoński 2 obrą­
czki, 1 pierścionek. 1 łańcuszek; Eleonora Kisslin- 
gerowa 2 monety, 1 broszka, 3 kolczyki, 1 pier­
ścionek, 2 ułamki; Paulina Bujnowska 1 spinka 
z koralem, 2 kolczyki; Tekla Świątkowska 4 
pierścionki, 1 obrączka, 1 medalionik, 1 ułamek; 
Karolina Karasińska 2 obrączki, 1 krzyżyk, 2 
wisiorki, 20  K.; kongregacya Dzieci Maryi w 
Tarnowie 2 bransolety, 3 łańcuszki, 7 pierścion­
ków, 12 obrączek, 8 kolczyków, 2 naparstki, 2 
broszki, 2 spinki, 1 krzyżyk, 1 medalionik, 16 
If., 1 dukat, 1 imperyał złoty, 6 ułamków; J u ­
lia Jaworska z matką 1 pierścionek, 1 obrączka, 
10 K.; L. Z. 20 K. (z prośbą o zdrowie i po­
myślność); M. Z. 5 K.; pp. Jaśkiewiczowie 3 
pierścionki, 1 obrączka, 2 kolczyki, 1 łańcuszek,
3 drobiazgi; Ju lia  Lewicka 10 K., 1 obrączka; 
Antonina Morawska 1 medal; N. M. 1 chochla 
srebrna, 1 bransoleta; Walerowie A lodzimirsey 
2 spinki, 2 kolczyki, 1 obrączka, 3 pierścionki, 
S dukaty, 3 ułamki; August hr. Dzieduszyeki 2 
kolczyki', 1 łańcuszek. 2 spinki, 1 topaz, 3 szpilki,
4 obrączki, N. N. Francuska 1 naszyjnik.

Dalsze ofiary przyjmuje za pokwitowaniem 
p.  Józefa Bykowska, ul. Ujejskiego 10, w go­
dzinach od 2 - 4 .

#  Skład chemiczny wody dobro - 
stańskiej. Pożyteo/mm zarządzeniem koinisyi 
wodociągowej miejskiej jest nałożenie na che­
mika miejskiego obowiązku stałego co kwartał 
badania składników wody, zasilającej lwowskie 
wodociągi. Mamy właśnie przed sobą najnowsze 
sprawozdanie chemika dr. Dunin-Wąsowicza o 
rozbiorze wody, uskutecznionym w czasie od 19 
maja do 8 czerwca b. r., po oczyszczeniu zbior­
ników wodociągowych dla strefy wyższej i niż­
szej, _  w  sprawozdaniu tein chemik miejski 
stwierdza przejrzystość wody zupełną, barwę i 
woń prawidłowe, smak orzeźwiający, a odczyn 
obojętny. Twardość ogólna wody wykazuje 7 5, 
stała 1 4 — 1-5, przemijająca 6 0 - 6  1° niemie­
ckich. Składniki (na 100 litrów wody) znajdują 
się: stałe wysuszone w ciepłocie -)-! 40°C 17 — 
18 gr., stałe po wyprażeniu 1 5 ‘8 —1 5 '9  gr.; 
cliPru około 0 271 gr., kwasu azotowego (P098 
gr., kwasu siarkowego do 0 '166 gr., ciał orga­
nicznych, obliczonych jako Cs ila 0 A około 
0\17Ó gr,; tlenków wapniowego i: magmowego 
7 -960— 7-980 gramów. Kwasu azotowego (z 
azotynów), amoniaku, siarkowodoru, ani żelaza 
analiza nie wykazała. Sody wapniowe i magmo­
we znajdują się w wodzie dobrestańskiej prze­
ważnie jako węglany.

Przy badaniu pod mikroskopem znalazł 
chemik miejski zupełnie bez znaczenia będące, 
obojętne bnkterye wodne (sapropliyty) w ilości 
bardzo nieznacznej.

Wynik ten ocenia chemik miejski jako 
nader pomyślny, przyczem. stwierdza, że od za­
prowadzenia wodociągów woda nie uległa pod 
względem składu chemicznego żadnym chociaż­
by drobnym zmianom.

W  obec tej analizy chemicznej, także fi­
zyk m. Lwowa dr. Legeżyński wydał orzecze­
nie, iż woda jest wyśmienitą i  nadaje się do 
picia, jakoteż do wszelkich celów przemysło­
wych.

A  Kradzieże. Pani Salomei Lewayo- 
wej skradziono dziś Da targu w rynku żółtą 
portmonetkę, w której prócz kluczyka od b iu rka  
i  kalendarzyka kieszonkowego znajdowała się 
kwota -30 koron.

Janowi Bernackiemu, feldfeblowi 30 p. p. 
skradziono w c z o r a j  podczas popołudniowej drzem­
ki srebrny zegarek i  pugilares, zawierający kwo­
tę około 5 koron.

Do mieszkania p. W. Wersohlera, słucha­
cza III. roku praw, zamieszkałego przy ulicy 
Ossolińskich pod 1. 12 zakradli się nieznani 
złodzieje i skradli kilka ubrań wartości 300 
koron.

A  Ucieczka dezertera. X aresztu 
wojskowego w barakach przy ul Janowskiej, 
uciekł wczoraj szeregowiec 1 U knmp. 30 p. p. 
Piotr Mazur, osadzony tam za dezercję.

A  Nagła Śmierć. Dziś o godzinie 9 
zmarł nagle w piwnicy domu pod 1 8 przy 
ulicy Akademickiej 80-letni Abraham Weisinan, 
który udał  się tam celem spuszczenia, wina. Jak  
stwierdził dr. Kielanowski, powodem śmierci był 
uwiąd starczy.

A  Kronika policyjna. Wczoraj po 
południu zauważył stójkowy pod mu rem jednej 
z kamienic przy ul. Żółkiewskiej jakąś młodą, 
wynędzniałą i chwiejącą się z osłabienia ko­
bietę, zdradzającą objawy pomięszania zmysłów. 
Ponieważ cliora kobieta nie umiała żołnierzowi 
dać odpowiedzi na  zadane jej pytauia, jak się 
nazywa i gdzie mieszka, odwiózł j ą  tenże na 
inspekcyę policyjną, gdzie z trudem dowiedzieć 
się od niej zdołano, że nazywa się Rytka Lands- 
mann i ma la t 24. Przed tygodniem przywiózł 
ją, własny jej ojciec z Kałusza do Lwowa zo­
stawił ją  tu na ulicy, a sam prawdopodobnie 
do domu powrócił. W ciągu całego tygodnia, 
błąkając się bez celu po ulicach, jad ła  tylko 
kilka razy to, co jej litościwi przechodnie ofia­
rowali, teraz zaś tak z głodu osłabła, że na no­
gach ustać nie może. Urzędujący komisarz po 
pokrzepieniu nieszczęśliwej obłąkanej, odesłał 
j ą  do zaopiekowania się komisaryatowi III .  
dzielnicy.

Na wezwanie Grzegorza Draganowskiego, 
dozorcy plantacyj miejskich, aresztowano wczo­
raj niejakiego Józefa Czyczyłowicza 18 letniego

włóczęgę, który od przeszło miesiąca robił 
dę, kopiąc traw niki i łam iąc krzaki na pla® 
taeyach, wśród których g ra ł po całych dntaĈ  
w karty  z innymi włóczęgami. Kiedy go 
ganowski chciał z krzaków wypędzić, CzycH ^ 
wicz dobył noża, grożąc przebiciem. Przy ar® 
sztowanyin znaleziono paczkę kart, składają01! 
się z samych siódemek i ósemek.

Trzy kule bilardowe z kości słonioW®.b 
wartości 96 koron, skradziono wczoraj w 
w iarni „Polonia" przy ul. Sykstuskiej.

— Kradzież pokojowa. Wczoraj ® 
godzinie 1 w południe dobrał się do zamkną 
tego mieszkania dr. Ruffa przy ul. S łow ackiej 
1. 18 złodziej i pootwierał biurka szafy, z a b j  
rając znaczną ilość gotówki i różnych przedm1®' 
tów. Nie bardzo mu jednak sprzyjało szczęścić 
bo widocznie ktoś mu przeszkodził, skoro p°z° 
staw ił przygotowanych już do zabrania 68 szto 
srebra stołowego. Wartość skradzionych rz e c z j 
gotówki na razie niewiadoma, ale prawdop®^® 
bnie bardzo znaczna.

— Zaginiony mąż chorej kobietj
Dorożkarz nr. 21 przystawił z dworca kolej 
go na inspekcję policyjną śmiertelnie chorą K f 
tarzynę Król z 3 małych dzieci, którą miał ®®, 
wieźć pod 1. 3 przy ul. Źulińskiego, gdzie ®4Z 
jej W asyl przed wyjazdem mieszkał. Nie znała®' 
szy pod wskazanym adresem W asyla Króla, ®®' 
wiózł dorożkarz prawie bezprzytomnie chorą ®a 
inspekcyę policyjną, zkąd odesłano ją  wprost ® 
szpitala, a dzieci oddano do komisaryatu dziei'  
nicy II.

—  Zmarli w ostatnich dniach ; we IW0 
wie, Mikołaj Hryniewicz, przeżywszy la t 75; "  
Jan  Penaryk, przeżywszy lat 35.

W Krakowie, ks. S tanisław  MąkoWi®?’ 
proboszcz w Paczałtowicacli, przeżywszy lat

—  Bar. Waldstatten, bawiący od kil j  
dni w Krakowie, generał broni i generalny 18 
spektor armii, zwiedzał wczoraj w towarzystw® 
adjutanta, majora Taisingera, Wawel, muZea. 
zabytki historyczne Krakowa. W dnie powszed®1® 
odbywają się rano i po południu ćwiczenia W®F 
różnych broni. W sobotę ciężka artylerya
wa strzelała do celu ostrymi nabojami w pomlẐ  
Kryspinowa; w poniedziałek zaś o godzinie 
rano odbywały się ćwiczenia 56 pułku piecho y 
na Błoniach, po południu ćwiozenia koło 
sternika za Bronowieami.

—  Dla sparaliżowanej Józefy Sik°' 
sińskicj, zasługującej najaknajgorętsze p o p ah jj 
złożyli w dalszym ciągu w administraeyi ef 
zety L w o w s k ie j : p. Źardecki z Łańcuta 2 *■-’ 
N. N. z Chlebowa 4 K.

— Rocznica kapłaństwa ks. A* 
cybiskupa. W piątek ubiegły ks. Wince® J
Teofil Chościak Popiel, A rcybiskup - metropofit
warszawski, obchodził w kościele św. ZygmUjń8 
w Słomczynie, 55 - letnią rocznicę swego 
płaństwa. Do Słomczyna, gdzie ks. Arcypaste' 
bawi na letniem mieszkaniu, przybyło duch® 
wieństwo złożyć dostojnemu jubilatowi życzę®8' 
Wotywę z okazyi tej uroczystości odprawił 
Zygmunt Chełmicki, kanonik metropolitalny war 
szawski i wygłosił stosowną mowę. Po uroctl 
stoścl księża i wierni byli podejmowani PrZ.̂  
ks. Arcybiskupa wspólnie z proboszczem i i ń j  
soowym, szambelanem papieskim, ks. W ince® 
tym Tymienieckim, na miejscowej plebanii-

— Z Zakopanego donoszą nam t°l®
graficznie, że zapowiedziane wczoraj nabożeństw 
żałobne za duszę ś. p. Piotra Chmielowskie^®’ 
urządzone staraniem słuchaczy i słuchaczek U® _ 
wersytetu lwowskiego, odbyło się w kościele Pa 
rafialnyiu o godzinie 9 rano. Publiczność a 
się bardzo licznie. Organizatorowie nabożeńst- 
zbierali składki na pomnik Chmielowskiego- ^

Wczoraj po południu w sali hotelu P®, 
„Morskiera Okiem" wobec licznego grona g° 
pos. Rutowski wyjaśniał swój projekt 
zmierzający do zniesienia obecnej komisy! » 
inatycznej, a oddania wszystkich czynników g® 
nie. Po długiej i ożywionej dyskusji oświadcz® 
się, niemal jednomyślnie za utrzymaniem ko 
syi klimatycznej przy odpowiedniej jej reoife 
nizacyi.

— K radzieże i sprzen iew ierzeń1®"
Ks. Karol Zdebel, ze zgromadzenia 0 0 . P a : 
linów w Krakowie, doniósł tamtejsze] dyrejE I 
policyi, że dnia 30 lipca Bolesław MastaN ^  
agent handlowy, wszedł do celi jednego z br 
ciszków i z otwartej puszki, stojącej na s  ̂
skradł około 100 koron drobną monetą._ 
stalski liczy lat 32, i był już k ilkak ro tn i ^  
rany więzieniem za kradzieże i oszustwa. W P , 
niedziałek przed południem go aresztowi 
śledztwo w toku.

Uwięziono tam  również Wojciecha 
tysa, urzędnika powiatowej Kasy oszczędno®0 
Tarnowie, który dwukrotnie w sierpniu u 
głego roku i w lutym b. r. zdefraudował ^  
504 koron. Gdy się sprzeniewierzenie wy 
Armatys uciekł z Tarnowa do Krakowa. ^

Z Budapesztu donoszą, że wykryto ^  
większe sprzeniewierzenie, którego dopuści  ̂
pewien oficer od huzarów, syn powszechnie ^  
nej i poważanej rodziny węgierskiej. Młody 
cer żył od dłuższego czasu na wielkiej s 
zajmując nieraz opinię publiczną w Budape 
ekscentrycznymi wybrykami. Przed <̂w0?l3 0]1 1 
trzema iaty ojciec zapłacił zań 80.000 k°r 
postarał się o jego przeniesienie do pu ku, 
jącego we Wiedniu załogą. Zdawało się  ̂
że marnotrawnik opamięta się nareszcie.



Pojedynkowa, w jaką się zaplątał, wykryła je ­
dnak nowe popełnione przezeń nadużycia i to 
bacznie większe od poprzednich. Długi jego 
U nosiły  bowiem 220.000 koron. Poszkodowa- 
nymi zostali przeważnie złotnicy, u których ku­
pował oficer kosztowności, sprzedając je później 
Za bezcen, dostawcy i kupcy. Gdy wyszły na 
Jaw różne sprawki tego obiecującego młodzień- 
Ca, nie było go już w Wiedniu. Wszelkie po­
hukiw ania okazały się bezskuteczne. Przypu­
szczają, że uciekł on do Ameryki.

W Londynie popełniono również defrau- 
'taeyę na większą skalę. Tym razem padł ofiarą 

bankowy Botschylda. Urzędnik tego ban­
ku, nazwiskiem Samuel Blumeuthal, sprzenie­
wierzył sumę 300 tysięcy fontów szterlingów, 
b j. 7 ,200.000 koron. Blumeuthal był szefem 
działu drogich kamieni. Obecnie wyszło na jaw, 
h  defraudant był winięszany w rozmaite speku 
tacye. Był on zaangażowany w konsolach a la  
hciusse. nadto m iał otwarte inne pozycye, które 
i*raz przy obliczeniu wykazały wielkie różnice. 
Londyńska giełda trzyma się ściśle przepisów i 
każdego, kto sic do nich nie stosuje, natych­
miast usuwa ze swego grona. Rzecz dziwna, że 
Llumentkalowi karygodne spekulacye całemi la­
tami uchodziły bezkarnie. Wiedziano, że Blu- 
mentkal ma niewielką stosunkowo peosyę a pro­
wadzi dom na wielką skalę. Miał w Londynie 
Własne konie i 8 służących, przegrywał nadto 
Wielkie sumy w karty. Defraudacje udawały 
mu się, ponieważ Rotsckyldzi pokładali w nim 
WLlkie zaufanie, a kontrolę odbywano w jego 
dziale z rzadka i bardzo pobieżnie.

W Akwizgranie w miejskiej kasie dla ubo­
gich wykryto deficyt w sumie 85.000 m. W ła­
ściwie zawiadomił o nim władze urzędnik Krii- 
cken; zapewnia on, że skradziono mu tę sumę 
w r. 1894. a on chcąc deficyt, ukryć, pożyczał 
Pieniądze od osób prywatnych i księgował fa ł­
szywie różne pozycye.

WT Bukareszcie z kasy instytucyi finanso­
wej „Credit foueier ru ra l de Bucarest11 skra­
dziono obligacye rumuńskie, wartości przeszło 
500.000 fr. Polieya miejscowa rozesłała do władz 
Wszystkich większych m iast odpowiednie zaw ia­
domienie.

— Tragiczny wypadek. Członek pru- 
Izby panów, 8 4 -letn i Lr. Arnim - Bensen

zginął skutkiem niezwykłego -wypadku. W nocy 
W sypialni hrabiego, który od dłuższego czasu 
chory był obłożnie, nastąpił wybuch benzynowej 
Lm py nocnej. H rabia poniósł przytem tak ciężkie 
oparzenia, że następnego dnia życie zakończył.

— Karol Józef Joachim. W Kesten- 
bolz pod Solurą (Solothurn) w Szw ajcarii zmarł 
Pisarz szwajcarski, Karol Józef Joachim, prze­
bywszy lat 70. Był on bardzo popularnym pisa­
rzem Indowym, a utwory jego cechował jowialny 
btfmor. Zwłaszcza znane były jego „Pogadanki1-, 
drukowane w dzienniku Solothurner T agh la tt, 
^  których omawiał wszystkie sprawy, nasuw a­
jące się z biegiem wypadków pod pióro.

1

BOSPODARSTWO! HilEL
Komitet wystawy rolniczo-prze­

mysłowej w Dębicy przed łuży ł te rm in  
nad sy łan ia  zgłoszeń i przedmiotów w y sta ­
wowych do dnia 20 b. m. W ys taw a  odbę­
dzie się w dniac-b od 27 do 29 s ie rpn ia  b. r. 
Zgłoszenia i p rzedm ioty  wystawowe w ysyłać 
hależy pod adresem  Komitetu.

C h m i e l ,  s t a n  chm ielu  w Galicyi jest 
różny, stosownie do okolic i g run tu .  Widoki 
zbiorów są w skutek  tego różne. Spodzie­
w anym  je s t  w  ogóle zbiór średni.  Na ter-  
m ina  ofiarowano 140 do 150 koron za 50 
kilogr.

0STATIIA POCZTA
Slavische Corresp. ogłasza komunikat,  

w spraw ie  równoleg łych  klas z językiem  wy­
k ładowym  polskim i czeskim w niemieckich 
sem inaryach  nauczycie lskich  w Cieszynie i 
Opawie. M ianowicie oświadcza, iż n iep raw dą 
jest,  jakoby  Czesi i Polacy zam ierzali u rzą ­
dzić wielki słowiański wiec dem onstracy jny  
przeciw zapowiedzianemu na  dzień 18 b. m. 
wiecowi n iem ieckiem u w Opawie Polski ko- 
ftiitet wykonawczy na Szląsku w yda odezwę, 
sk ierowaną przeciw urządzeniu wiec-u s ło ­
w iańskiego w Opawie. Posłowie s łow iańscy 
utworzenie k las  rów noleg łych  na  Szląsku 
Uważają za kwestyę czysto k u l tu ra lną  i nie 
dadzą się sprowadzić na  bezdroża po lityczne,  
Mii pójdą śladam i N iem ców w szerzeniu agi- 
âcyi politycznej.

Dalej pow iada Slav. C o rr , iż n iepra-  
wdziwem je s t  doniesienie dzienników n ie ­
mieckich, jakoby Polacy i Czesi na  Szląsku 
Uie chcieli k las  rów noleg łych ,  lecz żądali 
u tworzenia osobnych  sem inaryów  nauczycie l­
a c h :  polskiego i czeskiego. Je s t  to tylko 
przekręcenie faktów. Polacy  i Ozesi zazna­
czyli tylko swoje praw o do posiadania  osob-

, nych sem inaryów , ale ponieważ uczuwać się 
daje wielki b rak  nauczycieli polskich i cze­
sk ich  dla szkół ludow ych n a  Szląsku, godzą 
się dziś na  klasy  równoległe .

W ed le  inform acyi Fremdenblattu  dalsze 
rokow ania  w spraw ie  k a k t a tu  handlow ego 
między N iem cam i a A u s try ą  odbędą się nie 
w Berlinie , lecz w Dreźnie.

P ry w a tn ie  donoszą z W iedn ia ,  że w s p r a ­
wie w łosko-austro-w ęgiersk iego  t r a k ta tu  h a n ­
dlowego przyszło między delega tam i włoskimi 
i aus tro -w ęg iersk im i do zgody.

Dzienniki niemieckie donoszą, o w y sy ­
łan iu  w ielk ich  zapasów żywności do n ie m ie­
ckiej A fryk i południowo zachodniej.  P ro je ­
k tow ane są również silne forraaeye zapa­
sowe dla pu łków  tam  w ysy łanych .  W noszą 
stąd, iż rząd przygotowuje się n a  dłuższą 
kam panię. __

Depesza u rzędow a z K o n s tan tynopo la  
potw ierdza wiadomość, że z B u łgary i  po ­
wróciło około 85 proc. zbiegów. A m nes ty i  u- 
dzielono z górą  1800 osobom. T e rm in  dla 
pow rotu  u łaskaw ionych ,  k tóry  up łyną ł  dnia 
5 s ierpnia,  będzie prawdopodobnie  p rzed łu ­
żony. W ża u d a rm e ry i  je s t  około 25 p rocen t 
chrześcian , w adm in is traey i,  sądach  i poil- 
cyi z górą  trzystu. Liczba ta  powiększy się, 
ponieważ zm iana persona lu  urzędniczego 
t rw a  w dalszym ciągu. Oddalono z posad i 
pociągnięto do odpowiedzialności z górą  1000 
urzędników.

Do Poi. Corr. donoszą z Rzymu, że 
ka rd y n a ł  sekre tarz  stanu, chcąc zapobiedz 
rozłamowi w śród  katolickich s t ronn ic tw  we 
W łoszech, rozp isa ł cyrkularz do włoskich  
biskupów, w k tó rym  ogłasza Opera dci con- 
gressi jako rozwiązaną, pozostawiając tylko 
je d n ą  grupę. W stęp  do tej g rupy  zależnym 
je s t  je d n a k  od zgodzenia się na  różne ostre  
postanowienia co do doktryn . Należeć mogą 
do niej w przyszłości jed y n ie  katolicy, któ­
rzy we wszystkich kw estyaeh , tyczących  się 
Kościoła, są n ieprzejednaui,  a to w s p r a ­
wie rzymskiej,  w sp raw ie  s tosunku Kościoła 
do państw a, w spraw ie  „N on ex p ed it“ i w 
kwestyi,  ja k ą  rolę ma odgrywać Kościół w 
nowoczesnem społeczeństwie. Cyrkularz d ą ­
ży do tego, by  ze s t ronn ic tw a  walczącego 
katolicyzmu wyelim inow ać wszystkie e lem en­
ty, które choćby cokolwiek p rzesiąknięte  
sa m odernizm em , i l iberalizmem, w ten° ♦ • • • i •
sposób pozostawić m iejsce jed y n ie  dla n ie ­
p rze jednanych . Cyrkularz  ten  unieważnia 
wszelkie dawniejsze oświadczenia P iusa  X., 
na  podstawie k tórych  miano nadzieję, że 
nas tąp i  zbliżenie między W atykanem  a Kwi- 
rynałern. N owy ten  p rąd  p rzypisu ją  w pły ­
wom h iszpańsk ich  kardyna łów , k tórzy się 
c ieszą-pe łnem  zaufaniem P apieża a m iano­
wicie ka rdyna łów  M erry  del Val i Vives y 
Tuto. Do n ich  przyłączył się k a rd y n a ł  Ore- 
glia. Trzej ci książęta Kościoła rep rezen tu ją  
w świętem kolegium stronn ic tw o  n iep rze je ­
dnanych .

iJ IL JG U ll

Wiedeń, 9 sierpnia. W iener Ztg. o- 
g ła sza :  P. M in is te r  W yznań i Oświaty n a ­
dał nauczycielce k ierującej czteroklasowej 
szkoły ludowej żeńskiej w S try ju ,  Gabryeli 
K u k u r  u d z o w e j, ty tu ł  dyrek tork i .

Paryż, 9 s ie rpnia.  Dzisiaj wyrusza 
stąd do T onk inu  silny  oddział wojskowy, w 
celu w zm ocnien ia  załóg nadgran icznych ,  a 
to z powodu, że wśród Bokserów  objawił się 
ruch , k tó ry  każe się obawiać ogólnego wśród 
n ic h  powstania.

Paryż, 9 s ie rpn ia .  Ostateczny wynik  
wyborów do rad  gen e ra ln y c h  wykazuje 883 
m andatów  m in is te rya lnych ,  co oznacza przy­
rost 109 m andatów .

Barcelona, 9 s ierpnia.  A n arch iśc i  
rozrzucili wielką liczbę u lo tnych  pism, pro­
pagujących ideę anarchizm u.

Londyn, 9 s ie rp n ia  Król E d w ard  
wyjedzie ju tro ,  we środę, do M arienbadu.

Konstantynopol, 9 sierpnia. W e 
środę uda się do Rzymu tu recka  misya, 
aby królowi W ik to row i Em anuelow i wręczyć 
pismo su ł tan a  wraz z podarkami, złożonymi 
ze s ta rodaw nych  zbroić.

Konstantynopol, 9 sie rpn ia .  W  ko­
łach  am erykańsk iego  pose ls tw a oświadczają, 
że ponieważ kroki, poczynione przez am ery ­
kańskiego posła w sp raw ie  za ła tw ien ia  sp o r ­
n y ch  kwestyj, tak  w pałacu Yildiz ja k  i u 
P o rty  n ie  odniosły  mim o licznych tu re ­
ckich obietnic, żadnego skutku, przeto po­
cząwszy od czwartku spraw y te t rak tow ane  
będą wprost między P o r tą  a W aszyngtonem .

P o ż a r y .

Strassburg, 9 sierpnia.  W  nocy z so­
boty n a  niedzielę w ybuch ł  groźny pożar n a  
s t rychu  domu sierót i p rzen iósł  się n a  są- ;

siedni kościół św. M agdaleny , k tó ry  zgo­
rza ł doszczętnie. W raz z kościołem zniszczo­
ne zostały s ta re  m alow id ła  n a  szkle a szko­
dę obliczają n a  1,500.000 m arek . W domu 
sierót żadne z dzieci n ie  zginęło.

Tulon, 9 s ie rpn ia .  Szkody wyrządzone 
w arsenale  przez pożar wynoszą 2 m iliony  
fiankówr.

Katastrofa.
Pueblo, 9 sie rpn ia .  (W  s tan ie  Colo­

rado). N a  kolei M issouri-P ac if ic  zaw ali ł  się. 
wczoraj m ost kolejowy koło s tacy i E den ,  w 
chwili, gdy  przez most je c h a ł  pociąg .  L o ­
kom otyw a i trzy w agony ru n ę ły  do wody. 
P o d o b n o  125 o s ó b  z g i n ę ł o .  Powodem  
ka tas tro fy  było  to, że w skutek  u lew nych  
deszczów w ezbrana woda podm yła  g łów ne 
filary.

S t r e j k i.
Saragossa, 9 s ierpnia.  W ybuch ł tu 

powszechny strejk .  W szystk ie  sklepy zam ­
knięte . P a tro le  ża n darm ery i  i wojska prze­
c iąga ją  ulicami m iasta .  Zarządzono wiele a- 
resztowari. Wczoraj popołudniu  p anow a ł  spo ­
kój. S łychać, że p iekarze dziś podejm ą p r a ­
cę, w obec czego b rak  eh leba n ie  da się u 
czuć.

Kwestya macedońska.
Sofia, 9 sie rpnia.  Bułgarska Agencya  

telegraficzna d o n o s i : Zbiegowie macedońscy 
praw ic  zupełnie już  powrócili do swych o j­
czystych siedzib z w yją tk iem  5400, którzy 
w wilajecie adryanopo lsk im  wydzierżawili 
g ru n ta  i obecnie oczekują zakończenia  żniw. 
Gdy to  n as tąp i ,  pow rócą do ojczyzny. Ze 
względu jednak ,  że te rm in  oznaczony do po ­
wrotu przez P o r te  m in ą ł  wczoraj,  rząd  b u ł ­
garski poczynił kroki u rządu tu reckiego o 
przedłużenie tego te rm inu .

Konstantynopol, 9 sierpnia.  P o r ta  
przygotowuje z polecenia, w ydanego  z p a ła ­
cu Yildiz, odpowiedź na  osta tn ie  oświadcze­
n ie  am basadorów, którzy zażądali pom noże­
n ia  liczby zagran icznych  oficerów żandarm e­
ryi dla Macedonii. Odpowiedź P o r ty  ma 
być — ja k  s łychać  —  odmowną.

Konstantynopol, 9 s ie rpn ia .  Odpo­
wiedź P o rty  n a  żądanie m ocars tw  pom noże­
n ia  liczby zagran icznych  oficerów ż a n d a r ­
meryi, doręczono już  am basadorom . Porta , 
p rzy taczając  przeróżne powody, oświadcza, 
że n iemożliwem je s t  dla niej zwiększyć l i ­
czbę oficerów. P o r ta  już  5 m ilionów f ra n ­
ków w staw iła  n a  te n  cel do budżetu i n ie 
je s t  w s tan ie  ponosić dalszych f inansowych 
ciężarów.

Waszyngton, 9 sie rpn ia .  S ekretarz  
stanu  H ay  odwiedził wczoraj tu te jszego tu ­
reckiego posła  i oświadczył mu, że c ie rp li­
wość rządu S tanów  Zjednoczonych w s p r a ­
wie reform  m acedońskich  już się wyczerpała.

W O J N A
r o s s y j  a k o  -  j  a p o z i s l r a , .

Konstantynopol, 9 sierpnia.  P u łko ­
wnik sztabu gene ra lnego  P e r te w  bej udaje  
się w tym  tygodn iu  do Azyi wschodniej,  
aby przyłączyć się do arm ii  japońskie j.  Do 
rossyjskiej głównej k w a te ry  nie wyszle T ur-  
cya attache wojskowego, ponieważ Kossya 
n a  to n ie zezwoliła.

Moskwa, 9 s ie rpnia.  Rossyjsha Agen­
cya telegraficzna donosi:  K ap itan  Potte, k tó ­
ry p rzyby ł tu z M ukdenu, opowiada, że od ­
wiedził g ene ra ła  K uropa tk ina  w Liaojanie i 
ad m ira ła  S tóssla  w P orc ie  A r th u ra .  W y ra ­
ża się. z podziwem o postaw ie  i duchu wśród 
wojska w Liao jan ie  i zapewnia, że Kuropa- 
tk in  rów nic  je s t  spokojnym , zdecydowanym 
i dobrze w yglądającym , ja k  w chwili odja­
zdu z P e te rsburga .  Wódz jest dzień i noc 
czynny. D onies ien ia  p ism  zagranicznych , j a ­
koby K uropa tk in  postarzał się i schudł, są 
niepraw dziw e. Spokój jego udziela się pod­
w ładnym  i wojsku. P o tte ,  k tó ry  P o r t  A r t h u ­
ra  opuścił p rzedosta tn im  pociągiem, jaki 
s tam tąd  odszedł, sądzi, że tw ie rdza  długo 
jeszcze się utrzyma.

Petersburg, 9 s ie rpn ia .  P rz y trzym any  
przez wTadywostocką eskadrę  parow iec „Cal- 
c h a s “ , będący w łasnośc ią  Tow arzystw a „Rus- 
sian - S tean  - Ship - C om pany“ , wiozący ła d u ­
nek  mąki, belki i części m aszyn  do Jo k o ­
ham y i H ongkong, zaw inął  wczoraj do W ła-  
dywostoku.

P a r y ż ,  9 s ie rpn ia .  M in is te rs tw o  spraw 
zag ran icznych  nie o trzym ało  dotyehezas ża­
dnej wiadomości, potwierdzającej don ies ie ­
n ia  o uwięzieniu francusk iego  agen ta  kon­
su la rnego  w N iuczw angu ; mimo to uważa 
tę w iadom ość za prawdziwą. Owego agen ta  
aresztowano n a  k ilka dni przed zajęciem 
N iuczw angu przez Japończyków. Rząd j a ­
poński w praw dzie  podniósł pewne zarzuty, 
jednakże japońsk i  poseł w P ekin ie  po w y­
m ianie  zdań z posłem francusk im  przyznał 
racyę  F ra n e y i  i w tym celu p rzyrzek ł za te ­
legrafować do rządu japońskiego . Dopiero 
po tem  nas tąp i ło  aresztowanie owego ag e n ta  
konsularnego.

Z pod Portu Arthura.
Petersburg, 9 s ie rpnia.  Ross. Ag. Tel. 

donosi z M ukdenu  pod datą  w czorajszą: 
W alki w dn ia ch  26, 27 i 28 "lipca toczyły 
się przynajm nie j w odległości 10 w iorst od 
tw ierdzy P o r tu  A r th u ra .  Zdaje się, że nasze 
baterye od s t rony  lądu n ie  b ra ły  udziału  w 
walce.

Czifu, 9 sierpnia. B iu ro  Reutera  do ­
n o s i : Przybyli tu  z P o r tu  A r th u ra  zb iego ­
wie chińscy, k tórzy byli św iadkam i osta tn ie j 
trzydniowej walki, s tw ierdzają,  że w alka ta  
nie toczyła się w odległości jednej wiorsty, 
lecz n a  terenie, p rzyna jm nie j  10 do 15 w iorst 
od w ew nętrznych  fortów  oddalonym.

Japończycy  zajęci są obecnie przysu­
w aniem  szańców bliżej tw ierdzy. Opór R os­
sy an  ograniczył się do tego, że z a rm a t  o- 
s trzeliwano pracu jących  około szańców J a ­
pończyków. N a  wzgórzu „ W ilk a 11 m a  stać  o- 
becnie 60 dział japońskich .

Je d en  ze zbiegów, k tóry  b ra ł  udział w 
walce około wzgórza „ W ilk a 11 opowiada, że 
wzgórza tego b roniło  4000 Rossyan, k tórzy  
na  a taku jących  Japończyków  zwalali od łam y 
ska ł  i zadawali im przez to większe s t ra ty  
aniżeli ogniem  karabinow ym . Zapom ocą zrę ­
cznie ułożonych i wczas zapalonych  m in k a ­
wałki skał leciały n a  odległość 1 do 2 
wiorst. Przez takie  m iny  dw a japońsk ie  
szwadrony zos tały  zupełn ie  zniszczone. Zbie­
gowie potwierdzają , że s t ra ty  japończyków  
w os ta tn ich  w alkach  były bardzo ciężkie. 
Cała dolina około wzgórza „ W i lk a 11 pokry ta  
b y ła  trupam i.

Dwaj f rancuscy  spraw ozdaw cy w ojenni,  
którzy n a  dżonk&ch próbowali dotrzeć do 
P o r tu  A r th u ra ,  opowiadają, iż przed w ielk im  
wjazdem  widzieli 24 okrętów w o jennych  u- 
s taw ionyeh  w półkolu.

Prawa narodów neutralnych.
Waszyngton, 9 sierpnia. B iuro  R eu­

tera d o n o s i : Główne punk ty  no ty  o p r a ­
w a c h  n a r o d ó w  n e u t r a l n y c h  p o d ­
c z a s  w o j n y  w s c h  o d n i  o - a  z y a t y c k i e j ,  
k tórą  to no tę  sekre tarz  s tanu  H ay dnia  10 
czerwca rozesła ł  am basadorom  am erykańsk im  
w Europie ,  b rzm ią :  Gdyby w zasadzie uzna­
no, że węgiel i in n e  m a te ry a ły  opałowe, ja -  
koteż baw ełna  surowa są kon trab a n d ą  w o­
je nną ,  to doprowadziłoby to w końcu  do 
tego, iż neu tra ln e  pań s tw a  n ie  m ogłyby  w 
ogóle żadnego ar tykułu ,  k tó ry  osta tecznie 
może być użyty n a  cele wojskowe, sprzedać 
w pańs tw ach  prowadzących  wojnę. Takie zaś 
rozszerzenie zasady co do w ęgla  i innych  
m aterya tów  opałowych i surowej bawełny, 
aby j e  uważano za kon trabandę  wojenną ,  
chociażby one tylko by ły  przewożone przez 
n eu tra lne  pańs tw a  do portów, n ie  b lokowa­
n y ch  przez s t rony  prowadzące wojnę, sp rze ­
ciwiałoby się wszelkim s łusznym  i ustaw o­
w ym  prawom  neu tra lnego  h an d lu  m iędzyna­
rodowego.

Nowy Jork, 9 sierpnia. N ew  Jorlc 
H erald  oblicza, że obecnie zna jdu ją  się to ­
w ary am erykańskie  w artośc i 7 milionów do­
larów w  drodze do Japon ii .  W skutek  n ie ­
dokładnego  określenia , co to j e s t  k o n tr a ­
banda wojenna, tyra tow arom  am erykańsk im  
grozi konfiskata  ze s tro n y  s ta tków  rossy j-  
skich.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 9 s ie rpn ia  1904 r. Z am kn ię ­

cie g ie łdy (ScUusscourse). Godz. 2 m in. 30. 
A k c je  austryackiego Zak ładu  kred. 642 — , 
Akcye węgiersk iego  Zakładu kredyt,  753-50, 
A kcye A ug lobanku  278 — , Akcye P n io n b an -  
ku 516 -— , A kcye L an de rbanku  426-— , Akcye 
B a n k re re in u  5 I5  7 5 , A k c .B o d e n c re d i t9 8 6 -— , 
Akcye galicyj. B anku  hipotecznego 538 -— , 
A kcye kolei pańs tw ow ych  6-34'— , A kcye ko­
lei P o łudniow ej 85 -50, A kcye T ram w ay  A )  
— , Akcye T ram w ay  B )  — , Akcye 
kolei E lb e th a l  419 — , Akcye kolei P ó łn o ­
cnej 5430 — , Akcye kolei ezerniowieckiej 
577- — , Akcye A lp iny  435 50, Akcye Rima 
M uranyi 49 L 2 5 ,  Akcye praskiego Towarzy­
stwa Żelazn. 22 7 0 -— , Akcye F ab ryk i broni 
4 7 9 - — , A kcye Tureckie  tytoniowe 340 50, 
Akcye Galicyjsko-karpackiego Tow arzystwa 
naftow ego 1030-— , 5-proc. obligacyi kom u­
n a ln y c h  Banku krajowego — , O bliga­
cye w ęgierskiej indem nizacyi 97-65, R e n ­
ta  m ajowa 99-25, A us tryacka  R e n ta  koro­
now a 99-20, W ęg ie rska  R e n ta  koron. 97-— , 
56 1. L is ty  Tow. kredytow ego ziem. 99-40. 
4 prc. L is ty  B anku h ipo tecznego  99-— , 4 i pół 
pre, L is ty  B anku krajow ego 101-70, 5 prc. 
kom una lne  oblig. B anku  kraj.  112- —, 4 proc. 
L isty  B anku hipotecznego 99"40, 4 i pół pre. 
L isty  B anku  h ipotecznego 101-75, 5 p rocen t 
L is ty  B anku  hipotecznego 103-45, 4-prc . Gal. 
Obligacye p rop inacy jne  100-— 4 - p r c ,  Gal. 
pożyczka kraj.  z 1893 r. 99-40, 4 - p r c .  po ­
życzka m iasta  Lwowa 97-25, Losy tu reck ie  
127 —  M arki 117 30, Ruble 2 5 3 - - .

Odpowiedzialny  r e d a k t o r :

A d a m  K r s o h o w i s o k i .



Nadesłane.

Kawiarnia „Wiedeńska"
z n & K o m i t & i  k a w &

4 %
4°/o
4 “/o
4 %

Jato pewną lotacyę kapitałów
polecamy:

Listy zastawne To w. kred. ziemskiego, 
i Listy zastawne Banku krajowego,
i i  l$°!o Listy zastawne Banku hipot, 
i 4rł/a °/0 Pożyczkę m. Lwowa.

Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko­
rzystniej

S o k a l  i  L i l i d n .
Dora bankowy i kantor wymiany. 

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi.

Poleca się

i i U
Lwów, Hotel Francuski.

Zakład dentystyczny

Dr. Karola Jakubowskiego
ulica KI. Tańskiej 1. 3,

obok H otelu Georgea godz. ord. od 9—1 3—5 po poł

P r z y j e c h a l i  «1©

D nia 9. sierpnia 1904.

HOTEL GEORG 8.
PP. Es. M. Sapieżyna z B iłki szł., M. Kuła- 

bueliów z R isyi, L Cyga z Bursztyna, K. Romań­
ski z Husiatyez, L. Landesberg z Katowic, A. Roz- 
maritza z Radziwiłłowa, M. Zogatin z Rosyi, Id. 
Maurer z Pereehińska, B. Kittay z. Kreehowiee, A. 
Miiller Ebersbach, A. Supiński z Żółkwi, J. Bako- 
wski z P rag i.

Utrzymuje na składzie cza­
sopisma zagraniczne

F R A N C U S K I E  h u m o r y s ty c z n e : 
de siecle, Frou-Frou, Jean quiFin

rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en culotte rcra- 

ge, Biblioteąue moderne. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent L ite­
raturę, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 

WŁOSKIE:
Domenica del Corriere. 

ROSYJSKIE: 
Oswoboźdienie, Bzut (hum orys tyczny).

S oko łow sk iego
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 

LWÓW, .Pasaż Hansnmna 9,

Wystawy i Muzea. W*

Miejska Wystawa okazów przemyj 
krajowego otwarta codziennie w  domu nie#0'  
Biesiadeekich (przy placu H alickim). W.Sw 
wolny. Wszystkie przedmioty n a  sprzedaż-

Zakład narodowy im. Ossolińskie*1:
Biblioteka o twarta  codziennie od godz. ^ j  
rano do godz. 2-giej po południu z w y j ą t k i ,  
niedziei i świąt uroczystych. — Gabinet 
net i medali polskich o tw arty  jest dla
nnma/nr/.K ttt >-iv.r.rvrlnTffdzających codziennie w  godzinach urzędowydz-a nadto we wtorki i piątki także od g°' 
S-ciej do 5-tej po południu.

Muzeum im. Lubomirskich. W dń1® 
powszednie o twarte  od godz. 9 tej do l ' sf j  
z południa, we wtorek i piątek od godz. 3-0lj  
do 5-tej, a w  niedzielę przed południem 0 
godz. 11-tej do 1-szej.

C £ X I I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 9. sierpnia 1904. płacą | żądają
walutą koron

I . Akcye za sztukę. K. b. | K. h.
Banku hip. gal. po 200zł. (400kor.) ■535 - 545 —
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 260 —
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idaey i................................ — — — ■—
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) ..................................... — — — —
Kol. Lwuw-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 573 - 583 -
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) .......................... — — — —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przecfsigb. elektry­

•350 - 370 -

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) © 400 - 410 -
II . Listy zastawne za 100 kor. *

Banku b. g. 50/0 w. a. wyl. z 10% ® 
v >. 4x/a°/0 „ los w 50 1. es-

111 25 — —
101 50 102 20

41/. „ 601. po 200 k. •«jj n n , r
kraj. 41/„% „ los w 51 1. _

98 80 
101 50

99 50 
102 20

„ 4% „ los w 57 1. ja 99 20 99 90
Tow. kred. gai. ziem. 4% (pierw. ^

sza e m i s y a ) ................................a 99 60 — _
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% e

los. w 41b, l a t .......................... a, 99 60 — —
4% los. w 56 l a t ..................... b 99 30 100 -

III . OMigi za 100 kor. M
Gal. funduszu propin. i%  w. a. ® 99 70 100 40
Buków, funduszu propin. 5 % w. a 102 80 — —
Komuna'ne Banku kr. 5 % (2 Sm.) 102 80 — —

„ „ 4 7 ^ ( 3 6  m.) 101 50 102 20
„ 4% (4 em.) 98 70 99 40

Kol. lokalne dtto 4% po 2Ó0 kor. 98 80 99 50
Pożyczki kr. 6 % w. a. z r. 1873 — — — —

4 % po 200 kor. z ro­
ku 1893 ..................................... 99 30 100 -

Pożyczka m. Lwowa 4 % po 200 kor. 97 - 97 70
„ „ „ 47,%  „ 200 „ 100 50 101 20

IV. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 76 - 82 -

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i................................ 11 26 11 40
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 — 19 25
100 rubli rosyjskieh srebrnych . 250 - 253 -
100 rubli rosyjskich papierowych 252 - 254 -
100 marek niemieekich . . . . 117 10 117 60

Kurs giełdy wiedeńskiej
Dnia 7. sierpnia 1904.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

99-25 99-45m a j- l is to p a d .....................................
styezeń-hpiee................................... 99-45

Koronowa waluta
Jednolity dłu^ państwa w srebrze

płacą żądają

lu ty -s ie rp ie n ......................................... 100-15
kw iecień -październ ik ..........................100-15

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr.
„ „ 1880 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. .

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ 1864 po  ̂50 zł...................

L isty zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

100-35
100-35

153-— 
183-— 
257- —
2 5 7 --
293-75

1 5 4 -  
1 8 6 -- 
261-— 
261-— 
294-75

B .

119-35

99-50

Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ....................................... 119-15

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99-30

C. ©Migacye kolejowe.
Kol. Aroyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99 70 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5s/4

pr. (osteinp. a k e y e ) .....................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5ł/4 p r .............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r........................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

118-75

5112-5

127-60

99-40

99-40

100 70 

119-75 

512-25 

128-60 

100-40 

100-40

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi, propinacyjne los za

100 zł. 5 p r ........................................
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
1Ó0 zł. 4 p r .........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r .......................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

płacą

103-30

żądają

104-30

99-—
99-4-5

10 0 - —

100-45

96-75 97-75

90-— 93 80

©Migacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Kol. Aro. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. —-—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —•—
Kol. Czeskiej zaah. za 200 1000 i

5000 zł. 4 pr.  ..........................•
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r..............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr. 
Kol. g: lic. Karola Ludwika za 300,

100 zł. 4 p r........................................
Kol. lwowsko-ezern.-jassldej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer-

gut) za 400 marek 4 pr.

100-10 

99-70 

99-50 

99-65 

99-45 

113 25

101-10

10070

100 50 

100-65 

100 45 

119 25

D. D ług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —

„ ., w wal. kor. za 200
kor. 4 p r.....................................

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4 % 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)

_ „ za 50 zł. (100 kor.)
E. Obligacjo indesnulzaeyjne, 

eyi i Sławonii . . . . . .  98 50 —•—
er za 100 zł. 4 p r . .....................  97-70 98'70

97-15 
161-50 
206- — 
206 ■ -

97 35 
163 50 
208-— 
208-—

F. Inne publiczne pożyczki.
3sy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100
zł. 5 p r.................................................  274-—

Poż. i-cgul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10690 
’oż. kraj. Bukowiny z r. 1393 la? za 
SOO kor. 4 pr. .  .....................  98 40

G. Listy zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 47, pr- 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
» 1889 3 pr. 

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
„ „ „ los 50 1. 47 , pr. .
„ „ „ „ 60 1. za 200 kor.

4 p r........................................................
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare . .
„ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.

i listy dłużne

99-25 
3 0 1 -  
2 9 3 -- 
1 0 4 -- 

98-95 
111-50 
101-70

100-25 
311-50 
301- -  
105— 
99-50 

112-50 
102-15

9 9 - -  100 
9 9 - -  99-80
99-75 100-50 
99-7-5 100-50

41/, pr. 51 7 , lat zwrotne 
ianku kraj oBanku krajowego oblig. komun. 2 emi-

sya 5 p r...............................................
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 

sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. . 
Banku kr. losy 577, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/, lat los. 4 pr. 

„ .  „ 50 lat los. 4 pr.

101-15 102-15 

103-— 103-50

101-60 102-20 
98-75 99-75

100-50 101-50 
100-50 101-50

278-50
107-90

99 40

I I ,  Ohl*gaeye z prawem pierś 
za 100 zł. nom. 

Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i
200 zł. 6 p r ........................................

Tow.żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Koi. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 

n » » » » 1887 4 pr.
» n „ n » 1888 4 pr.

„ „ „ „ „ „  18914 pr. 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 p r ........................................
Kolej Lwów-Uzern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r.................................................
Gal. kol. lok. wsebod. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. em 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla band. i. przem. 100zł.
Olary 40 zł. m. k..................................
Pożyczka miasta Inebruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. , . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . . 
Palfy 40 zł. ta. k........................  .

iSZ-.rhsLTa

103-75 
11S*~ 
101 " -  

101-— 
100-75 
100-75

104-75 
117-— 
102 —

101-75
101-75

92 55 93 55

99-10 100-10

110-25 11125 
110-25 l i i  -25 
99-10 J00-10

20-90 
460 -  
158 — 

73 — 
7 8 - -  
6 6 -  

1 6 0 -

21-90 
470 -  
1 6 8 -  

82 50 
8 3 - -  
6 9 -  

170 -

Koronowa waluta.
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. .
Sa-lma 40 zł. mk....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. .
St. Genois 40 zł. mk............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 41/, pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

płacą
53-50
28-90
67-—

220 - —

7 5 " -

29 9" 
7 1 "

9
230- 300 -

K. Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . .
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . .
Galio, banku hip. 200 zł.....................

„ „ dla handl. i przem. 200 zł.
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 

„ Austro-węg. 1400 k. . . .
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. .

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Ziynosteńska banka 100 zł. . . .

278 — 
2795-—

279-
2800'

754-25 
510-50 
538 -  
270-— 
425 50 

1 6 1 0 -  
516- -  
243-75 
2 4 9 --

755 ^

638 6® 
290"' 
4 2 3 "  

1613"
517 a  244 ^
2 5 0 "

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł.

„ „ „ akeye zakład. 200 zł.
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. m k .. 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 
„ wschod.-galio.-lokaln. 200 zł. .
„ państwowych 200 zł.....................
„ południowej 200 zł.......................
„ węg. galic. I. 200 z ł....................

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk.

425-—
410-— 420"  

54.30”— 5460"

5 7 4 --  
392 —

579" 
400 '

4 0 4 --
S 36 --

405 5° 
837’"

111. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Brtńc 100 zł. . 6 1 1 — 615'
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor. 1035 — 1045'
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 434-75 435' 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2265 — 2280
Sohodniey 500 kor.................................  645-— 655'
Tureok. zarz. tytoniów. 500 franków —■—
Trifail. tow. kop. węgia 70 zł.j . . 298'— 302’

JT. W E K S I  
B erlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 51/, pr.
Niemieckie bauki . . . .
Włoskie b a n k i ..........................
Franouskio b a n k i .....................
Szwajcarskie banki . . . . .

117-22'/.
239-871/.

95-05

117-427* 
240 027* 

9515

117 25 
9495 
9505 
95-05

117-55 
95 15 
95-177* 
95-177*

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a s s k i ..........................  1P35
Austr. weg. 8 guld. złota moneta —
2 0-franków ka...................................... 1903
2 0 -m ark ó w k a...................................... 23'45
Rosyjski półimperyał . . . .  —■—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117-25
Włoskie banknoty za 100 lir  . 95-10
B u b la ................................................ 2'53

11-39

19-05
23-53

117-45 
95 30 ( 
3'53j#
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Licytacye.
(6266 2 — 2)Jr.  4181.

A  Y  I  S O 
A u f  das  in  der  Nr.  172 vom  27. Ju li  

904 dieses Blattes  y r r lau tbarte  Aviso w egea  
jie fernng  voa B renuholz  u n d  S te inkoh len  
u r  die S ta t io a e n  P rzem yśl,  Gródek, Ja ro -  
lau, Łańcut:, Rzeszów, Dębica, S tryj und 
Sambor w ird  aufm erksam  gem acht.

Die n a h e re n  B e d in g n isse  kb n n en  bei 
ler k. u. k. In te n d a u z  des 10 Korps, dann  
>ei den Militiiryerpfl^gs- F il ia l)-!nagazinen  
a  den  vo rgenann ten  S tc tiouen , d a n s  bai 
len H ande ls-  und  G ew erbekarom ern  u n d  bei 
len landw ir tseha f t l ichen  G rse l lsch a f ten  in  
4rak?u und  L e m b e rg  e ingesehen  w erden . 

Przem yśl,  ain 24 Ju li  1904.

L. cz. E. 1/4 (5) (6595 2 - 2 )
D n ia  2 rb s ie rpn ia  1904 o godzinie 10 

przed po łudn iem , w sądzie niżej -wymienio­
nym , w  biurze Nr.  6, odbędzie się l iey tacya 
dwóch trzecich  niewydzielonych zobowiąza­
n y c h  w łasn y ch  części realności wyk. hip. 
258 g m iny  T łus te  miasto.

N ieruchom ość,  w ystaw iona  n a  licyta- 
cyę, j e s t  ocenioną n a  8883 kor. 38 hal.

N ajniższa cena wynosi 1666 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do

tej n ie ruchom ośc i dokum enta  może każdy, 
mający chęć kupienia, prze jrzeć  podczas go ­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ien io ­
nym , w biurze N r.  6,

Takie  praw a, w obec k tó ry ch  n in ie jsza  
l iey tacya by łaby  niedopuszczalną, należy zg ło­
sić do sądu  najpóźnie j przy  wyznaczonym 
te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ieruchom ości n ie  m o­
g ły b y  być już  ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  jak ie  p raw a lub 
ciężary na  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją ,  bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
wania jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy sądo­
wej, jeśli  n ie  m ieszkają w okręgu  sądu niżej 
w ym ien ionego  i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłuste, dn ia  19. l ipca 1904,

L. cz. E. 629 4 (7) (6644)
Dłużniczka Izabela Zichardt.

N a  żądanie Kasy Oszczędności miasta  
K ra k o w a ,  zastąpionej przez adw. dr. Gawiń­
skiego, odbędzie się dn ia  14. w rześnia 1904 
o godz. 10 przed po łudniem  w sądzie niżej 
w ym ien ionym , w biurze N r .  8, l iey tacya a) 
rea lności lw h .  220 i 403 ks. g r .  gm . kat, 
Podgórze obję tych, obejm ujących parcele 
gruntow e obszaru około 9 m orgów  g ru n tu  
z piecem  i szopami do w ypalania ceg ły  oraz

b) rea lnośc i  lw h. 114 i 115 ks. gr.  gin. kat. 
Zakrzówek objęte stanow iące g ru n ta  orne 
Izabelli Z ichard t  własne.

N ieruchom ości powyższe, w ystaw ione  
n a  l ic y ta c ję ,  są ocenione n a  a) 9965 kor., 
b) 3500 kor. z przynależytościami.

N ajn iższa  cena w ynosi ad a) 4986 kor. 
50 hal.,  ad  b) 2334 kor., poniżej tej ceny  
sprzedaż n ie przyjdzie do skutku.

W a ru n k i  l icytacyjne i odnoszące się do 
tych  n ie ruchom ośc i dokum enta  (wyciąg t a ­
bularny, w yciąg  katastra lny ,  protokoły oce­
nien ia  i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wym ienionym , w biurze 
Nr. 8.

Takie  praw a, w  obec k tó rych  n in ie jsza 
l ic y ta c ja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźnie j p rzy  wyznaczonym 
te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ie ruchom ośc i nie mo- 
g łyby  być już ze skutkiem podnoszone.

T e  osoby, d la k tó rych  jak ie  praw a lub 
ciężary n a  powyższych n ieruchom ościach  bądź 
obecnie już istnieją , bądź w toku postępo­
w ania  licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
wania jedyn ie  przez przybicie na  tablicy s ą ­
dowej, je ś l i  n ie  mieszkają w okręgu sądu n i ­
żej w ym ien ionego  i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnom ocnika do doręczeń, w  siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Podgórze, d n ia  18. l ipea  1904.

i L. cz. E .  391/4 (5) (6565 1 - $
N a  żądanie  Tow arzystw a handlowego * 

przem ysłow ego w  P odhajcach ,  zastąpione#0 
przez Dyrekcyę, odbędzie się dn ia  6. wr*0' 
śn ia  1904 o godz. 9 przed po łudniem  w 
dzie niżej wym ienionym , w  biurze N r .  I ' 1 
l iey tacya  17/128 części rea lności objętej l^*1, 
144 ks. gr. gm. kat. Bohatkowce, d łu ż n i^  
M ichała  Jak im ca  sy n a  Onufrego w łasn y 0*1' 
składających, się  z pgr. 373/1, 750/3, 853/1’ 
1459 i 1462. _

Części n ie ruchom ośc i powyższej wys*®/ 
wionę n a  licytacyę, są ocenione na  
kor. 21 hal.

N ajniższa cena wynosi 279 kor.
hal.,  poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjd®1 
do skutku. .

Przedłożone przez w ierzycie la  waruflf 
l icytacyjne za tw ierdza się jako odpow iedź  
przepisom praw nym .

W a ru n k i  l icytacyjne, i odnoszące s1̂  
do tej n ie ruchom ości dokum enta  (w yciąg  
bu la ray ,  w yciąg  ka tas tra lny ,  protokoły ° c^  
n ien ia  i t. d.) może każdy, mający
kupienia, przejrzeć podczas '  godzin" urzę0*0

w Sadzie nił.ei w v m lf tn io n v m  w  h iU ^wwch w sądzie niżej w ym ien ionym , wr biu1 
N r.  12.

Takie praw a, w obec k tó ry ch  ninięl , 
l i c y ta c ja  by łaby  n iedopuszczalną,  należy 
sić do sądu najpóźnie j przy  w yznaczony^ 
te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia te®, 
rodzaju co do samej n ieruchom ości n ie ^  
g łyby  być już ze sku tk iem  podnoszone. ^

Te osoby, dla których jakie prawa
ości M0ciężary na powyższej nieruchom ości

^5. 
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“W n ie  już  istnieją, bądź w toku postępo--WUB juz lauuirją, ™ K ura torem  jego  u s tanow iony  zosta ł  J a n
r &ttia l icy tacy jnego  powstaną, zawiadam iane j Barnaś  z Białego Dunajca.
"“J- ’ ’ — i --------: - , i .  i —  — i 0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Now y T arg ,  d n ia  18. m arca  1903.

. * * v , , — -V  O o  " r
o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­

w a  je d y n ie  przez przybicie n a  tablicy s ą d o ­
w i  je ś l i  nie m ieszkają  w  okręgu sądu niżej 
^m ie n io n eg o  i nie wskażą temuż sądowi 
p io m o c n ik s .  do doręczeń, w siedzibie sądn 
'Niieszkałego.

C. k. Sąd  powiatowy, Oddział II.
W iśn iow czyk , dn ia  15. l ipca 1904.

oz. E .  772/4 (5) (6645)
kuźnicy S tan is ław  i K a ta rzyna  Bartysowie.

N a  żądanie J a n a  Lisińskiego, odbędzie 
'? dn ia  16. w rześn ia  1904 o godz. 10 przed 

p łudn iem  w sądzie niżej w ym ienionym , w 
Jhrze Nr. 8, licytaeya a) rea lności lw h. 189 

g r- g m kat. D ębn ik i ,  b )  rea lności  lwh. 
ks. gr.  gm. kat. Zakrzówek i c) połowy 

^ In o ś c i  lwu. 183 tejże księgi objętych Sta- 
^'sława i K ata rzyny  z L isińskich  B artyasów  
j a s n y c h  s tanow iących 1/4 m orga  g ru n tu  
oło domu wraz z przynależytościam i, skła- 

^ ją c e m i  się z urządzenia kręgie ln i i kilku 
*żew owocowych.

N ieruchom ości powyższe, wystaw ione 
Z* lieytacyę, są ocenione a) 1360 kor.,  b) 
14 kor. i c) 59 kor., przynależności zaś ad

n a  112 kor.
N ajn iższa  cena wynosi ad a) 968 kor., 

S|1 b) 543 kor., ad  c) 40 kor.,  poniżej tej 
CeQy sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W a ru n k i  l icy tacy jne ,  i odnoszące się do 
Ich  n ieruchomości d o k u m e n ta fw y c ią g ta b u la r -  
1*1, w yc iąg  katastra lny ,  protokoły ocenienia 
1 t. d.) może każdy, m ający  chęć kupien ia ,  
Przejrzeć podczas godzin  urzędow ych  w są ­
dzie niżej w ym ien ionym , w  biurze N r .  8.
. T akie  prawa, w obee k tó rych  niniejsza 
'cytacya by łaby  n iedopuszczalną należy  zgło- 
S|ć do sądu  najpóźniej p rzy  w yznaczonym  
6rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 

f°dzaju co do samej n ieruchomości nie mo- 
Slyby byś już  ze skutkiem  podnoszone.

T e  osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p ra w a  lub 
Jężary  n a  powyższych n ieruchom ości ach bądź 
°becnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania l icy tacy jnego  pow staną,  zaw iadam iane 
“ędą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
wania jed y n ie  przez przybic ie  n a  tablicy  sądo­
wej, j e ś l i  n ie  m ieszkają  w okręgu sądu  niżej 
Wymienionego i n ie  wskażą tem uż sądowi 
Pełnomocnika do doręczeń, w  siedzibie sądu 
lam;eszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, d n ia  27. l ipca 1904.

L. ez. A. 231/1 P .  14/4 (12) (6313 3— 3)
Sebastyan K lem pka z Chabów ki oddany  

został pod kura te lę  z powodu n iedo łęs tw a 
umysłowego.

K u ra to rem  je g o  ustanow iony został 
W ojciech N iżn ik  z Chabówki.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział V III .  
Now y T arg ,  d n ia  9. lu tego  1904.

L. cz. L. 4/4 (6) (6652)
Za m a rn o t ra w c ę  uznano Safata Koko- 

ty n a  w Sokslu.
K ura torem  je g o  us tanow iono P io t ra  

Horodejczuka w Sokalu.
0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział III .
Sokal, dn ia  4. kw ie tn ia  1904.

L. cz. P. 31/4 (6) (6196 3 - 3 )
Za m arno traw ców  uznano K iry ła  i M a r ­

tę  z K aluhów  M aruszczaków w Ilkowicaeh. 
K ura torem  ich  ustanowiono Daeka Kij ko w 
I lkowicaeh.

C. k. Sąd  powiatowy, Oddział III. 
Sokal, dnia 25. lu te g o '1904 .

L. cz. P .  283/98 (16) (6647)
Zawieszoną n a d  M ikołajem  W aw ryńczu -  

k iem  z powodu m a rn o t ra w s tw a  tus. uchw a łą  
z 1. lipca 1898 1. cz. L. 14/98 (4) kurate lę  
znosi się.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III .  
Sokal, dnia 24. m arca  1904.

L. cz. L. 9/4 (7 )  (6653)
Za m arno traw cę  uznano A ntoniego  

R om anowskiego w Sokalu.
K ura to rem  jego ustanowiono Jędrze ja  

Rom anow skiego  w Sokalu.
0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział III ,  
Sokal, dnia 23. kw ie tn ia  1904.

L. cz. L. 10/4 (4)  (6648)
Za umysłowo cho rą  uznano  Rozalię 

Olszową w Uhrynowie.
K ura torem  jej ustanow iono Jakóba 01- 

j szowego w Uhrynowie.
C. k. S ąd  powiatowy, Oddział IV. 
Sokal, dnia 21. kw ie tn ia  1904.

L. cz. P . XI.  i 50,4 (7 )  (6370  2 — 3)
Ludw ika W aryszko Onufrego z Bratko- 

wiec umysłowo upośledzoną u znana  została.
K ura to rem  jej N y k o ła  W aryszko  Onu­

frego z Bratkowiec.
0 .  k. Sąd  powiatowy, Oddział XI. 
S tan is ław ów , 5 l ipca 1904.

L  cz. P .  37/4 (8 )  (6350  2 - 3
Teodora z Opruków M aksym iuk  z Ja -  

sieniowa u znana  m arnotrawczynią .  K ura torem  
ustanowiono M yku łę  M aksymiuka.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I I I .  
Żabie, dDia 26. m a rc a  1904,

L . cz. P .  19 /88 (7) (6654)
K ura te lę  uchw a łą  tutejszego sądu z 8. 

s ie rpn ia  188i> L. 9746 z powodu m a rn o ­
traw stw a  n ad  Sem enem  Ja re m k o ,  z P e re sp y  
zawieszoną, znosi się.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział III ,
Sokal, d n ia  23. stycznia 1904.

L. cz. L. 13/4 (4) (6650)
Za m arno traw cę  uznano Ł eśka Goja 

w Spasowie.
K ura torem  jego ustanowiono A tanazego  

Lesyka gospodarza w Spasowie.
0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział I I I .
Sokal, dnia 28. m aja  1904.

L. cz. P . V. 13,3 (19) (6580  1 - 3 )
N ad  aiel. Iw an em  Tuliką  K ostia  z W er-  

biąża n iżnego  z powodu m a rn o tra w s tw a  p rze ­
dłużono opiekę.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dn ia  25. m a ja  1904.

L. ez. P . V. 179,4  (4)  (6581 1— 3)
D m ytro  Ostafijczuk z Kołomyi uznany  

um ysłowo chorym, kuratorem  Józef  Kijijczuk
z Kołomyi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Lwów, d n ia  25. kwietn ia  1904.

L. cz. I. 2/4 (6)  (6369 2 - 3 )
J u l i a n  Brzuchowski z Nowego Sącza 

uznany  został za um ysłowo niedołężnego.
K ura to r  A ndrzej M a jeran  w  Nowym  

Sączu.
C, k. Sąd  powiatowy, Oddział I .
Nowy Sącz, dn ia  5, l ipca  1904.

L. cz. P .  IX .  92/4 (2) (6582  1 - 3 )
Mikołaj P t t r u c ia k  W asyla , ro ln ik  z Kor- 

szowa uznany  m arno traw cą ,  kuratorem  us ta ­
now iony  W asyl K ury lak  A ndrija.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział IX . 
Kołomyja, dnia 19. m a ja  1904.

Konkursa.

L. cz. P . 85,4 (4) (6379  2 - 3 )
B a r tk a  D udę uznaje się m arno traw nym  

i us tanaw ia  się jego  kura to rem  Sobka Dudę
z Szczerca.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nifcinirów, d n ia  25. k w ie tn ia  1904.

| L .  c z . P. IX . 114/4 (1) (6583 1— 3)
Dmytro Lesiuk M icha ła  także Iwaniukiem  

zw any  z I sp asa  m a rn o tra w c ą  uznany  i k u ­
ra to rem  W asy l  Bojko Iw a n a  z Ispasa .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dn ia  30. m aja  1904.

L. cz. P. I- 85/4 (8) (6425 2 - 3 )
| L .  cz. IX . 8/4 (3 )  (6584 1 - 3 )

Kura te lę  n ad  W asylem  Beżuk Iw a n a

L. 98.502 II. (6630  2 - 3 )
K O N K U R S .

N a  posadę ekspedyenta przy  o. k. urzę­
dzie pocztowym  w Rzęśnie polskiej z pobo­
rami 3 k lasy 5 s topnia  i ry cz a ł te m  na słu- 
H cegc , później oznaczyć się m ającym.

P odan ia  wnosić należy najpóźniej do 
*0. s ie rpn ia  b. r, do o. k. Dyrekcyi poczt i 
^ leg ra fó w  we Lwowie.

0 .  k. D yrekcya poczt i telegrafów dla 
Galicyi.

Lwów, d n ia  5. s ie rpnia 1904.

F ranc iszek  W e in e r  z W olanki uznany  z Ispasa  uchw ałą  c. k.' sądu obwodowego
m arno traw nym . K ura torem  ustanow iono  Aro- 
na  Spitzm ana z Wolanki.

C. k. Sąd  powiatowy, Oddział I. 
D rohobycz, d n ia  19. l ipca  1904.

■ w Kołomyi z dnia 2. m aja  1896 1. 8350 
| z powodu m a rno traw s tw a  zawieszoną u ch y ­

lono.
0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dn ia  21. czerwca 1804.

I .  94 .116  11. (6659 1 - 3 )
K O N K U R S .

N a  posadę expedyen ta  p rzy  c. k. urzę­
dzie pocz tow ym  w Dorze z poborami 3 k la ­
ty 4 s topn ia  i ryczałtem  n a  służącego później 
Z n a c z y ć  się m ającym .

P o d an ia  należy w n ieść  najpóźniej do 
?5. s ie rpn ia  b r. do c. k. D yrekcyi poczt 
1 te legrafów  we Lwowie.

Lwów, dn ia  6. s ie rpn ia  1904.

L. cz. L. 13 4 (8)  (6443 2 - 3 )
Za um ysłowo n iedołężnych  uznano J a n a  L. cz. P. 157/4 (6588)

i W ojc iecha  H u łków  w Siekierczynie. A n to n in a  Szczypel z Chłop uznana
K ura to rem  ich  uznano J a n a  H ułka  w umysłowo chorą, kura to rem  us tanow iony Mi- 

Siekierczynie. c h a ł  Szczypel z Chłop.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. O k. Sąd powiatowy w Kom arnie .

L im anow a, dnia 25, czerw ca 1904.

1 L. cz. P . 27/4 (7) (6593 1— 3)
I w a n  H ryćków  z P odusow a uznany zo- 

j s ta ł  g łupow atym , kuratorem  jego  ustanowiono 
j Łuc-zfeę H ryćków  z Podusowa.

0. k Sąd powiatowy, Oddział III .  
P rzem yślany , dnia 11. m arca  1904.

Kuratele.
L. cz. A  V II I .  9 1 4  P. V III .  86 ,4  (8) (6 ' 69)

3 - 3
Tekla  Ja rząbek  z Bańskiej o ddaną  zo­

r a ł a  pod kura te lę  z powodu n iedołęs tw a u m y ­
słowego.

K ura torem  jei us tanow ionym  został Ję  
drzej M arusarz  z Skrzypnego.

C. k. Sąd powiatowy,
Oddział V III .

N owy Targ ,  dn ia  1. czerwca 1904.

L. cz. P . VI. 210/4 (9) (6423 2 - 3 )
M ikołaja  F e re n c a  z Tausto ługa  uznano 

obłąkanym .
K ura torem  ustanowiono W asyla  F erenca .  
0. k. Sąd  powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, 23. m aja  1904.

L. cz. P  VI. 198 4 (9)  (6451 2 - 3 )
Pańks, D iaczuua ze S techn ikow iec  uzna­

no m a rn o tra w n y m .
K ura torem  ustanowiono Z acharka Ru-

L. cz. P. V II.  105/4 (6594)

dego.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, 8 m aja  1904.

M icha ł  Dzierżanowski z Synowódzka 
wyżnpgo uznany  został m arn o tra w c ą ,  ku ra­
torem jego je s t  H ry ń  R udyk  z Synowódzka 
wyżnego.

0 . k. Sąd powiatowy, Odział VII.  
Skole, dn ia  17. czerwca 19(4 .

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Prez. 33. 20/04 (6557 3— 3)

W  przechow aniu  c. k. Urzędu podat­
kowego jako  Urzędu depozytów sądowych 
w A ndrychow ie,  zna jdu ją  się od przeszło 30 
la t nas tępu jące  depozyta, a m ianow icie :  

a) w gotówce lub książeczkach kasy 
oszczędności:

1) w m asie  byłego dyurn is ty  P iscb a  
kw ow a 2 K. 18 h.

2) w masie W ojciecha P o laka  kw ota  
82 K. 24 h.

3) w m asie A nton iego  W ęgla rza  kw o ta  
163 K. 80 h.

4) w masie J .  Steinitz pko M. T im berg  
pto 103 tal. 24 gr. kw ota  6 K. 28 h.

5) w masie Mateusza B artusiaka i F r a n ­
ciszka Chm ielą  kwota 28 K. 58 b.

6) w masie W ojciecha W ło c h a  ze Su ł­
kowie kw ota  — K. 78 h.

7) w  masie W ojciecha Blocha kwota 
3 K. 88 h.

8) w masie ks. J a n a  Budzyka kwota 
5 K. 62 h.

9) w masie J a n a  Dziedzica z W ieprza 
kwota — K. 80 h.

10) w masie W ojc iechaK ręc ioeha  kwota 
2 K. 10 h.

11) w masie J a n a  i Rozalii Chmielów 
pko Agacie 1-mo Dętko 2-do M agiera  kwota 
77 K. 24 h.

12) w masie R e g in y  Gajczak pko M a­
ciejowi Gajczakowi i spóln. kw o ta  58 K. — h.

13.) w masie Józefa Zaborowskiego z 
Brzezinki kwota 3 K. 40 h.

b) w p ry w a tn y c h  zapisach d łu g u :  *
1) w masie (spadk.)  Ludw ika  Caneau 

kwota 1240 K. — h.
2) w  masie A u g u s ty n a  Gąsiorowskiego 

kwota 16 K. —  h.
3) w masie Jakóba  Jakubow icza kwota 

330 K. -  h.
4) w masie M&ryanny A nteckiej kw ota 

2000 K. -  h.
W zyw a się n iew iadom ych z nazwiska 

i miejsca pobytu właścicieli ty c h  depozytów 
lub upraw n ionych  do ich pobrania, aby p ra ­
w a swe w ciągu jednego  roku, sześciu tygo­
dn i i trzech dni w tu te jszym  Sądzie zgłosili 
i w należyty  sposób wykazali, w przeciw nym  
bowiem razie depozyta te  zostaną uznane za 
przepadłe n a  rzecz c. k. Skarbu P ań s tw a  i n a  
wniosek c. k. P rokura to ry i  Skarbu gotówka 
w y d a n ą  będzie Skarbowi Państw a, zaś p ry ­
w a tn a  zapisy  d ługu  zos taną  złożone w regi- 
s tra tu rze  sądowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
A ndrychów , dnia 12. czerwca 1904.

L. cz. P. XI. 122/4 (4); (6480 2 - 3 )
Za um ysłowo chorego uznano W in c e n ­

tego  K irchm ajera .  K ura torem  jego u s ta n o ­
wiono Dr. S lefana  K irchm ajera  w  Krakowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.  
Kraków, d n ia  11. l ipca 1904.

t .  cz. A. 602/3 P. I. 26/4 (11 )  (6067  3 - 3 )
A n n a  Kubin  córka R eg iny  z Zakopa 

hego oddaną  została pod kura te lę  z powodu 
Niedołęstwa um ysłowego.

K u ra to rem  je j ustanow ionym  został 
Wojciech W alczak  z Zakopanego.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział I.
N ow y  Targ ,  d n ia  24. czerw ca 1904.

L. ez. IV . 1245/97 (14) (6068  3 - 3 )
Jó z e f  B a rn a ś  z B iałego D unajca odda 

hy zos tał pod ku ra te lę  z powodu m a rn o ­
trawstwa.

•Gazeta Lwowska* Nr. 182 z dnia 10. sierpnia 1904.

L. cz. L. 1/4 (10) (6600)
M ichał Lachowski z Zastaw ia  uznany 

za um ysłowo niedołężnego , ku ratorem  usta- 
i nowiony J a n  Lachowski z Zastawia.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
U hnów , dnia 15. lipca U 04.

L. cz. P- X. 65 4 (6481 2 - 3 )
E m il  F iaurn  znany umysłowo chorym, 

ku ra to rem  ustanowiony H irsch  F lau m  w K ra­
kowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kraków, 14. czerwca 1904.

L. cz. P . 196/3 (7 )  (6649)
K ura te lę  z powodu umysłowej choroby 

n ad  Saw ą Juszczak  ts. u ch w a łą  z d n ia  6. 
czerwca 1903 1 cz. L. 24/3 (2) zawieszouą, 
znosi się.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Sokal, dn ia  24. m a rc a  1904.

L. cz. C. I. 303,4  (1) (6560 3 - 3 )
Przeciw  Dm ytrowi W oronycz z Sadza- 

wy, k tórego  miejsce pobytu je s t  nieznane, 
w nies ionym  został do c. k. sądu powiatowe­
go w Bohorodczanach  przez M ichała  Bojko, 
syna  D anyły  z Sadzawy pozew o własność 
pgr. 4652 w Sadzawie.

* N a ten  poz w wyznaczono audyencyę  
do ustne j rozpraw y na dzień 7. w rześn ia  
1904 na 9 godz. rano.

Celem strzeżenia p raw  D m y tra  Woro- 
nycza, ustanaw ia  się ku ra to rem  p. Teodozego 
Pelewicza, c. k. no taryusza w Bohorodeza- 
nach.

Tenże kura to r  zas tępyw ać będzie po­
zwanego D m ytra  W oronycza  w rzeczonej 
sprawie na  jego  koszt i n iebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub p e ł­
nom ocnika n ie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bohorodczany, dn ia  3. lipca 1904.

L. cz. L. 3/4 (5)
Za m arno traw czyn ię  uznano Zośkę W y- 

t rykus w Dobraezynie.
K ura to rem  jej us tanow iono A n d ru c h a  

W ytrykusa  w Dobraezynie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I I I .  
Sokal, dnia 11. m arca  1904.

| L. cz. P . 177/4 (6)  (6598)
Za chorego umysłowo uznano A ntoniego  

Maeiołka w P iątkowy.
K ura to rem  jego ustanowiono J a n a  M a ­

eiołka w Piątkowy.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Tyczyn, d n ia  4. s ie rpn ia  1904.

L. cz. O; I. 302/4 (1) _ (6559 3— 3)
Przeciw  D m ytrow i W oronycz  z S adza­

wy, k tórego miejsce pobytu  nie je s t  znane,  
w nies ionym  został do e. k. sądu  powiatowe­
go w B ohorodezanach przez Iw a n a  M oroza 
syna  Iw a n a  z Sadzawy pozew o w łasność 
pgr .  4651/1 w  Sadzawie,
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N a  ten pozew wyznaczono audyencyę 

do ustnej rozprawy n a  dzień 7. września 
1904  n a  godz. 9 rano,

Celem strzeżenia praw  D m y tra  Woro 
nycza, ustanaw ia się kura to rem  p. Teodoze' 
go Pelew icza  c. k. no ta ryusza  w Bohorod 
czanaeh.

Tenże kura to r  zastępywać będzie po 
zw anego D m y tra  W oronycza w rzeczo 
nej spraw ie  n a  jego koszt i niebezpieczeń 
stwo dopóki on w sądzie się  n ie  zgłosi lub 
pełnom ocnika n ie  zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
B ohorodczany, dn ia  3. lipca 1904.

L. cz. C. I. 801/4 (1)  (6558 2 3)
- Przec iw  D m ytrow i W oronycz z Sadza- 

wy, k tórego  miejsce pobytu jest n ieznane  
w nies ionym  został do c. k. sądu powiatowe­
go w Bohorodczanaeh przez W asy la  Sołoweja 
sy n a  Ołeksy z Sadzawy pozew o w łasność 
pgr. 4651 3 w Sadzawie.

N a  ten  pozew wyznaczono audyencyę 
do ustnej rozpraw y n a  dzień  7. w rześn ia  
1904 na 9 godzinę rano.

Celem strzeżenia praw  D m y tra  W oro ­
nycza us tanaw ia  się p. Teodozego Pelewicza 
c. k .  no taryusza w Bohorodczanaeh kura' 
torem.

Tenże  ku ra to r  zastępywać będzie po­
zwanego D m ytra  W oronycza w rzeczonej 
spraw ie n a  jego  koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pe łn o ­
m ocnika nie zamianuje .

C. k. Sąd powiatowy, Oddzia ł I.
Bohorodczany, dnia 3, l ipca 1904.

L. cz. C. I .  237/4 (1) (6641 1 - 3 )
Przec iw  Ludwikowi H alick iem u i sp a d ­

kobiercom jego, k tó ry ch  miejsce pobytu je s t  
n ieznane,  w nies ionym  został do c. k. sądu 
powiatowego w G ródku  przez Jakóba  L anga  
z K u ttenbergu  s. p. Jaw orów  pozew o u zna­
n ie  i in tabu lacyę  p raw a  własności pgr. lkat. 
1926/2, 1927, 1*28 i 1930 objętych whl, 
265 gm . kat. Rodatycze zpn.

N a  podstawie pozwu wyznaczono w tu t  
sądzie biuro N r.  7 audyencyę  do ustnej roz­
p raw y  n a  dzień 19. w rześnia 1904 o godz. 
9 przed południem.

Celem  s trzeżenia  p raw  powyższych nie­
w iadom ych us tanaw ia  się p. E ugeniusza J a ­
rosław a 2-im. Sienkiewicza kand. adw. w 
Gródku kuratorem .

Tenże k u ra to r  zastępyw ać będzie po­
wyższych n iew iadom ych w rzeczonej spraw ie  
n a  ich  koszt i n iebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnom ocnika 
n ie  zamianują.

C. k. S ąd  powiatowy, Oddział I  
Gródek, dnia 28. lipca 1904.

L. cz. C. I I .  252/4 (1) (6592 ;
P rzec iw  Tomaszowi P ieezonka i S tan i­

sławowi Pieczonka, k tó rych  miejsce pobytu 
je s t  n ieznane,  w n ies ionym  został do c. k. 
sądu powiatowego w Pilźnie przez J a n a  Woj- 
tygę z Ł ek  gó rn y ch  pozew o rozdział współ­
w łasności rea lnośc i  lwh. 211 ks gr. gm. 
Łęki górne.

N a  podstawie pozwu wyznaczono a u ­
dyencyę do rozpraw y dzień 20. września 
1904 o godz. 8 rano  w  biurze N r .  11.

Celem strzeżenia praw  tychże, u s ta n a ­
w ia się p. Ty tusa  B ujnowskiego  c. k. no ta ­
ryusza w P ilżu ie  kuratorem .

Tenże ku ra to r  zastępywać będzie ty c h ­
że w rzeczonej spraw ie  n a  ich koszt i n ie ­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pe łnom ocn ika  n ie  zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
P ilzno, d n ia  26. lipca 1904.

L. 10721 (p r .)
O b w i e s z c z e n i e .

N a  mocy §. 15. o rdynacy i  wyborczej 
powiatowej rozp isu je  się nowe w ybory  do 
R ady  powiatowej w  powiecie jarosławskim  
i wyznacza się dzień wyboru d la g rupy  gm in 
w iejskich  n a  2. w rześn ia  d la g rupy  gm in  
miejskich na  5. w rześnia d la  g rupy  więk­
szych posiadłości n a  6. września bieżącego 
roku.

W y b o ry  te odbędą się w  miejscach 
ustaw ą p rzep isanych  (§. 12., 13., 14. ord. 
wyb. pow.).

W yborcom  w ydane  będą  k a r ty  leg i ty ­
m acy jne ,  zawierające bliższe oznaczenie 
miejsca i godziny w k tó rych  w ybory  odbyć 
się m ają .

Do R ady  powiatowej w powiecie j a ro ­
s ławskim w ybiera ją ;

g ru p a  większych posiadłości siedm iu  
(7) członków,

g rupa  m ia s t  i m iasteczek ośmiu (8) 
członków z ty c h  miasto Ja ros ław  siedmiu 
(7) członków,

g ru p a  gm in  wiejskich je d y n a s tu  (11) 
członków. I

Z P rezydyum  e. k. N am ies tn ic tw a .  j
Lwów, dn ia  8. s ie rpn ia  1904. !

L. 10.896 (p r .)  (6658 1 - 3 )
j O b w i e s z c z e n i e ,
j N a  mocy §. 15 ordynacyi wyborczej 

powiatowej rozpisuje się now e wybory do R a­
dy  powiatowej w powiecie śn ia tyńsk im , i w y ­
znacza się  dzień w yboru  dla g ru p y  gm in  
wiejskich  n a  30. sierpnia, d la  g rupy  gm in  
m iejskich n a  31. sierpnia, d la g rupy  w ięk­
szych posiadłości n a  2. w rześn ia  bieżącego 
roku.

W ybory  te odbędą się w m ie jscach  
ustawą p rzep isanych  (§§. 12, 13, 14 ord. 
wyb. pow.).

W yborcom  w ydane będą  k ar ty  le g i ty ­
m acyjne, zawierające bliższe oznaczenie m ie j­
sca i g o d z -n j  w k tó rych  w ybory  odbyć się 
mają.

Do R ady  powiatowej w powiecie śnia- 
ty ń sk im  w ybiera ją :

g ru p a  większych posiadłości sześciu (6) 
członków,

grupa m iast i miasteczek ośmiu (8) 
członków,

g ru p a  gm in  wiejskich  dw unastu  (12) 
członków.

Z P rezydyum  c. k. Nam iestn ictwa.
Lwów, dn ia  8. s ie rpnia 1904.

, BHCTSBjieHy flo u. 2702 Ha ima „IłjepKo: 
f IliĄnicKH Mann “ 3 f la r a  JlBBiB 9. naflunn 
j CTa 1903 Ha cyMy 861 Kop. 12 cot .

JTociflana noBucmoi khhskohkh B3HBae 
mo, igoÓH b n p orary  6 Mi en pi b stojiochb 
ca  3 cboimh npaBaMH, b npoTHBHiM cnyuaio 
KHHSKOUKa no ynnHBi noBHCmoro peueHflH 
3a H eicrayiouy i Henajiiny y3HaHoio 3icTaHe 

Iłj. k. Cyfl KpaeBHń puB., Biflflin T l i .
JlŁBiB, flHfl 5. HHHHH 1904.

(6468 S - S ;

Amortyzacye.
L. cz. T. 29/4 (2)  (6629 1 - 3 ;

N a prośbę p. Adolfa Czuczawy, w łaści­
cie la  dóbr wdraża się postępowanie celem 
am ortyzacyi rzekomo przez proszącego zagu ­
bionego rew ersu  zastaw niczego galic. Towa­
rzystw a kredytowego ziemskiego z dnia 26, 
kwietnia 1899 n r .  112 wydanego, op iew ają­
cego n a  złożony 4 °/0 56 le tn i  lis t  zastawny 
gal. Tow arzystw a kredytowego ziemskiego, 
Ś. III .  Nr. 4531 nom ina lne j  wartości 2009 
kor. z kuponam i, z k tó ry ch  pierwszy p ła tn y  
je s t  d n ia  80. czerwca 1899 zaliczką w k w o ­
cie 1400 kor. obciążonego.

Posiadacza powyższego rew ersu  za­
stawniczego wzywa się przeto, aby zgłosił 
się ze swojemi p raw am i w  ciągu 1 roku, 6 
tygodni i 3 dni w przec iw nym  bow iem  razie 
po upływ ie powyższego czasokresu za n ie i­
stn iejące u zn a n e  zostaną.

C. k. Sąd k ra jow y cywilny. Oddział VII.
Lwów, dn ia  8. lipca 1904.

G. Zl. Nc. V. 372,4 (1)  (6563  3— 3)
Vom k. k. Bezirksgerichte D e la tyn  

A bth .  V. w ird  bekann t g e m a c h t :
A u f  A n t r a g  des H er rn  A b ra h a m  A bosch 

Vater  d e r  m inde r jah r igen  J tides Abosch ist 
m it dem  Beschlusse vom 27. Ju li  1 ( 0 4  G. 
Zl. Nc. V. 872/4 die E in le i tu n g  der A m or-  
ti« irung der  bei der  B ran d k a ta s tro p h e  in  
D ela tyn von 18. Mai 1904 in  V erlus t  gera- 
th e n e n  V ersicherungs-Poliże  des Gizela Ve- 
re ines zur A u s ta t tu n g  h e ira ts fah ige r  M adchen  
in  W ien  vom 27. F e b r u a r  1890 N r. 25.589, 
au t weleher  die m in d e r jah r ig e  Jtides Abosch 

T o ch ts r  des A b ra h am  A bosch  au f  ein Ver- 
s ic henm gs-K ap ita l  von 300 fl. =  600 Kr. 
fallig arn 1. M arz 1910 gegen  dem  dass das 
versicherte  M adchen  den g e n a n n te n  T e rm in  
e r leb t und  die m ona tl ichen  P ra m ie n  per  je  
99 x =  1 Kr. 98 H. ptintlich bis zum Failig -  
ce its term ine en t r ich te t  w erden  — bewilligt 

werden .
E s  w ird  daher  der B esitzer  der obbe- 

ze iebneten  Pol ze aufgefordert dieselbe bin-  
nen  ein J a h r ,  6 W ochen , 3 T agen  vom 
T age  des D,:tums des E d ic ta s  bei d iesem 
G erich te  an zum elden ,  w idr jgensfa lls  nach 
fruchtlosem Verlaufe d ieser F r i s t  au f  neuer- 
i ichen  A u t ra g  des H e r rn  A b rah am  Abosch, 
die A m ortls ie rung  der  ob igen  Poliże bewil 
iigt w erden  wilrde.

K. k. Bezirksgericht,  A b the i lung  V. 
D ela tyn,  am  27. Ju l i  1904.

L. cz. T. 9,4 (2)
E  D Y  K  T.

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi wzywa 
posiadacza wekslu z daty  M ołodiatyn 
s tycznia 1899 n a  1000 kor. p ła tnego  w 6 
m iesiącach od daty  w ystawionego  prze! 
G abryela R in n e ra  a akceptowanego przez 
M ichała, Lejzora i J a k u b a  Zweig by do dni 
45 od dn ia  ostatniego ogłoszenia edyktu 
w  gazecie urzędowej rzeczony weksel w tu t  
sądzie zgłosił i "przedłożył tem  pewniej,  ile 
że po bezskutecznym upływ ie tego czasokre­
su weksel ten  za umorzony i pozbawiony 
m ocy  prawnej będzie uznany.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, d n ia  17. czerwca 1904

L. cz. Nc. VI. 273/4 (3) (6314  3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

N a  w niosek  C ha im a Simehe E o m e ra  
w draża  się postępow anie  celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej po- 
l icy Gizela V ere in  zur A u s ta t tu n g  h e i ra ts ­
fah iger  M a d e h m  in W ien  Nr.  77.409 z d a ­
ty  31. g ru d n ia  1 9 ' 3  n a  Je n tę  Gross opie­
wającej.

P osiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby  zgłosił się ze swojemi p raw am i 
w ciągu jednego  roku, w p rzeciw nym  bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokre 
su za n ie is tn ie jące  uznane zostaną.

O. k. S ąd  powiatowy, Oddział VI.
Podhajce ,  dn ia  8. lipca 1904.

L. cz. T. 8 4 (1) (6476 3 - 8 )
A m o r t y z a c y a .

N a  wniosek Tekli Metelskiej żony P io tra  
wdraża się postępow anie  celem amortyzacyi 
następującego rzekomo przez wnioskodaw- 
ezynię zagubionego weksla a t o : z da ty  D ro­
hobycz dn ia  12. l is topada 1903 Da 200 kor. 
opiewającego, przez M ichała  Pankiewicza 
w łaścic iela  realności w Drohobyczu zaakcep­
towanego, dn ia  12. l ipea  1904 p ła tnego .

Posiadacza powyższego weksla w zywa 
się przeto, aby zg łos ił  się ze swojemi p r a ­
w am i w ciągu 45 dni od dnia p ła tnośc i  
weksla, w  p rzec iw nym  bowiem razie po up ły ­
wie powyższego czasokresu za n ie istniejący 
uznany  zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 17. czerwca 1904.

L. cz. T. 18 4 (2)  (6155 3 - 3 )
N a  wniosek R yfk i E h r l ic h  w Buezaczu 

w draża  się postępowanie celem am ortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej ksią­
żeczki wkładkowej Nr.  1189 powiatowej K a­
sy oszczędności w  Buczaczu opiewającej pier­
w otn ie  n a  kwotę 1040 kor. zaś obecnie na  
854 kor. 42 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto aby zgłosił się ze swojemi prawa 
m i w ciągu sześciu miesięcy w przeciw nym  
bowiem razie po up ływ ie  powyższego czaso­
kresu  za n ie is tn ie jącą  uznaną zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
S tan is ław ów , dn ia  12, czerwca 1904.

H . cnp. T. 23 4 (1) (6217 3 — 3)
H a  B H e c o K  p y e s o  K a T o n n n ,K o i  g e p K B H  

b  r i i f l n i e , K a x  M a J iH x  3 a c T y n . i e H o i  u e p e 3 O .  
M i : x a i r j i a  J K a p c K o r o ,  n a p o x a  b  I l i f l j u c K a z  
M a n H X , B BO flH TB  CH H O C T yH O B aH S B IU JIH  
a M o p r a 3 a n ;n i  k h h j k o h k h  B K jiaflK O B O i ToB.ipn- 
c r a a  B 3a iM H o r o  K p e f lH T y  rrZ l ,H h c T e p u y  J I b b o b i

L cz. T. V. 8/4 (1)  (6187 3 - 3 )
0 .  k. Sąd obwodowy w Rzeszowie wzy­

wa edyktem  posiadacza nas tępu jących  k s iąże­
czek w k ładkow ych ;

1. Książeczki wkładkowe Tow arzystwa 
kupieckiego eskontowego w Rzeszowie;

1) dn ia  21. m arca  1895 w ydana n a  
1000 Kor. opiewająca, wedle księgi głównej 
tego Towarzystwa str. 275 na  imię H ersch a  
S trizowera w ystawiona, na  k tórą  n ie  zostały 
podjęte odsetki,  aż po dzień  80. czerwca 
1904 kwotę 664 K. 54 hal .  wynoszące;

2) dnia 6. kw ie tn ia  1896 w ydana  na 
1000 K. op iew ająca wedle ks. gł. tego T o­
w arzys tw a str. 278 n a  imię H ersch a  Strizo­
wera wystawiona, z której to kwoty  niepod- 
ję te  odsetki zwłoki kwotę 55 K. 74 h. w y­
noszą;

3) dn ia  27. w rześn ia  1896 w ydana  na 
1000 K. opiewają' a, wedle ks. gł.  tego To­
w arzys tw a  str. 279 n a  im ię H erscha  S trizo­
w era  w ystawiona, n a  k tórą  nie zostały pod 
ję te  odsetki aż po dzień 30. czerwca 1904 
533 K. 63 h. wynoszące;

4) w s tyczniu 1897 w ydana  na  806 K. 
opiewająca wedle ks. gł, tego Tow arzystwa 
str. 281. n a  imię H ersch a  S trizowera w ys ta ­
wiona, n a  którą n ie  zos tały  podjęte odsetki 
aż po dzień  80. czerwca 1901 kwotę 896 K. 
82 b. w y n o s z ą c e ;

5) d n ia  18. m aja  1898 w ydana na 
£ 0  K. opiewająca wedle ks. gł. tegoż To 
w arzystw a str. 289 n a  im ię R iw ka S tro h  
w iseh  w ystawiona, n a  k tó rą  nie zostały pod­
jęte odsetki aż po dzień  30. czerwca 1904 
kwotę 247 K. 42 h,

II. Książeczki wkładkowe Towarzystwa 
kredytowego oszczędności w R zeszow ie :

1) z d n ia  28. m aja  1896 Nr. 2616 na 
1000 K. opiewająca n a  im ię Strizower Herseh 
w y s ta w io n a ;

2) z dnia 21. s ie rpn ia  1898 N r.  3313 
na  600 K. opiewająca n a  imię S trohw isch  
Rifka w ystawiona.

III .  Książeczka w kładkow a Towarzystwa 
kredytowego dla h an d lu  i przernwsłu w  Rze­
szowie z 16. września 1903 n a  980 K, opie­
wająca, wedle księgi głów nej tego T ow arzy­
stwa str . 321 n a  im ię  Rebek* S trohw isch wy­
stawiona.

IV. Książeczka w kładkow a Banku zwią­

zkowego w Rzeszowie z 17. stycznia . 
N r .  134 na  800 K. opiewająca, wedle księA 
g łów nej tego Towarzystwa Tom I. _str. 
n a  imię S trohw isch  R ebeka opiewająca 
aby te książeczki w przeciągu 1 roku  6 H 
godni i 3 dni licząc od dn ia  ostatniego o#1 
szen ia  niniejszego edyktu  w  Gazieeie 
wskiej w tu te jszym  Sądzie złożył lub Pr ®^ 
swe do n ic h  wykazał, gdyż po bezskut  ̂
cznym upływie tego te rm in u  wyż wymię®10 
n e  książeczki w kładkow e n a  ponowne __ 
n ie  podającej Rebeki S trohw isch  za ®ieW* 
żne i mocy p raw nej pozbawione uznane 1 
staną.

Rzeszów, 16. l ipca 1904.

L. cz. T. 3 4 (4)  (6400  S -;J )
O. k. sąd  obwodowy w Sanoku n a  pros®? 

P io tra  Zapotieznego wpraża postępowanie 00 
lem uznania  Iw ana  Zapotieznego z Nowosió*® 
balowych, który  p rzed  50 la ty  wydalił 3,0 
z Nowosiółek balowych, za zm arłego  i ^  
wa tak Iw a n a  Zapotieznego jakoteż  każde# 
którem uby cokolwiek o obecnem  miejscu je# 
pobytu  lub jak ieś  szczegóły wskazujące ® 
pozostawaniu jego przy  życiu były wiadoJ®e’ 
by  o tem najdale j w ciągu je d n e g o  r°® 
licząc od trzeciego ogłoszenia tego edyk" 
w  Gazecie lwowskiej bądźto sądowi, b ą d ^ 0 
ustanow ionem u kuratorowi adwokatowi P r/ 
Bendlowi w Sanoku dali wiadomość, 
wiem po upływ ie tego czasokresu I ^ a 
Zapoticzny za zm arłego  uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dn ia  18. czerwca 1904.

L. cz. T. 8/4 (1) (6637 1
A m o r t y z a c y a .

C. k. Sąd  obwodowy w  Wadowicae® 
wdraża postępowanie celem  amortyzacyi z#0'  
rzałej kar ty  wkładkowej Tow arzystw a Oszczę®' 
ności i pożyczek w Oświęcimiu N r.  5420 ®a 
im ię P iwowarskiej w ystawionej i kwotę 3° 
kor. 98 hal. opiewającej,  oraz w zywa każd0'  
go posiadacza powyższej k a r ty  wkładkowej) 
aby takow ą tu te jszem u sądowi w kre®1® 
sześciomiesięcznym licząc od dn ia  osta tn ie#0, 
ogłoszenia tego edyktu  w Gazecie L w o w s k i  
okazał.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
W adowice, dn ia  27. l ipca 1904.

L. cz. T. IV. 8/4 (2) (6636 1 — 3)
A m o r t y z a c y a .  - 

N a  wniosek Lei by F o r tg a n g a  kupc® 
w Mielcu w draża się postępowanie cele®9 
am r tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionej książeczki wkładkowej Towarzystw® 
jredy tow ego  dla h an d lu  i p rzem ysłu  w Miej'  

cu, s towarzyszenia zarejestrowanego  zograifl 
czoną poręką N r.  1914 n a  kwotę 350 zł® 
czyli 700 kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład ' 
iowej wzywa się przeto, aby  zgłosił się ze 

swojemi praw am i w ciągu jednego  rok®) 
w przeciw nym  bowiem jazie po upłyW® 
Dowyźszego czasokresu za nie is tn ie jące  uzna®0 

zostaną.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
T arnów , dn ia  28. lipca 1904.

Spadki.
L. cz. A. V. 524/3 (9)  ̂ (6579 1 — «B)

P odaje  się do wiadomości, że Abrah*®1 
H *rseh  F e iden  zm arł  23. l is topada  1903 ^  
Kołomyi pozostawiając rozporządzenie ost»' 
tn ie j woli z daty  Kołomyja 23. listopad® 
i 903 Irep. 11334 w k tórem  u n iw ersa ln i  
dziedziczką ustanow ił żonę Szewę Feiden. .

Gdy miejsce pobytu ustawowej dzied*1' 
czki Ruchli Mangerowej je s t  n iew iado® 0) 
wzywa się ją  by w przeciągu roku licząc 
d u ty og łoszenia  tego edyktu zgłosiła się *  
sądz;e i w nios ła  oświadczenie do spadku  i®a" 
czej zostanie przewód spadkowy p r z e p r o s i  
dzony ze zgłaszającym i się spadkobiercami 1 
z ustanow ionym  dla n iej ku ra to rem  adw. dr- 
W alte rem  w Kołomyi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dn ia  15. czerwca 1904.

ez. A. 45/4 (6)  (6639 l - ^ 3)
E  D V  K T 

wezwaniem n ie zn a n y ch  sądowi dziedzic®^/ 
O. k. Sąd powiatowy w Birczy 

damia, że w dniu  28. s tycznia 1904 w H® 
cie brzuskiej zm ar ła  A n n a  z Błazkowsk® 
Gerula córka A nton iego  Geruli bezpoto®®1.

bez pozostawienia rozporządzenia  ostatni J 
woli. j

Ponieważ sądowi n ie wiadomo, czy 
s/tórym osobom przysłużą prawo dziedzic* 
n ia  spadku, przeto w zywa się niniejszern tY0  ̂
wszystkich, którzy do tegoż spadku  z ja®  , 
gokolwiek bądź ty tu łu  roszczenia P0^®1̂  
zamierzają, aby w przeciągu jednego  rok <
icząc od dn ia  niżej podanego swe P(®. j 

dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosićU 
wykazując takowe w nieś li  oświadczenie



9
d° spadku, w p rzeciw nym  bowiem razie spa- \ 
®efc, dla której W ojciecha Owsięgę ku ra to ­
r a  został ustanowiony będzie przeprowadzo­
nym z tym i i tym  przyznany, którzy się do 
niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia w y ­
każą. część zaś spadku nie przyjęta, lub w 
fazie gdyby  do spadku n ik t  się. nie zgłosił, 
c*ły spadek przypadnie Państw u, jako  bez- 
dziedziezny.

G. k. Sąd powiatowy, Oodział I.
Bircza, dn ia  22. czerwca 1904.

L. cz. A. 425 2 (9) (6646 1 — 8)
G. k. Sąd pow iatowy w Sokciu podaje 

^o wiadomości, że d n ia  5. lutego 1902 zm arł 
^  Komarowie Jó z e f  Kułacki, a pow ołanym i 
do dziedziczenia J a n  i P io tr  Kułacki.

Gdy miejsce ich pobytu  nie je s t  zna­
le m ,  w zyw a się ich, aby w przeciągu roku 
licząc od daty  tego edyk tu  zgłosili się w są­
dzie i w n ieś li  oświadczenie do spadku, gdyż 
'naczej zostanie przewód spadkowy przepro­
wadzony ze zg łaszającym i się spadkob ierca­
mi i z ku ra to rem  dr. Wejdą.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I I I .
Sokal, dnia 24. m aja  1904.

L. cz. A. 247 4 (11) (6566 8 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 

Wzywa w szys tk ich  tych , którzy jako  w ierzy­
ciele m ają  pretensyę do spadku po zm arłej 
Qa dniu 10. kw ie tn ia  1904 w Derayczu z po­
zostawieniem te s tam en tu  Ryfee z Thauów  
Reiseher pryw atyzującej z Demycza, żeby 
celem w ykazania  i udowodnienia roszczeń 
sWoich s tawili sie w tute jszym sądzie w dniu 
16. s ie rpnia 1904 o godz. 9 przed południem 
W sali Nr. 21 lub do tego czasu prośbę 
8Woją n a  piśmie wnieśli,  w p rzec iw nym  bo­
wiem razie n ie  p rzysłużsłoby  im żadne pra- 
Wo do spadku g d y b y  tenże przez zapłacenie 
Zgłoszonych w ierzytelności wyczerpniętym  zo­
stał,  prócz tyle o ile im służy prawo zastawu.

G. k. Sąd powiatowy, Oddzia ł Y.
Zabłotów, dn ia  22. lipca 1904.

L. cz A. 47 ,4  (4) (6B8B B -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Podbużu za­

wiadamia że 11. inarca  '8 9 3  zm arł  w By- 
8trzycy M ikołaj F ry z  n ie pozostawiwszy roz­
porządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sąd nie ma wiadomości czy 
i k tóre osoby w pierwszej lin ii  do spadku 
z us taw y powołane m ają  prawo do tego 
8padku a z dziedziców w drugiej linii ew en­
tualnie do spadku  z ustawy powołanych, 
miejsce pobytu D anńka i Jew ki Fryzów  
jest sądowi nie znane,  przeto wzywa się 
Wszyskich k tórzyby rościli sobie prawo 
do tego spadku, by w przeciągu roku od 
dn ia  ogłoszenia licząc zgłosili i wykazali 
8We praw a w tute jszym  sądzie i wnieśli 
uświadczenie się dziedzicem w przeciwnym 
bowiem razie spadek którego kuratorem  M a­
ksym a P ilak  ustanowiono, byłby p rzepro ­
wadzony z dziedzicami zgłaszającymi się 
Względnie z kuratorem  niewiadom ych z miejsca 
Pobytu M atijem Fryzem .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.  
Podbuż, dnia 30. m a rc a  1904.

Ł. cz. A. 56 4 (10) (6617 2 - 8 )
W szystk ich  wierzycieli spadku  bł.  p. 

Szyi Katz dn .a  23. m arca  1903 w Skoro- 
dnem  bez pozostaw ienia ostatniej woli roz­
porządzenia zm arłego  wzywa się, by n a  au- 
dyencyi dnia i 9. s ie rpn ia  1904 godz. 9 rano 
lub do tego czasu pisemnie wierz.ytelDości 
8We do tego spadku w tu te jszym  sądzie zgło­
sili i należność ich wykazali . Z an iedban ie  
zgłoszenia pociągnie z f  sobą ten  skutek, że 
°pieszali wierzyciele s ie  będą mogli doma- 
Sać się zaspokojenia ze spadku tego, o ile 
ich pretensyom  prawo zastaw u nie p rzysłu­
guje, jeżeli wskutek w ypłat w ierzytelności 
g ło s z o n y c h  spadek w yczerpany zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lutowiska, 5. lipca 1904.

L. cz. A. 3/4 (9) (6442  3— 3)

E  D Y  K  T 
z w ezwaniem  n ieznanych  Sądowi dziedziców.

0. k. Sąd powiatowy w C zarnym  D u ­
najcu zawiadamia, że w dniu  16. g ru d n ia  
1903 w Odrowążu zm ar ła  A n n a  Ogrodna bez 
Pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

 ̂ Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się n in ie jszem  tych 
Wszystkich, którzy do tegoż spadku z ja k ie ­
gokolwiek bądź ty tu łu  roszczenia podnieść 
Zm ierzają ,  aby w przeciągu jednego  roku, 
łjcząc od dn ia  niżej podanego swe p raw a 
‘miedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
^ykazu jąc  takowe wnieśli oświadczenie co 
?°  spadku, w przeciwnym  bowiem razie sn-s- 

d la którego W in ce n ty  Bielański z Odro- 
^ ż a  kuratorem  został ustanowiony będzie 
Przeprowadzonym z tymi i tym  p r z y z n a n y , , 
którzy się do niego zgłoszą i swe praw a i 
"Podziczenia wykażą, część zaś spadku n ie  '

przyjęta, lub w razie gdyby  do spadku n ik t  
się n ie  zgłosił, cały spadek przypadnie  P a ń ­
stwu, jako  bezdziedziczny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Czarny Dunajec, dn ia  5. lipca 1904.

L. cz. A. 2:4 (12) (6418  3 - 3 )
G. k. Sąd k ra jow y cyw ilny we Lwowie 

Oddz. V II .  w zywa w szystkich  tych , którzy 
jako  wierzyciele mają pretensyę  do spadku 
po ś. p. W łodzim ierzu  Postrusk im  zm arłym  
dnia 1. lutego 1904 we Lwowie z pozosta 
wieniem rozporządzenia ostatniej wóli z dn ia  
23. m arca  1902, ażeby w celu zgłoszenia i 
wykazania swych p retensy i  zgłosili się do 
niego w dn iu  5. w rześnia 1904 sala N r.  13 
godz. 11 rano, alboteż n a  piśmie do tego 
dn ia  swe żądania w nieś li ,  w przec iw nym  bo­
wiem razie, o ileby nie przysługiwało  im 
prawo zastawu, u tracą  wszelkie dalsze prawa 
do spadku, gdyby  tenże przez w ypłacenie  
zgłoszonych p retensy i w yczerpanym  został.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział YII.
Lwów, dn ia  9. lipca 1904.

L. cz. A, 64/3 (12) (6409 3— 3)
C. k. S ąd  powiatowy Oddział I I I ,  w 

P rzem yślanach  podaje do wiadomości, iż 
dn ia  26. kw ietn ia  i 889 zm arł  W in ce n ty  
Kukurow ski w Dunajowie bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli, a do spadku 
po nim konkuru ją  jego dzieci F ranko , W ła ­
dysław, S tefania i M arya Kukurowscy.

Sąd nie znając pobytu  F ranciszka,  
W ładysław a i Stefanii Kukurowskich wzywa 
ich  aby w przeciągu je d n eg o  roku licząc od 
dnia poniżej wyrażonego, zgłosili się w ty m ­
że sądzie i wnieśli deklaracye lo spadku, 
w przeciwnym razie spadek by łby  przepro ­
wadzony z dziedzicami zgłaszającym i się 
i z ku ra to rem  adw oka tem  D rem  E ugeniuszem  
Białogórskiin d la  n ic h  ustanowionym.

Przem yślany , dn ia  4. s ie rpn ia  1903,

L . cz. A. 230/4 (4) (6490 3 - 3 )
E d y k t  zwołujący wierzycieli spadku 

C. k. Sąd powiatowy w Chrzanowie 
Oddział I. wzywa wszystkich tych, którzy 
jako wierzyciele m ają  p re tensyę do spadku 
po: błp. Jakóbie M andelbaum ie z Libiąża, 
małego, zm arłym  d n ia  17. kw ietn ia  1904 
Chrzanowie bez pozostawienia rozporządzenia 
ł-stataiej wfoli, ażeby w celu zgłoszenia i w y­
kazania sw ych  pretensyj zgłosili się do niego 
w dniu  10. s ie rpn ia  1904 o go !z. 10 przed 
południem, alboteż na  piśmie aż do tego dnia 
swe żądania wnieśli, w p rz-c iw nym  bow iem  
razie, o ileby nie przysługiwało im  prawo 
zastawu, u tracą  wszelkie dalsze p raw a  do 
spadku, gdyby  tenże przez wypłacenie zgło­
szonych pretensyj wyczerpanym  został.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ghrzanów, dn ia  10. lipca 1904.

Firm y.
L, cz. F i rm .  618/4 (6635)

Obwieszczenie.
C. k. Sąd obwodowy jako hand low y 

w Przemyślu  ogłasza, iż 4. lipca 1904 w pi­
sano do re jes tru  dla s tow arzyszeń  zarobko­
wych i gospodarczych, że „Spółka s to larska 
w Sieniawie, stowarzyszenie zarejestrow ane 
z ograniczoną poręką“ zawiązała się n a  pod 
stawie s ta tu tu  z daty  S ien iaw a 24-go kw ie­
tn ia  1904. Celem stow arzyszenia  je s t  dos tar­
czać członkom m ateryałów  i produktów  su ­
row ych  po trzebnych  im do sto larstwa, u sku ­
teczniać wyroby s to larskie w  swoich w ła ­
snych  w arszta tach  i takowe rozpowszechniać 
w drodze sprzedaży, tudzież pośredniczyć 
w sprzedaży wyrobów swoich członków. Dy- 
rekcya stow arzyszenia  sk łada  się z 1) ks. 
Tomasza W lazowskiego, proboszcza w Sie­
niawie; 2) W ładysław a Łańcuckiego, w łaści­
ciela realności w S ien iaw ie; 3) B ron is ław a 
Łańcuckiego, właściciela realności w S ien ia­
wie. Podpis s towarzyszenia uskutecznia się 
w ten  sposób, że pod firm ą najm nie j  dwaj 
członkowie d y rek c j i  podpiszą swe nazwiska. 
Członkowie s tow arzyszenia  odpowiadają wobec 
osób trzecich nie tylko swoimi udzia łam i lecz 
także dalszą kwotą, aż do wysokości tych 
udziałów. W szystkie ogłoszenia stowarzysze­
nia — o ile tego potrzeba będzie zachodzić — 
będą ogłaszane w „Gazecie Lwowskiej" .

P rzem yśl,  28. l ipca 1904.

L. cz. F i rm .  338 4 stow. II. 974
(6549 1 - 8 )  

O b w i e s z c z e n i e .
G. k. sąd obwodowy jako handlow y 

Oddział II .  w S tan is ław ow ie podaje do p o ­
wszechnej wiadomości iż równocześnie poleca 
prowadzącemu re je s t r  ażeby w rejestrze dla 
Stowarzyszeń gospod i zarobk. przy firmi9 
„Chrześcijańskie Tow arzystwo spożywczo- 
handlowe w Haliczu w pisał iż na  w alnem  
zgromadzeniu członków tego S towarzyszenia

na  dniu  10. m a ja  1904 odbytem rozwiąza­
nie tego Stow arzyszenia  bez żadnej likwida- 
c-yi i w ykreślenie tego Stowarzyszenia z r e ­
jes tru  d la s towarzyszeń gospod. i zarobk. 
uchwalono tudzież by stowarzyszenie to z re ­
je s t ru  powyższego wykreślił.

0.  k. Sąd obwodowy, Oddział I I .
S tanis ławów, dnia 29. m aja  1904.

L. cz. F i rm .  210/4 pojed. I. 82 (6634)
O b w i e s z c z e n i e .

W ykreś lono  w rejestrze d la  firm poje- 
dyńczyeh.

Siedziba f irm y: Gorlice.
Brzm ienie f i rm y :  Jakób  W einbe rge r  

właściciel k ram u  towarów  b ław a tnych .
Z powodu rozwiązania in te resu .
D ata  wpisu: 27. lipca 1904.

0. k. Sąd obwodowy jako handlow y, 
Oddział IV.

Jasło ,  dn ia  23. lipca 1904.

L. cz. F i rm .  383/4 stow. II .  570 (6550)
O b w i e s z c z e n i e .

G. k. sąd  obwodowy jako hand low y 
Oddział II.  Stanis ławowie podaje do po­
w szechnej wiadomości iż równocześnie po­
leca prowadzącem u rejestr  ażeby w rejestrze 
d la s towarzyszeń gospod. i zarobk. przy 
f irm ie:  „Kasa zaliczkowa Nadzieja w H aliczu11 
wpisał iż na  w a ln e m  zgrom adzeniu  członków 
tego S towarzyszenia na  dnin  16. m arca  1904 
odbytem ponownie dy rek to rem  M icha ł  S egin  
kasyerem Andrzej Maślak, k o n to lo r e m  J a n  
Juźkiewicz na  przeciąg 3 l&t obran i zostali.

0.  k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, d n ia  22. czerwca 1904.

L. cz. F i rm .  47/4. Stow. I. p. 175 (6521)

W p is  f irm y Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

W pisano  do re jestru  s towarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba s tow arzyszenia: Biała .
B rzm ię f i rm y :  „Spółka m ateryałow a 

i p rodukcy jna  kraw ców  w Białej, zare jestro­
w ana z ograniczoną poręką, w języku n ie ­
mieckim „Rohstoff und  P roduktivgenossen-  
sehaft der  S chne ider  in  B ia ła  reg is t r i r t  m it 
beseh rank te r  H a f tu n g “.

D ata  s t a t u t u : 22. czerwca 1904.
P rzedm iot p rzeds ięb io rs tw a : a) zakupy­

wanie wszelkich do w ykonyw ania  przem ysłu  
krawieckiego po trzebnych  surowców, m a te rya­
łów i narzędzi na  w spó lny  • a -h u n -k  i od­
sp rzedaw an ie  tychże w yłącznie członkom To­
warzystwa, b) zakupyw anie  n a  wspólny ra ­
ch u n e k  m aszyn  i w yną jm yw an ie  ich człon­
kom Towarzystwa, c) przyjm owanie zamó­
w ień  n a  uniformy i rozdział tychże n a  poje­
dynczych  członków Towarzystwa.

Czas t r w a n i a : przez czas nieograniczony.
D y re k cy a :  sk łada  się z dyrek tora ,  ka- 

sye ra  i kontro lora  w ybranych  n a  la t  3 z po­
śród członków Towarzystwa.

W  sk ład  D yrekcyi w c h o d z ą : Karol S a­
dlik, dyrektor, W ojc iech  Kołodziej, kasyer ,  
Maciej W ojty ła  kontrolor.

Podpis f irm y ( F .  Z .) :  będzie uskute­
cznionym  w  ten  sposób, że pod firmą To­
w arzystwa podpisujący umieszczają swoje n a ­
zwiska. Podpis taki obowiązuje Towarzystwo 
w obec osób trzecich tylko w tedy, jeżeli co 
najmniej dwóch członków Dyrekcyi się pod­
pisze.

Ogłoszenia u sku teczn iane  b ędą  za po­
mocą listy im iennej członków, tudzież w 
dzienniku B elitz, Biiilaer A nze iger  w Bielsku.

U dzia ł cz łonków : U dzia ł każdego człon­
ka wynosi 100 kor. Jed en  członek może mieć 
więcej u dua łów . N a  udział musi być zaraz 
25 kor. w płaconych, resz ta  zaś może być w 
ra ta ch  m iesięcznych po 6 kor, uiszczaną.

Odpowiedzialność : Za zobowiązania To­
w arzystw a w obec osób trzecich, o ileby na  
pokrycie tychże  zobowiązań m ajątek  Tow a­
rzystw a n ie  wystarczał,  odpowiadają człon­
kowie T ow arzystw a nie tylko swoim udzia­
łem, ale jeszcze dalszą kwotą dochodzącą do 
jednorazowej wysokości dek larow anego  udzia­
łu, a to przez przeciąg jednego  roku rachun ­
kowego, w k tó rym  wystąpienie lub wyklu­
czenie nastąpiło .

Data wpisu: 29. l ipca 1904.
O k. Sąd  obwodowy jako  handlowy.

W adowice, dn ia  22. l ipca 1904.

L. cz. F i rm .  144/4. Pojed. I. 10 (6514)
O b w i e s z c z e n i e .

Należy wpisać w rejestrze dla firm po ­
jedynczych.

Siedziba f irm y: Cieszyna,
Brzm ienie  firmy : „F ranc iszek  hr .  My- 

cielski,  gorzeln ia w Cieszynie11.
Z m iana  f irm y na „ J a n  h r .  Myciełski 

gorzelnia w Cieszynie11, a to sku tk iem  śm ier­
ci ś. p. F ra n c isz k a  h r  Mycielskiego.

D ata  w p is u :  6. l ipca 1904.
G. k. Sąd  obwodowy, Oddział IV.
Jas ło ,  dnia 2. l ipca 1904.

L. cz. F i rm .  151/4. Spółk. I. 56 (6574)
O b w i e s z c z e n i e .

Należy wpisać w re jestrze  d la firm 
spółko wy eh.

Siedziba firmy : Lipinki.
Brzm ienie f i rm y :  „F ib ich-S traszew ska , 

fabryka naf ty  w L ip in k a c h 11.
Z m iana  osób w łaścicieli firmy n a  oso­

b y :  J a n  K an ty  F ib ich ,  Ja d w ig a  z F ib ichów  
Byszewska, W ładysław  F ib ic h  i W a c ław  P ie ­
niążek a to skutkiem śmierci ś. p. Jadw ig i 
Straszewskiej.

P ro k u ra  łączna udzie lona :  W aleryano- 
wi S taw ia rsk iem u i Iwonowi Pieniążkowi.

D ata  wpisu : 6. lipca 1904.
G. k. Sąd obwodowy jako  handlowy 

Oddział IV.
Jasło , dn ia  2. lipca 1904.

L. cz. F irm .  180/4. Spółk. II .  221 (6523)
Zm iany i dodatki odnoszące się do w pisa­
n y ch  już w rejestrze  hand low ym  firm poje­

dynczych  i spółkowych.
Do re jestru  firm po jedynczych  i spółko­

w ych  wciągnięto co n a s tę p u je :
Siedziba firmy : Brody.
Brzm ienie firmy : Feliks  W e s t  dla przed­

s iębiorstwa księgarskiego w  Brodach.
Zm iana f i rm y :  F e l ik s  W e st  dla przed­

siębiorstwa księgarskiego i drukarskiego w 
Brodach.

Dotychczasowy przedm iot przedsiębior­
s tw a :  księgarstwo, o d tą d :  księgarstwo i d ru ­
karstwo.

P r z y s tą p i ł : Fe liks  J a n  W est.
Skutkiem czego powsta ja w n a  spółka 

od 12. czerwca 1904.
U praw nien i do zastępstwa: F e lik s  W est  

i Feliks J a n  dw. im. West.
Dzień w p i s u : 5. l ipca 1904.

G. k. Sąd  obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dn ia  3. l ipca 1904.

L. ez. F i rm .  165/4. Stow. I .  229 (6522)
Z m ia n y  i dodatki do w pisanych  już  firm 

stow arzyszeń.
W pisano  w re jestrze  stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba s tow arzyszenia: Toustogłowy.
Brzm ienie f i r m y : Spółka oszczędności 

i pożyczek w Tous.togłowach stowarzyszenie 
zarejestrow ane z n ieogran iczoną  poręką.

Zm iana  s ta tu tu  : §, 1 i 3 pierwotnego 
s ta tu tu  z dn ia  7. lutego 1902 przez dodanie 
w §. 1 w ustępie o s ta tn im  po słowie „Ku- 
dcb iń ce“ słowa „M łynów ce11.

Dzień w p i s u : 5. l ipca 1904.
C, k. Sąd obwodowy jako  handlowy 

Oddział II.
Złoczów, d n ia  25. czerwca 1904.

L. ez. F irm .  1772 stow. II. 139 (6417 3 — 3) 
Zm iany i Dodatki do w pisanych  już firm 

stowarzyszeń.
W pisano  w re jesU ze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Lwów.
Brzmienie f irm y: B ank  hand low y,  s to ­

warzyszenie zarejestrow ane z ograniczoną 
poręką.

W pisy  szczegółowe (rozwiązanie wybór 
l ikw idatorów ) n a  walnem  zgrom adzeniu  z 
28. czerwca 1904  uchwalono rozwiązanie 
i l ikwidacyę stowarzyszenia i w ybrano  likw i­
datorem Józefa Baara.

Data w pisu :  11. lipca 1904.
W zyw a się wierzycieli by się w wspom- 

n ia n em  stowarzyszeniu zgłaszali.
G. k. Sąd  krajowy, jako  handlow y, 

Oddział IV.
Lwów, d n ia  11. lipca 1904.

L. cz F i rm .  1811. poj. H I .  201 (6543)
W pis  do re jestru  hand low ego  

firm y pojedynczej.
W pisano  do re jes tru  hand low ego  dla 

firm pojedynczych.
Siedziba f irm y: Z n ies ien ie  koło Lwowa.
Brzm ien ie  f i r m y : Mojżesza L ub line ra  

syn  H , Lubliner.
Przedm io t p rzedsięb iorstw a: w yszynk 

trunków , trafika, sprzedaż spiry tusu  den a tu ­
rowanego.

W łaściciel ( I . ) : I s rae l  H ersch  vel H e n ­
ryk  L ubliner.

Podpis f i rm y :  Podpis w łaścic iela firmy 
pod jej brzmieniem.

Dzień w p isu :  13. l ipca 1904.
0. k. Sąd k rajow y jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 13. l ipca 1904.

L. ez. F i rm .  270 (4)  (6518)
W pis do rejestru handlow ego f irm y 

pojedynczej.
W pisano do re jes tru  handlowego dla 

firm pojedynczych.
Siedziba f i r m y : Rzeszów.
Brzmienie f i rm y :  Jakób  H a a r  rec te  

F aust .
P rzedm io t p rzedsięb iorstw a: hotel.
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W łaściciel ( I . ) : Jakób Haar recte

F aust .
Dzień w p isu :  18. czerwca 1904.

0. k. Sąd obwodowy jako  handlowy, 
Oddział V.

Rzeszów, 18. czerwca 1904.

L. cz. F i rm .  196/4 Pojed. I. (130) (6 467 )
O b w i e s z c z  e n i e .

W y k re ś lo n o  w re jes trze  d la firm poje­
dynczych.

Siedziba f i r m y : Biezdziatka.
Brzm ienie f i rm y :  „Leib S tryk , wyręb  

lasu  w  B iezdzia tce“ .
Z powodu rozwiązania interesu,
D ata  w p isu :  22. l ipca  1904.

C. k. Sąd obwodowy jako  handlowy, 
Oddział IV.

Jasło, d n ia  16. l ipca 1904.

L. cz. F i rm .  252/4 Pojed. I ./118 (6475)
W pis  firmy pojedynczej.

W pisano do r e je s t r u  d la  firm pojedyn­
czych.

Siedziba f i r m y : Sozań, powiat S tary  
Sambor.

B rzm ienie  f i r m y : „B row ar  S te fana  So- 
zańskiego w B aczyn ie“, po niem iecku „Brau- 
erei des S tefan R i t te r  von Sozański in  Ba- 
czyna“ .

P rzedm io t p rzedsięb io rs tw a : prowadze­
nie  b ro w a ru  piwnego w Baczynie.

Posiadacz ( I . ) : S tefan  Kazimierz 2 im, 
Korczak Sozański, w łaściciel dóbr w Sozaniu 
zamieszkały.

D ata  w pisu : 18. czerwca 1904.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział V.
Sambor, d n ia  18. czerwca 1904.

L. cz. F i rm .  288— 289/4 spółk. I I .  46 (6515) 
O b w i e s z c z e n i e .

Z am iadam ia  się że firma „A kcy jne  To­
warzystwo naftowe B esk id11 dotychczas z sie­
dzibą w Dukli p rzen iesioną zos ta ła  do Lwowa. 

0 .  k. S ąd  obwodowy, Oddział IV. 
Jasło, d n ia  28. l ipca 1904.

L. cz. E irm . 868/4 Sp. I .  329 (6290)
W pis do re jestru  handlowego firmy spółkowej.

Do re je s t ru  firm spółkow ych wciągnię to  
co n as tęp u je :

Siedziba f i rm y :  Monasterzyska.
B rzm ien ie  f i rm y :  W aschsoda-G lauber-  

salz u n d  Seifenfabrik E im e r  & K ru h  Stani-  
slau K n ih in in .

Przedm io t p rzedsięb io rs tw a : W y ró b  so- 
iy ,  soli g lauberskie j i m yd ła .

F o rm a  spółk i :  J a w n a  spółka handlowa.
Spólnicy  osobiście odpow iedz ia ln i : M oj­

żesz E im e r  p ryw a tyzu jący  i A b ra h a m  K ru h  
kupiec, obaj zamieszkali w  M onasterzyskach.

Podpis f i r m y : Obaj ja w n i  spólnicy M oj­
żesz E im e r  i A b ra h a m  K ru h  podpisywać będą 
firmę łącznie  w ten  sposób, że każdy z n ic h  
pod w yp isaną  lub w yciśn ię tą  f irm ą umieści 
swój w łasnoręczny  podpis.

Dzień w p isu :  8. czerwca 1904.
O. k. Sąd obwodowy jako h and low y ,  

Oddział II.
S tanis ławów, dnia 7. czerwca 1904.

L. cz. F irm . 1811. Sp. I I I .  218 (6542)
W y k re ś le n ie  firmy.

Z r e je s tru  firm spółkow ych w ykreślono :
S iedziba f i r m y : Zniesienie koło Lwowa.
Brzmienie f i r m y : Mojżesza L ub line ra  

synow ie L. i H. Lubliner.
Przedm io t p rze d s ięb io rs tw a : w yszynk  

trunków, trafika i sprzedaż sp iry tu su  d e n a tu ­
rowanego.

W  skutek rozwiązania spółki.
Dzień w p isu :  13. lipca 1904.

O. k. Sąd krajow y jako  handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 13. l ipca 1904.

H . cnp. F i rm .  97 00 st. II .  (77) (6399)
O n o B i m e n e .

Dj. k. Cy,a; oicpyacHHH hko ToproseaŁ- 
h h h  b  CnHOifi o roaom ye ,  m;o b  peecTpi cfiipM 
3apoÓKOBHx i rocnoĄ apnnx  n p n  ijnpm c n k -  
KH Oma^HOCTH i H03HH0K B 0/l,peXOBiH CTO- 
BapimicTrn 3apeecTpoBaHoro 3 HeoÓMeaceHoio 
nopyKoro BinicaB, in;o Ha 3ara.iBHHX s6opax 
m aeBÓ B  t o i  c h L i k h ,  B i ^ 6 y B m n x  c a  r h h  15. 
Maa 1904 aicTaB b  Micne ycTynHBinoro uae- 
n a  3 a p a # y  łB aaa  IpyÓHKa BHÓpaHnh - m c ­
h o m  ł B a n  3nHuaK, pi^BBHK b  0,ztpexoBiH.

I ( .  k . Cŷ T, oKpyacHHM, Bi#,a,M I V.
CanoK, ĄHa 25. aepBHa 1904.

L. cz. F i rm .  563/4 Sp. I I I .  45 (6464)
W pis  f irm y spółkowej.

W pisano  do re je s tru  d la firm sp ó łk o ­
wych.

Siedziba f i r m y : Podgórze.
B rzm ienie f i rm y :  „ F a b r y k a  produktów  

chem icznych  B. i W . L ib a n "  po niemiecku: 
„F ab r ik  chem ischer  P roduc te  B. & W. L ib a n " .

F o rm a  spółk i :  j a w n a  spółka hand low a 
od 2. lipca 1904.

Spólnicy osobiście odp o w ied z ia ln i : j a ­
w n y m i spólnikam i tej f irmy : 1) B e rn a rd  L i ­
b an  w P o d g ó rz u ; 2) W ład y s ław  L iban  w P o d ­
górzu.

U pow ażniony do zastęps tw a: obaj spól­
nicy spólnie.

P odp is  f irmy (F.Z.): podpisu ją  obaj spól­
nicy zbiorowo w te n  sposób, że pod st&mpilią 
po lską iub n iem iecką albo pod f irm ą po polsku 
lub go n iem iecku czyjąkolwiek ręką w ypisa­
n ą  podpisywać b ę d ą : B e rnard  Liban, W ła ­
dysław  L iban.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział I I I .

Kraków, d n ia  21. l ipca 1904.

(6466)

ftir

L. cz. F i rm .  194/4 Gesell. I. 154 
O b w i e s z c z e n i e .  

E in g e tra g en  w urde im R eg is te r  
Gesellsr-haftsfirmen.

Sitz der  F r m a : M aryam poh  
F i r m a w o r t l a t u : „Galizische K arp a th en -  

Petro leum -A ctiengesellschaft,  vormals Berg- 
he im  & M ac Garvey.

S ta tu te n a n d e r u n g : Zufolge eines Be- 
scblusses der  G ene ra lversam m lung  vom 22. 
F e b ru a r  1904 vom k. k. M in is te r ium  des 
In n e rn  m it  E r lass  vom 14. J u n i  1904 Z. 
26096 gen e h m ig t  w urden  die §§ 4. u. 5. 
d e r  Gesellschaftss tatu ten  in  dem S ia n e  abge- 
an d e r t ,  das  n u m m e h r  ein A c tien c ap ita l  aus 
a6 ,000.000 K ronen  zertheil t  in  32.000 S tuek 
l u f  In h a b e r  lautende, vo!leingezahlte A c t ien  
je 500 K. (Nominale) zu bes tehen  habe.

D atum  der  E i n t r a g u n g : 22. Ju l i  1904.
K. k. K reis-  ais H an d e lsg e r ic h t ,

A bth .  IV.
Jas ło ,  am 16. Juli 1904.

L. cz. F in n .  21/4 Sp. I. p. 141 
Z m iany  i dodatki do w p isanych  już  firm 

pojedynczych  i spółkow ych.
W pisano  w rejestrze  d la  firm pojedyn­

czych.
Siedziba firmy: D olna wieś obecnie p rze­

niesiono do M yślen ic .
Brzm ienie  firmy: Dawid Korngut.
P rzedm io t p rzeds ięb io rs tw a : F a b ry k a

octu i wody sodowej.
D a ta  w p isu :  16. czerwca 1904.

0. k. Sąd obwodowy jako  handlow y 
Oddział i i .

Wadowice, dn ia  14. czerwca 1904.

L. cz. F irm . 598/4 (6244)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako  hand low y w 
P rzem yślu  ogłasza, iż 28. czerw ca 1904 
wpisano do re jes tru  dla s tow arzyszeń  za ro b ­
kowych i gospodarczych , że w alne zg rom a­
dzenie członków stow arzyszenia „Spółka o- 
szczędności i pożyczek w B abicach  nad  S a­
nem "  odbyte 24. kw ie tn ia  1904 w m iejsce 
J a n a  Goneta, k tó ry  w yjechał do A m ery k i  — 
w ybra ło  członkiem zarządu K aro la  Gąskę 
gospodarza w Babicach.

0 .  k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

P rzem yśl,  d n ia  13. l ipca 1904.

(6242)L. cz. F i rm .  421/4 Pojed.
W y kreś len ie  firmy.

W ykreś lono  w re jestrze  d la  firm poje­
dynczych.

Siedziba f i r m y : P rzem yśl.
Brzm ien ie  f irm y: E lias  H ir t ,  dostawca 

siana i słomy w P rzem yślu  (Elias H ir t  Heu- 
und  S tro h l ie fe ru n g  in  Przem yśl.

Z powodu rozw iązania  in te resu .
D ata  w pisu :  10. m a ja  1904.

O. k. Sąd obwodowy jako  hand low y  
Oddział II.

Przem yśl,  dn ia  15. l ipca  1904.

H .  cnp. ĆbipM. 362/4 c t o b . II .  1214 (6 551 )  
O n o B i m e H e .

U ,. K. Cy/I, OKpyiKHHH HKO TOprOBC.TIEi-
h h h  Bi^n/M II.  b CTanncnaBOBi o ro jo m y e ,  
ni;o n p n n o p y n y e  BcyyuoMy peeerp ,  nyióii b  
peecrrp i  flflu  CTOBapiimenb BnncaB cJfipMy ho- 
B03aBn3aHCT0 CTOBapiimenn n i#  (jńpnoio: 
„CrtMica onyi^HOCTH i ho3huok b HaripflHiii,

CTOBapnmeHe 3apeecTpoBaHe 3 HeoÓMesiceHOi® 
nopyicoio", KOTporo ocI/i,ok gctb  b H a r i '  
pann;i.

CTOBapnmeHe ce onnpae ca  Ha cTaT/' 
Tax yxBa.7icHHx b  HaripaHifi ą h s  20.
1904, KOTpi b k hh3 i  ajterńTiB n e p e ra a a y T ^  
MoacHa.

U/Meio cni.iKH gctl cTapaTii c a  o 
TepanBHe ni^Hecene unemB cninKir iMeHS0

a)  y^inaTH nnenaM b Mipy no: peótf 
yacHTeaHCCTH pian: i b Mipy (pon^iB noTpi' 
6 h h x  b rocno^apcTBi, npoMncai i ToproB#1 
H03HUOK,

6) ^aTii MoacHiCTB noMimyBaTH Ha np°) 
n;eHT rpom i 3aoni;8ĄaceHi a iiapHO 
b  t o h  cnociC m;o cniaKa npnHHMae i oiip0' 
n;eHTOBya BKaa^KH m a ^H in i ,

b) n i^ n n p a e  TBopeHe cniao;: i 3apoói{0j 
b h x  Ta  ro cn o 1aiapcKHx cTOBapnmcHB b oicpy31 
cniaKH.

HaeHaMH nepm oro s a p a ły  cTOBapH®®' 
n a  c y m :

1. KoHCTaHTHH TeaimeBCKHH, n,. k .  h°' 
Tap, aico HacToaTean,

2. K n p n a o  KpimaHOBCKiitr, E.iacT- 
peaaBH., aKo 3acrrynHHK HaCToaTeaa,

3. H ra a T  Caoóo^aH , Baacr.  peaatfl-) 
aKo uaeH,

4. /(M H T po KiHĄ H Ó aaioic, BaacT p e a a t f t -  
aKo naeH,

5. A H ^pin JIyn;iB chh lO pica, Baaot- 
p e a n n , a a o  u a e n  Bci HaripaH n,i BauemKaZi1'

chipMy cniaKH n i^ n n e y e  c a  b toh cno" 
ci6, nj;o ni^; neaaTKOio ({)ipMH (c-raMniaeio) 
nia;nHcye c a  npe^ciyaTcaB s a p a ł y ,  B3raa^,S° 
ero  sac/rynnsK  i open  3 naeniB  aapa/iy .

BcHKi oroaom eH a cniaKH hobhhhI  6 f ' 
t h  n iynncaH i nepc3 npeĄĆi^aTeaa s a p a ^ /  
B3raaĄH0 e ro  3acTynHHKa 3 b h h h tk o m  ca y '  
a a i B  npeflBH,ąaceHHx b  §§. 17, 30, 36 c T a T U
t i b  no MHcan K O T p n x  oroaom ene n i^nncy1
npe^ciaaTeaB na^aapa iono i P a^H  a6o ero 3a' 
CTynmiK.

Ą o  uoMinryBana o roaom eH a c a y n a U 6 
T a ó a n g a  nepep; aBOKaaea cniaKH.

H aen n  cniaKH pyaaTB cniaBHO coJU' 
^apHO u la m i  CBoiM luaHHOM 3a ooCoBaaaH^ 
cniaKH cynpoTHB TpeTHX oci6 no MHcan 3a' 
KOHa o 3apooKOBHx T a  rocno^apcKHK cio sa ' 
pHmenax.

H . k. Cyp, OKpysKHHH, Bi^/^ia II. 
CTaHHcaaBiB, ^ h h  7. aepBHa 1904.

L. cz. F irm . 223/4  (6220)
O b w i e s z c z e n i e .

W pisano  do re jes tru  firm  pojedynczych- 
Siedziba f irm y: Podwysokie (p o w i^

Ś n ia tyn) .
Brzm ienie f i r m y : A r tu r  A lthe im . 
P rzedm io t przedsięb iors twa: spekulacy3 

pieniężna.
Posiadacz: ( J . )  A r tu r  A l th e im  współ' 

dzierżawca dóbr Podwysokie.
Data w p isu :  25. m a ja  1904.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 19. m aja  1904.

Doniesienia prywatne.
K .  k .  S t a a t s b a h n - D i x > e c t i o n  i n  L e m b e n g .

Zl. 67.890/904.

Liefemngs-Ansschreibnng.
G .  k .  D y n e k c y a  k o l e i  p a ń s t w o w y c h  w e  L w o w i ^ '

(665?)

Die L ieferung  der n a c h s te h e n d  angefuhrten  M ateria len  w ird  fur d ;e Zeit vom 1. Octo-
b e r  1904 bis 30. S ep tem ber  1905 im  Offertwege vergeben  und  zw ar:

R tibbrennoh l 145.000 Kg., R ubschm ie roh l 1000 Kg.
Die Offertformularien sind ebenso wie die a l lgem einen  u n d  besonderen  L iefe rungs-  

b ed in g n isse  bei d e r  u n te r fe r t ig te a  k. k. S taa tsbahn-D irec tion  (A b the i lung  fiir die W erk-  
s ta t te n  u n d  Zugfórderungs-D iens t)  zu beheben ,  oder g e g e n  E in sen d u n g  des Porto  zu be- 
ziehen.

Die Offerte, zu d e re ń  V erfassung die hiezu au fge leg ten  F o rm u la r ie a  beniltzt w erden  
miissen, sind  sa m m t den  gefertig ten  allgem einen und  speziellen B e d ingn issen  per Bogen 
mst e in e m  1 K. S tem pel versehen , v e rs ’.egelt u n d  m it d e r  A u fs c h n l t :  „Offert ftir Liefe­
r u n g  von  Brenn-  und  Sehm ieroh len"  bei der k. k. S taa tsbahn-D irec tion  in  Lem berg,  l i in g s -  
t e n s  3 0 .  A u g u s t  1. J .  1 2  U h r  M i t t a g s  einzubriagen . Die Preise s ind  franco e iner  Sta- 
t ion  der  k. k. o s te rre ich isehen  S taa tsbahnen  incl. a ller  Spesen zu no tiren .

Die dem  Offerte zugebórigen , m it der  gen a u en  F irm ab sz e ic h n u n g  versehenen  (juali- 
ta tsm u ste r  in  drei E x e m p la re n  von je  2 Kg. s ind  separat  verpakt franco a l le r  S pesen  an 
die k. k. M ateria l-M agazm s-L eituog  in  L em berg  beizuste llen .

Die LieferuDg sam m tl iche r  A rt ik e l  w ird  im Laufb des v ie r ten  Q uarta les  im  J a h re  
1904  und  der  drei e rs te n  Q uartale des J a h re s  1905 n ac h  M assgabe  des e in tre tenden  Be- 
darfes auf  G ru n d  von T h e i lbes te l lungen  zu bewerkstell igen sein.

J e d e r  Offerent h a t  das Recht, d e r  31. A u g u s t  1. J  um  10 U h r  V o rm it ta g s  sta ttf in-  
denden  comissionellen  Offert-Eroffnung persoa lich  beizuwohnen.

Der gefertig ten  k. k. S taa tsbahn-D irec tion  s te h t  es frei, d ie Offerten r iicksichtlich 
des ganzen  offerirten  Quantum s oder n u r  eines Theiles derselben zu accep tiren  oder ganz 
abzulehnen.

Offerte, w elche  n a c h  dem  obigen T erm ine  e igebrach t werden, oder den  B estim m un- 
gen  dieser A u ssc h re ib u n g  n ich t  en tsp rechend , b le iben  unberflcksichtigt.

M it dem e ingere ich ten  Offerte bleiben die Offerenten du rch  6 W o chen  vom Schluss- 
te rm in e  der  Offerte inreichung g e rechne t  im W orte .

L em berg ,  am  10. A ugust  1904.

Die k. k. Staatsbalm-Directioii.

Rozpisanie dostawy.
/Na czas od 1. października 1904  do 30. w rześn ia  1905 rozpisuje się dostawa nastę ' 

pu jących  m ateryałów, m ia n o w ic ie :
145.000 kg. oleju rzepakowego do świecenia, 1000 kg. oleju rzepakowego do 

rowania.
W zory ofert wraz z ogólnym i i szczegółowymi w arunkam i dostawy przejrzeć i 

m ać  m ożna za op ła tą  pocztowego u podpisanej D yrekcyi (oddzia ł dla sp raw  w ars ta tow yfih
i pociągow ych).

N a  p rzep isanych  formularza- h  sporządzone, m arką  na  1 kor. n a  każdym  arkuszu *9'  
opatrzone oferty, tudzież ogólne i szczegółowe w arunk i ostemplowane i opieczętowane z » 9'  
p i s e m : „Oferta n a  dostawę oleju" w nieść  należy  do c. k. D yrekcy i kolei państwowej ^ e 
Lwowie, n a j d a l e j  d o  d n i a  3 0  s i e r p n i a  b .  r .  g o d z i n a  12  w  p o ł u d n i e .

Ceny żądane m ają  być podane  franko jakiejkolwiej stacyi c. k. kolei państw ow y0*1 
wraz z doliczeniem  w szelkich  ubocznych w ydatków.

W zory ofiarowanych m aterya łów , opatrzone dokładnym  ad resem  właściciela, doshjf' 
czyć należy w trzech egzem plarzach po 2 kg. w osobnem opakowaniu franco do c. k. ^  
rządu m agazynu  m aterya łów  we Lwowie.

Doslawa w szystk ich  towarów ma być w czw artym  kw arta le  roku 1904 i trzech  pi61̂  
szych kw ar ta łach  roku 1905 w m ia rę  zapotrzebowania i n a  podstawie osobnych częśc*0 
w ych zamówień uskutecznioną.

K ażdem u oferującem u wolno być obecnym przy otwarciu ofert, k tóre  w dniu 31. 
p n ia  b. r. o godz. 10 przed południem nastąpi.

Podpisanej c. k. D yrekcyi kolei pańs tw ow ych  przysłużą prawo przy jęcia  ofert w c 
łości lub tylko częściowo, lub też zupełnego uchy len ia  tychże.

Oferty wniesione po te rm in ie  us tanow ionym  lub nieodpowiadające ogłoszonym  warU 
kom dostawy, nie będą uwzględnione.

W niesione oferty m a ją  moc obowiązującą przez 6 ty g o d n i  licząc od ostatniego d® 
przeznaczonego do w nies ien ia  ofert.

Lwów, dn ia  10, s ie rpn ia  1904.

C. k. Dyrekeya kolei państwowych.



Cały dochód przeznaczony na budowę pomnika, mającego 
stanąć we Lwowie nad grobem ś. p. Chmielowskiego

T a d e u s z  P i n i

PIO TR CHMIELOWSKI
wspomnienie pośmiertne (z portretem ś. p. Piotra Chmielowskiego) 
wyszło nakładem komitetu pomnikowego i jest do nabycia we 

wszystkich księgarniach po I kosPOiiEe*

R T o w o ś ć ! M © w @ ś e !

K a w a  p a l o n a
z w łasnego  parow ego p a len ia  c o d z i e n n i e  ś w i e ż a  p a l o n a  1

■ ^ C a / w a  p a l o n a  ściśle podług  zasad l i y g l e n y ,  zapomocą g p w r ą c e g ®  
t r z a  — znakom ita  w  sm aku i aromacie — codzień świeżo p a l o n a ! 

kilo kawy palonej M e lasg #  N r.  I. —  zł. 70 et.
.  -  N r,  II. —  ,  90 ,
„ Nr. I I I .  1 n 10 ,

N r.  IV. 1 ,  20 „
M e la a g e  cesa rska  Nr. V. 1 „ 40 „

K aw a palona za pomocą, gorącego  powietrza posiada zalety i ż :  z a c h o w u j e  z n a k ®  
*Hitą a r o m ę ,  c z y s t y  d e l i k a t n y  s m a k ,  n a j w i ę k s z ą  w y d a t n o ś ć ,  z tej p rzyczyny  su a 
e*nie tańsza  w  użyciu an iże li  kawy pa lone  w in n y  sposó’

II 1!
i JM i iKawa palona pakow ana  w  w oreczkach pergam inow ych  w  wadze 1,

P o l e c a  2013,3^^.,®! ł ie rT o e u t r r  i  łs a .-^ .^ r

E D M U N D A  B I E D L A
w e  L W O W I E ,

u l. T e a tra ln a  8, n a p rz e c iw  K a ted ry .

ile

C. k . D ytrekcya k o le i państtsrdm ych  w  K ra k o w ie 5

42.861/1 (6 0 8 6 )

Rozpisanie dostawy.
Podpisana c. k. Dyrekcya zamierza w drodze ofert rozdać dostaw ę. poniżej wyszczególnio­

nych materyałów, a m ianow icie: 1 85.000 klg. oleju . zepokowegj t do oświetlania.
Bliższe szczegóły podają formularze ofertowe, k tó re 1" tak samo, jak  ogólue i szczegółowe 

Warunki dostawy możua przeglądnąć, a względnie otrzymać (dla zamiejscowych za przesłaniem  
Perta) u podpisanej c. k. kolejowej Dyrekcyi (oddział mechaniczny).

Oferty powinne być napisane li na przeznaczonym do tego formularzu i wraz z załą- 
®*Hikami należycie ostemplowane i zaopatrzone napisem : „Oferta na dostawę oleju rzepakowego 

oświetlania" a należy je  wnieść do c. k. kolejowej Dyrekcyi w Krakowie najpóźniej do 12 
Sodziny w południe dnia 31. sierpnia b. r.

Ceny należy podać bez beczki, włącznie z wszystkiemi kosztami franko jednej ze stacyi 
k. kolei państwowych. —  Odnoszące się do oferty próbki należy nadesłać w osobnem opa­

kowaniu opłatuie, w ilości wystarczającej do wykonania prób i w trzech egzemplarzach, n a j­
później aż do oznaczonego term inu otwarcia ofert.

Dostawa wyżej wymienionych materyałów ma nastąpić w przeciągu czasu od 1. paździer­
nika b. r. do końca września 1.905 w miarę potrzeby na podstawie częściowych zamówień.

Każdy oferent jest obowiązany przez 6 tygodni licząc od dnia ostatecznego terminu, 
Przeznaczonego do wnoszenia ofert, pozostać w słowie zaś przysługuje mu prawo być osobiście 
°t>ecnym przy komisyjnem otwarciu ofert, które nastąpi 1. września b. r. o 10-tej godzinie 
Przed południem.

Podpisana c. k. Dyrekcya kolejowa zastrzega sobie prawo przyjęcia oferty na całą ilość 
ferow anego m ateryału lub też tylko na część takowego, jakoteż i zupełnego nieuwzględnienia 
tejże — oraz jest upoważnioną wymieniona w ładza zażądać podwyższenia lub obniżenia, umó­
wionej ilości oleju o 1 § ’•/,. (wyraźnie piętnaście od stu) bez zmiany przyjętych warunków do- 
sW y ,  a w szczególności bez zmiany ceny jednostkowej.

Po otrzymaniu uwiadomienia o przyjęciu całej oferty lub części tejże ma oferent złożyć 
W tutejszej kasie dyrekcyjnej kaucyę, której wysokość wynosi 10°/o wartości poruczonej dostawy.

Gdy kilka osób przedkłada wspólną ofertę, należy załączyć deklaracyę, że przyjm ują soli­
darnie zobowiązania i wymienić, która z nich do prowadzenia interesu i do podejmowania 
Wypłat je s t upoważnioną.

Przenoszenie praw  i obowiązków, wynikłych z umowy na dostawę powyżej wymienionego 
Materyału może nastąpić jedynie za zezwoleniem podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych.

Oferty wniesione powyi wymienionym terminie albo też nie odpowiadające warunkom n i­
niejszego rozpisania, nie bedą uwzględnione; również mogą być odrzueonemi oferty, które nic 
Ostały napisane na przeznaczonym

W  Krakowie, dnia 10. sierpnia 1904

C. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie.

do tego celu formularzu.

€. k. Dyrekcya kolei państwowych.

Amatorskie aparatu fotograficzne Go er z, 
Ansełratza Kodaki i wszelkie inne syste­
my poleca na składzie będące o czwartą 
część taniej, na żądanie na spłaty mie­

sięczne po 6, 8, 10 i 20 koron.
lurtowny skład aparatów fotogr.

E d m u n d  B r o d k o w s k i
L w d w ,  p i .  M a l i c k i  1 4 *

Stacya tramwayu konnego i elektrycznego. Cenniki gratis.

L. 47041/4

Rozpisanie dostawy.
(6 5 6 8 )

Rozdanie dostawy oleju rzepakowego do oświetlenia (około 70000  kg.), jakoteż oleju 
rzepakowego do sm arow ania  (około 2500 kg.)  potrzebnych w czasie od 1. października 
b. r. do końca w rześn ia  1905 nas tąp i  w drodze rozpraw y ofertowej.

C. k. D yrekcyi kolei pań s tw o w y ch  przysługuje prawo wyż rozp isaną  ilość w  m iarę 
potrzeby o 15V0 podwyższyć lub zniżyć.

Ogólne i szczegółowe w arunki dostawy, jakoteż form ularze  ofert można przejrzeć, 
podjąć lub też za przesłaniem  należytości pocztowej od podpisanej c. k. D yrekcy i kolei 
państw owych o trzym ać:

Oferta w ype łn iona  n a  przeznaczonym  do tego  formularzu wraz z za łącznikam i odpo­
wiednio ostemplowane i zaopatrzone napisem  „Oferta n a  dostawę olejów rzepakow ych" 
należy w nieść  do c. k. Dyrekcyi kolei pańs tw ow ych  najpóźniej do 30. s ie rpnia b. r. do 
12 godziny w południe.

CeDy należy podać franco jednej  ze s tacy i c. k. kolei pańs tw ow ych  wraz z opako­
waniem.

Celem w ykonan ia  próby  należy nadesłać  odnośne wzory w 3 flaszkach po 1 litrze 
osobną pocztą i opłacone.

Każdemu oferentowi p rzys ługuje  prawo być obecnym przy kom isy jnem  otwarciu 
ofert, k tóre  nastąpi dnia 31. s ie rpnia b. r. o godzinie 10 przed południem .

G. k. D y re k cy a  kolei pańs tw ow ych zastrzega sobie prawo przyjęcia  oferty bądźto
n a  całą dostawę, bądź tylko n a  część oferowanego m ateryału ,  ja k  n ie  mniej prawo zupe ł­
nego odrzucenia oferty.

Oferty wniesione po upływ ie  wyżej oznaczonego te rm inu , lub takiże, które w arunkom
ninie jszego rozpisania n ie  odpowiadają, nie będą uwzględnione.

C. k. Dyrekcya kęlei państwowych w  Stanisławowie.
Stan is ław ów , w sie rpn iu  1904.

O g ł o s z e n i e .
Dyrekcya Zakładu sierot i ubogich fundacyi Stanisława 

hr. Skarbka w Drohowyźu (ad Mikołajów nad Dniestrem) 
ogłasza konkurs na posadę lekarza zakładowego. Pobory 
wynoszą 2000 K , rocznej płacy, pomieszkanie z opałem, 
trzy pięciolecia w wysokości 10 pr. pobieranej płacy i prawo 
do emerytury w razie stabilizacji, która nastąpić może po 
roku z korzyścią i pożytkiem dla Zakładu spędzonej służby. 
Podania należycie udokumentowane wnosić należy w ter­
minie do 1. września b. r. na ręce Dyrekcyi Zakłada.

W  Drohowyźu, dnia 7. sierpnia 1904.

M m i  & & £ & & £ £  

j| Od Redakcji: Jj
Pra.naiism artystyczne: kolorowa reprodukeya obrazu polskiego

artysty.

„TYtrODNIK ILLDST1IWAHF
Od Nowego Roku 1904 rozpoczyna druk nowych powieści:

S T H T  n t A B S T O T B A l  H N T
powieść współczesna J ó z e fa  W e y s e n lio ffa .

H B O K
powieść historyczna A .  R re c h o w ie c k ie g o .

W csągu roku 1904 każdy p rea u m era to r  T yg o d n ik a  I llustrow anego otrzym a 53 
au inery  p ism a, zaw ierającego około 1000 kolumn tekstu z 1200  ry su n k am i,  ko­

p iam i obrazów, il lustracyam i chwili bieżącej, z okładką ogłoszeniową.

N ad to  premium wyjątkowe 
fo®as podw yższeni* , d o tychczasow ej ceny  p re n u m e ra ty .

0  jg TOMY (co miesiąc 2 tomy) powieści i dzieł popularnych
/ U f f  t o in  13; t o m ó w  d z i a ł  H .  S i e n k i e w i c z a :  „POTOP" i „ P A N  WOŁO- 

r  D Y JO W SK I" o r a z  1 2  t o m ó w  d z i e ł  r ó ż n y c h  a u t o r ó w  z  d z i e d z i n y  
l i t e i a t u r y ,  h i s t o r y J ,  n a u k  s p o ł e c z n y c h ,  b a d a ń  p r z y r o d n i c z y c h ,

1 t .  p .  —  W  S ty c z n iu : „ W i e l k i e  l e g e n d y  l u d z k o ś c i 44; w L u ty m :  „ M a ł ż e ń ­
s tw o  u  r ó ż n y s h  n a r o d ó w 44; w M arcu : „ Ż y c i e  a r t y s t y c z n e  l u d z k o ś c i 44 
(s il lustracyami).

W  b e z p ł a t n y m  d o d a t k u  w  a r k u s z a c h  powieść tłómaczona.

S®ir enum @ i*£tę isr .n y jm u jes

W9 Lwowie, Pasaż Hausmana 9,
eraz wszystkie ^sięgaraie l Kantory pism.

W arunk i  p renum era ty  „Tygodnika IUustrftwauego* rasem  s 12 tomami dzieł H enryka  
Sienkiewicza, 12 tom am i dzieł p o p u la ra y c h  i dodatkiem powieściowym w  a rk u s z a c h : 

w e  Ł w o w i

Kwartalnie
Półrocznie
Rocznie

;e :

6 kor. 80 hal. 
13 kor. 60 hal. 

27 ker. 20 hai.

w  (ia lic fi 1 na Bukowinie
z przesyłką pocztową: 

Kwartalnie . . . .  7 kor. 20 hal. 
Półrocznie . . . .  14 kor. 40 hal. 
Rocznie . . . . . .  28 kor. 80 hal.

P r,lg n ący  o trzym ać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien­
kiewicza na okładce), zaś dzieła popularne w ozdobnej płóciennej oprawie dopłacają za tom 
tylko 40 hal., t. j. kwartalnie za 6 tomów 2 kor. 40 hal., półrocznie za 12 tomów 4 kor. 80 
hal., rocznie za 24 tomów 9 kor. 60 hal. Należytość tę prosimy nadsyłać razom z prenum eratą.

P ierw sze  60 tom ów  S ienkiew icza, z la t ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato- 
rowie za dopłatą bez oprawy 65 kor., w oprawie 89 kor. — Ozdobne okładki do oprawiania 
pół rocznych kompletów „Tygodnika" można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; bez prze­
syłki i opakowania.

Komplet ten 60 pierwszych tomów Henryk*. Sieskiawsoza może być nabywany seryaml po 
12 ismów W Bsdestttfsioa! w 5 rataois ps !3 ker  za toaay bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 ha!.
za teasy w oprawia.
N u m e r y  o k a z o w e  i p r o s p e k t y  w y s y ła  g r a t i s  G łó w n a  e k s p e d y c y a  „ T y g o d n ik a "  

w e  L w o w ie ,  P a s a ż  H a u s m a n a  9.

•W w t .  - t r w T f f  i r ?  w w w  i ?  w
-r*5r % #•
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© Po cenach ©
©  redukeyjnyeh ogłoszenia do wszystkich (05

bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krakow skich, w arszaw skich, wie­
deńskich, czeskich, francuskich etc ,
czasopism fachowych mi*jceowyeh, za­
miejscowych i zagranicznych, zamówie­
nia na khsze i ry su -k i do ogłoszeń, 

prenum eratę na wrszelkie pisma
s g .  przyjmuje

Ajcmiya <Lz'cnników i ogłtm eń  
S O K O Ł O W S K IE G O

»  we Lwowie, Passź Hausmasa I. 9.
w®' Kosztorysy gratis.

0 0 0 © 0 0 0 0 0 0 ©  © 0 0 ^

O s - s s f e t s e  © g ł o s a n a s i s i s ;  
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłus tym  

petitem 4 halerzy.

TK'S?>» a g e n t a
% p o lsk ie g o  n& nlnms.aok.lo 1 z n inm ieokingo  
na p o lak le , w y k o n u je  za p e łn i*  d ok ład n ie  
w ie r n ie  a ftad em is A dr 89 w  M urza F io h a a .

'M l t r i m e n s k n .  dyplomowana nauczycielka fran- 
J T  cuskiego i niemieckiego, poszukuje posady. — 
Plac Benedyktynek 2, podwórze klasztorne.

Robię papierosy 5 centów od setki, 
Zamorska, ul. Hausnera 10.

» u n i y  mahoniowe empirowe irua'sz*> jak  fabry­
czne, gipsowe, politurowane z czaruemi naro ­
żnikami w różnych i dowolnych szerokościach wy­

konuje sumiennie i trwa e Ludwik Korzeniowski ul. 
Leśna 12.

M ł o d a .  <>*</!»,i  poszukuje zajęcia w domach 
prywatnych do białego s?ye:a i haftu (także 

na prowineyę). Eda Peszek, ul. Kleparowska 7.

Ł o k o m c h l i ę  4-ro konną ua kołach fahryki 
Ch-iton & Sebutleworth sprzedam tanio Szy­

dłowski, Lwów. ul Piekarska 88.

P o ś l u b i ć  sobie życzy wdowa, 120.000 K. 
gotówką, solidnego męszczyznę (nawet 

bez majątku) jednakowoż z dobrym ebarakterem, 
Oferty pod „Solid11, B erlin  Postaint 43.

/  ■ .M?* v *S. u > i"! i .. <se» /T $  »

I M H I J U l S S
Stm i

FARYKA ASFALTU l FM  OABHOWEI
in ż .  S Z E L I G I - Ł Y S Z K i E W I 0 Z A

lwów. ol św. margina l  m. i

'PŁYtY IŻDLAGYJRE
l M I I M I M I M .

SSOti OESTYLOWIM
■ M m ś m m E m

II:: » r  w  . ,0
/ S W M G l i l ^ r l

. jeyiM iEiTow Ł a  kos.mimLmimdMMmą

ASFALT 00 ÓST3ŚZ 
ZŁWlLBfiOSBYBH ŚCWB
m m  m m m  orzewry

■̂ jŚM VS W V B K A C K
f l f e i S S p K

iczjiF nanaiowi
korespondujący po polsku i niemiecku, 
piszący na maszynie, znający grunto­
wnie buchalteryą, dobry organizator i 
i systematyczny samodzielny praco­
wnik poszukuje odpowiedniej posady. 
Łaskawe oferty uprasza: »Warszawa 

ulica Aleksandrja IB m. l.«

Walne Zgromadzenie członków Towarzystwa kredytowego w Oiesk11 
odbędzie się dnia 28. sierpnia br. o godz. 4 popołudniu w lokalń0' 

śeiaeh Towarzystwa, na które wszystkich członków zaprasza się*

Pofsądek diienny:
1. Wybór Rady zawiadowczej.
2. Rozdział zysków i udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z r a c h u n k i  

i czynności za rok 1908.
Tow. kredytowe w Olasku stowarz, zanąestr. z n"eigr. poręką.

C h , € le lfe td ch .

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 15. czerwca 1904 r. (Czas środkowo-europejski)

Pociąg
posp. osob.
orzech n g

12-20 "I
2-31

3-251

D L A  P.RENUME KATORG W

1 U U j U i u a i :
w I-em  półroczu r. b.

p r e m i a  k s i ą ż k o w e !

Wielkie legendy ludzkości, M. d’Hu- 
miac’a.

Małżeństwo u różnych narodów, H
d’Alineras.

Japonia współczesna, Weulcrssea. 
Wojny i pokój, K. K ieh e fa .
Państwo interesu, J. Carnegie.
Światy nieznane, K. Flammariona.
Potop, H. Sienkiewicza..

W T ygodniku d ruku ją  się p o w ieśc i:
Syn marnotrawny, J .  Weyssenhoffa. 
Mrok, A. Krechowiecki go.
Wrogie siły, J. A Neu (w tuk uszach).
Przedpłata  Tygodnika illustrowauc-go wynosi: 
kw artalnie 6 K 8 lt. z oprawny ni i dntatkami 
9 E  20 h pocztą 7 K 2n h, z opraw nim i do­

datkami 9 K t>0 li.

E kspedycya TYGODNIKA IL L U  ST BO W A hi EGO 
we Lwowie, Pasaż Hausmaua 9.

(i-oo

6-10

7-30
7-40 
745
800
8- JO 

20
8-55

10-02 
10 20 
31-25 

1-10
1-30 —

1-40

9 QA
—

Ai O U

435

___ 4'4o
— 5.03
— 5'30

- 5 40

-
5-50

Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francuskie:
FIGARO
JOURNAL
GAULOIS

angielskie :
DAILY OHRONIGLE

rosyjskie:

NOWOJE WREMIA
niem ieckie:

FRANKFURTER ZEITUNG

So Stołowskiego
Biuro dzienników.; Paesź Haassnarsa S.

Rower damski i męzkl
marki najlepszej za 400  koron do 
sprzedania. — Oglądać można tylko 
między 3 —5 po poł., ul Łyczakow­

ska 45, dozorca wskaże.

9-10

9-50

10-00
10-20

10-40

X> O  JA  ' W  O  W  £S*
H a  d w o r z e c  g ł ó w n y

z lokan (Jass. Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaezowa, Dela- 
tyna (od 1/10 do 30/i), Zaleszczyk, Nowosieiicy, Beihomethu, 
Ozudina, Serethu, Rado wiec. Dorny Watry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia,Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego, 

z Tarnopola, Borek wielkich, (Jrtyinałowa.

z Krakowa (Berlin.’,  ^ ro c ław ia , Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi). Orłowa, .Nowego Sącza, Oświęcima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki. Rymanów i, Sanoka, Cbyrowa. 

z lokan, Czortkowa, Kałusza, De afyna przez Kołomyję (od 11/6 
do 30/9 w niedziele i święta), Kihozmezó (od 1/5 do 30/9 
wł.), Brodiny, Putny, Sue: a wy, Dorny Watry (od 1/7 do 
31/8), Seretn, Berhomedm. 

z Sawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Lawocznego, (Pesztu), Cbyrowa, Borysławia. Kałuszo.
7, Sambora, Chyrowa. 
ze Stanisławowa, Ż y d a c z o w P o tu to r . 
z Jaworowa.
z Krakowa ( Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Zakopanego przez Kraków, Wieliczki, Stróż, Orłowa, 
Mezo Laborcz (Pesztu), 

ze Stryja, Borysławia, 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórosmezii. 
z Lawocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Kocha,winy. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia. Karlsbadu, Pragi), 

Nowego Sąeza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sa­
noka, Chyrowa

z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Koemania, Nowosb liey 
przez Zuozkę, Wyżniey, Serethu, Suczawy, Rado wice. 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, (Ji-zyinafowa, Husia- 
tyna, Kopyezynioc, Ko z o wy. 

z Tuehli (od 15/(5 do 30,9), .Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja, 
Drohobycza, Borysławia, 

z Jaworowa.
% Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów',' Orzymałowa, Potu­

tor, Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania- pustego, Skały, Kopyezyniec. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliez Orłowa., Mielca 
via Dembiea, Sambora, Chyrowa. 

z lokan, Żydaczowa, Nowosieiicy, Serethu, Beriiomethn, Czudina, 
Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Za­
kopanego przez Kraków (od 2">/(; d (5/9) Nowego Sącza, 
Orłowa (od 1/7 do 15,9) Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma­
nowa, Iwonicza, Chyrowa.

7, lokan, (Bukaresztu), Potutor, Ż d ■ /,owa (od 15 do SO/f), 
Czortkowa, Husiatyna, Kórósmezb, Nowosieiicy, Dorny Watry, 
Suczawy.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Pragi, * 
Karlsbadu, Oświęcima. Wieliczki. Lubaczowa, Tarnobrzegu, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka,, C hynw i. 

z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zale­

szczyk, Skały, iw ania pustego, Husiatyna. 
z Lawocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny.

Pociąg-
posp.| osob.

2-5,1

410

8-25

1-55

2-45

2-55

e-30

6'30

6-45
6-50

f. , r -r i

9-10 
9-25 

10-35 
10 45 
10-60

“1

305

25 g  Ju  ' w  o  w  a
Z  d w o rn a  g łó w n e g o

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Tragh 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego przeZ 
Rzeszów, Orłowa, Nowego Sąc a 

do lekan, (Jass, Bukaresztu, Constancy), Kórósmezo (od 1/5 u’ 
30/9), Słob. rmig., Seretu, Berhometu, Brodiny, SuczaWfi 
Dorny Watry, Koemania. • .

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu). 
Chyrowa, Pesztu, Sambora, Sanoka, Mozo Laboreza, Ry1̂®.' 
nowa, Iwonicza, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wielic***! 
Oświęcima.

do Ickan (Jass, Bukzres-.t-i, Botuszan), Żydaczowa, PotatoL 
Kó ósmezó, Czortkowa. Nowosieiicy, Brodiny, Putny, Dor#* 
W atry (od 1/7 do 31/8), Suczawy. 

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezynie, Hasi#* 
tyna, Czortkowa 

do Lawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, 
do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu).  

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Rozwadowa, NadbrzeńM 
Nakopanego (v 'a  Kraków od 25/d do 15/9) 

i Krakow a, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka* 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, N. Sącza, Orłów* 
(cd 1/7 do 15/9), Oświęcima.

do Lawocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza, Chodorowa. 
do Sambora, Chyrowa. 
do Tarnopola, Potutor.
do Czerniowiec, Delatyna, Z deszczyk, Nowosieiicy. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Czort'  

k « H u s i a t y n a ,  Skały, Iwania Pustego, Orzyinałowa.
■lo Ickan, (Botuszan, Jass, Bukar- «*tw), Kałusza, Żydaczo^4’ 

Czortkowa, Zsl.c-szezyk, Wyiaiay,  Korosmezó, Kooma#1*1 
Dorny W atry, Suczawy, Nowosieiicy. 

do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Beriina, Pragi, Karlsbadu) Jar 
sła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Lubaczowa* 
Oświgenna. a

do Tuchli (od l r /6 do 30/9 włącznie), Skolego (od 1/5 do 3 0 r 
włącznie), Stryja, Chyrowa, Borysławia, Chodorowa,
Jus-a.

do Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa. 
do Sambora Chyrowa. 
do Jaworowa 
do Kołomyi, Żydaczowa.

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), PfMF’
Karlsbadu, Chyrowa. Mezó Laborcz (Pesztu), Nowego Sąoz®* 
Orłowa, Oświęcima, 

do Lawocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do P.czemyś a (od 1/5 do 30/9 włąc uie). Chyrowa. N. ż.;gór?*' 
do lekan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna. Wyżniey, No w081® 

licy, Berhoiuethu, Ozudina, Serethu, Brodiny, Dorny Watry* 
Suczawy.

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Chyrowa, 
manowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wieliczki, Ohabó^8 1 
Zakopanego (od 1/5 do 24/fi ; od ib/9 do 3(*/4), Jasła, 

do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniec, Iwania pustego, Potm0 1 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk. Orzymałowa, 

do Stryja.
do Kawy rusk iej, Lubaczowa (każdej niedzieli).

P o c i ą g i
z Brzuohowio 642, 7 30 rano, 11-45 przed poł., 3-00, 4-30 i 5 03 po poł., 

7 '54 i 3-59 wieczór (do U /9 włącznie), 
z Janowa 8 20 rano, ‘'116, 4 45 po południu, 9’25 wieczór (od 1/5 do 30/9 

włącznie), iGJO wieczór (od 15/5 do 31/8 włącznie w niedziele 
i święta) .

ze Szezerea 9'35 wieczór od 1/8 do 11/9 włącznie w niedziele i świętu), 
z Lubienia W. Il’35 wieczór (od 15/5 do 11/9 włącznie w niedziele i święta).

l o k a l n e .
di) Brzuohowio 5 48 rano, 9-30 i 10’50 przed połud., 1-05, 3 35, 5 c r, po

7-05 i 8  04 wieczór
dzieli).

(do 11/9 włącznie), ||-i0 w nocy ękażdej

y
przed poł. (od 1/5 do 30/9 włącznie1) 1 ^  jmg 

iedzielg i święta), 3'18 po poł. (od 1/5 do
do Janowa 6-50 rano, 9 1

(od 15/5 do 31/8 w niedzielę
włąezni-,') i 5-48 po poł. ,

do Szezerea 145  po poł. (od 1/6 do 11/9 włącznie w niedziele i święW-
do Lubienia W. 2-15 po poł. (od 15/5 do 11/9 w niedziele i święta)-

H a  d w o r a s o  „ F o d a a m a s e ”
Tarnopola, Borek wielkich, Orzymałowa.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Orzymałowa, Hnsia- 

tyna, Kopyezyniec, Czortko.za.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniec, Zaleszczyk, Potu­

tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów, Orzymałowa.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zale­

szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna.

5

209

6-43

10-52

Z d w o r c a  „P odzanj.c*ze*‘
Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Ilusb*'

9-21
11-24

do Podwołoezysk, (Kijów: 
tyna, Czortkowa 

do Tarnopola, Potutor. _ <[ry
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec- ^  

leszezyk. Husiatyria, Skały. Iwania pustego, (Jrzyi#* 
Czortkowa.

do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów. -n-alf*
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniec, Iwania pnstego,

Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Hrzyuiałowa.

Uwag-a: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. — W mieście
bilety ja zd y : Zwykłe bilety: ageoeya dzienników J. St. Sokołiwssiego w Pasażu Hansmana 1 9 od 7-inej rano do 8 mej godz ny wieczorem, zaś zv. 
i wszelkiego in t-go rodzaju bilety, taryfy, iilustr* vvsne przewodniki, rozkłady jazcy  itp. biuro informacyjne kolei państwowych (ul. Krasicideb' 
w podwórzu, schody II. drzwi Nr. 52) w godzinach urzędowych (od 3-uiej rano do S-eiej po p o ł, a w święta od 9-tej przed poł. do 12 tej w uołua

Z drukarni W ł. Łozińskiego, (pod zarządem J. N iedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier % fabryki Braci F iałkow skich-


